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Wielka Brytania nie liczy na pomoc USA ̂ i E
Anglia postanowiła utrzymać swą niezależność gospodarczą

Bevin odroczy! ruyjazd do Paryża
na konferencję 16-tu państw

r  ®rytyjskł minister handlu Cripps prze- 
S f  Z  Westminster Central Hall do 2.000 kierowników 
handlu, przemysłu i finansów oraz do przedstawicieli robotni-

BEVIN ODROCZYŁ SW ÓJ W YJAZD

czych .

»Biuletyn«
WK PPS 
w e W rocławiu

Oświadczył on m. in., że An­
glia musi eksportować o 13 to-

LONDYN (SAP) — R zecznik b ry ty j­
skiego m in iste rstw a sp raw  zagran icz­
nych ośw iadczył, że m in is te r Bavin o d ­
w ołał swój w yjazd d o  P ary ża  na k o n ­

fe re n c ję  18 państw  eu ro p ejsk ich  w 
przed p ro d u k c ją  tan den tnych  tow arów . | sp raw ie  p lanu  M arshalla . Pow odem  tej * sI'  Pan Bevin jest pod w rażeniem  dzia . 
Rząd nadal bodzie spraw ow ał kontro lę  | decyzji jest k ry ty k a  la  por Iki konferen - ! a n i a  ” V e " <I.  a ad  !j case (u raow a °  P°- 
nad produkcją,

x OSTRE ATAKI 
PRA Y AMERYKAŃSKIEJ 

NA BEVINA
N. JORK (SAP) — P rasa  am ery k ań ­

ska k om en tu je  n ieprzychyln ie  m owę 
Bevina. „New York Times'* pisze: „Je-

P  rodu keja przem ysłow a uzależniona 
jest od  ilości wydobytego węgla i jest 
sp raw ą  niezw ykłej wagi ażeby prze-

W sp raw ie  udzielenia W. Bryta­
nii pom ocy przez USA w rodzaju> ..  , I- . I JiAJIlIU-U/. zilCK. Ul IIII1, t/ul
np. plenri Marshalla. Creinps oświad , , . , ■ - .. ,. . .  „  . , . . zostało  o  tydzieu, tj. do 22-bm .cz ji. ze „W. Brytania nic może na _________ __

warów więcej, niż to czyni 
nte, ażeby wypełnić rujnującą'
lukę 600 milionów funtów, ist- MUSIMY UCZYĆ NA WŁASNE SIŁY 
niejącą między eksportem i im-' 
portem.

Przy końcu przyszłego roku 
eksport W. Brytanii musi osią­
gnąć 160% cyfr z 1938 r.

Zwracając się tak do praco­
dawców, jak i robotników,
Cripps ostrzegał, że warunkiem 
powodzenia jego planu jest dal­
sze kontynuowanie surowych 
ograniczeń i oszczędności.

Mfflmćetaiając, że św iatow e rynki 
dry tu uległy zm ianie, C ripps ostrzegał

cyt przez am erykańsk iego  po d sek reta - *?CICC 1 <U ie ria w ie > * ma nadzieję, że 
rza S tanu C laylona. l lak a  llm ow a da s!? zastosow ać obec-

in ie , lo się  myli. „Lend and I,ea.se“ za- 
ZAS1 ltZI ŻE.M A (.LAY TONA I kończyło  się wraz z dzia łan iam i wojen 

LONDYN (PAP) — Z kót m ia ro d aj ;n y m i.‘ 
nych podają , że Bevin, kiór.y przewod-ij „N. York Daily M irror" bardzo  ostro  
niczy t. zw. europejsk ie j konferencji)] w ystępuje przeciw ko propozycjom  Be- 
w spółpracy gospodarczej, zw rócił się? vina i pisze, że B rytyjczycy n ie io r tu n ­
do  sek re ta ria tu  k o nferencji z prośbą,j 
żeby najb liższe pósiedzenie,; przew idzia 

j ne na poniedziałek , 16 hm . odroczone

nie zużyli swe k redy ty , nim  jeszcze w y.

W OLSZTYNIE odbędzie się 
** w dniach 14 i 15 bm. W o­
jewódzki Zjazd PPS.

W  czasie zjazdu referaty wy­
głoszą:

fj$ tou i. K. R u s i n e k
— przew. CKW PPS —

9  tout. T. Cu;ik
— sekr. CKW PPS —

H  tout. T. Dietrich
— wicemin. Skarbu —

Oficjalne otwarcie Zjazdu o d ­
będzie sie w  sali teatru im. Ja­
racza. W pierwszym dniu na 
placu Wolności bedzie miała

szły z kasy. Dla zbaw ienia ludu  b ry ty j miejsce wielka manifestacja po* 
skiego konteczne jest usunięcie Bevina łączona Z odsłonięciem SZtaJlda- 
i jego klik i. I ru WK PPS.

Polacy

W  Tarnopolski j tow. pos. Siemek  
W yd. W iedza" we W rocławiu  
odbierają i  m aszyny w drukarni Sp. 
pierwszy- numer „Biuletynu" -— n o ­
w ego o igen u  Informacyjnego dolno­

śląskiej organizacji PPS.

z Niemiec
do Prezydenta R. P.

Prezydent Rzeczypospolitej Bierut 
otrzym ał od Związku Polaków w 
Niemczech z siedzibą w Bochum, 
rezolucję, jaka zapadła w dniu 10 
sierpnia ri». w Herne (W estfalia) na 
zebraniu mężów zaufania 00 gro­
mad tego Związku. Zebrani na kon­
ferencji m ężowie zaufania przesy­
łają Prezydentowi R. P. wyrazy sza­
cunku I poważania, zapewniając, że 
czekają z utęsknieniem na powrót 
do Polski.

lo  liczy ć".
Anglia postanow iła  utrzym ać swą

niezależność gospodarczą i nic chcą 
być, zw iązana ekonom icznie z celam i 
politycznym i Innych państw , naw et 
przyjacielsko do n iej u sto su n k o w a­
nych.

N atom iast Cripps nalegał n a  koniecz­
ność w prow adzenia unii celnej z p a ń ­
stw am i Im perium  B rytyjskiego, o czym j 
już w spom ina! min. Bevin.

za miliard dolarów
otrzymały Niemcy od USA i W. Brytanii

N. JO R K  (PA P). P ra sa  n o w o jo r­
ska zam ieszcza korespondencje z B er­
lina donoszące, że opublikow ano tam  
cytry dotychczasow ej pom ocy USA 
i W. Brytanii dla Niemiec. W edług 
tych cytr, koszt żyw ności, w ysianej 

zków Zaw odow ych prosząc, ażeby swą j do Niemiec od końca wojny, wyniósł 'zap asó w  żywności, 
akcją  nie u tru d n ia ły  p racy  rządow i, j około miliarda dolarów . W ysiano e ro -  i K T O  NA TYM  STRACI

C ripps apelow ał następn ie  do Zwią-

zw laszcza, że od pewnego czasu i poselstwa Stanów Zjednoczonych
Niemcy skarżą  się na rzekom e krzy- 

Iwdy, jakich doznają ze strony w ładz 
okupacyjnych. Jednocześnie coraz czę­
ściej nadchodzą in iorm acje  o w y k ry ­
w aniu schow anych p rzez "Niemców

gdyż jedynym  ra tu n k iem  w obecnej sy. *em około 7 m ilionów ton żyw nośc i.] W A SZ Y N G T O N  (SA P). A m basady I W. Brytania, 
tuac ji jest zw iększenie p rodukcji. Koń 
cząc swe przem ów ienie, C ripps o strze ­
gał, że up łyną może lala , zanim  An­
glia przezw ycięży w szystkie trudności.

18 państw ach  zostały zawiadom ione 
przez D epartam ent Stanu, że wysyłki 
zboża do tych krajów  będą zm niej­
szone przynajm niej o 10 proc.

N ajbardz ie j zagrożone tym z a rz ą ­
dzeniem  m ogą być: F rancja, W łochy, 
Belgia, A ustria , Szw ecja, Szw ajcaria,

Zdaniem  korespondenta „N ew  York !; 
T im es", cyfry te pow inny do  pewne- ( 
go stopnia uśw iadom ić N iem ców o 1 
ogrom ie dostarczonej im pom ocy, i

Transporty zboża z Z.S.R.R.
b e z  p rzer in y  p rzy b y w a ją  d o  P o lsk i
Dnia 1 września rb. podpisa­

na została umowa i zawarty zo- 
stał kontrakt kupna i sprzedaży

strony radzieckiej wykonywa­
na jest umowa na dostawę zbo­
ża jest wynikiem pełnego zro-

Pod naciskiem koi impGficflistycznych

rząd Ironu naruszył
radziecko-perską umowę naftową

Drużyna raloiunicza

jirzysypana węglemi na dostawę 300 tys. ton zboża ze j zumienia przez Zw. Radziecki 
j Zw. Radzieckiego do Polski, j  naszych potrzeb aprowizacyj- 
' Już 5 września przyszedł pierw I nych, gdyż właśnie dostawy

za. Do dnia 10 bm. nadeszło [ zasadnicze znaczenie dla spo- 
14.708 ton zboża. W dniu wczo-1 kojnego wykonania w Polscekładu 507. W momencie kata­

strofy znajdowało się na tym od_ ] ^ s z ^ m T lc J ć la ' zostać “poważ’-1 plan7zas7ewów 
cinku 12 górników, którzy zos- przekroczona. Pierwsze ---------------------

M O SKW A (PAP) Prasa radziecka  rząd irańsk i odniósł się  do tego p ro - 
o stro  re ag u je  n a  stanow isko  zaję te  jek tu  odm ow nie. W obec tego asnba- 
przez rząd  Iran u  w sp raw ie  utwo- | sad o r ZSRR w ręczy ł G havam ow i es

S ullaneh  notę, k tó ra  stw ierdza*  iż 
rząd irańsk i n a ru sza  um ow ę w  sp ra ­
w ie u tw orzen ia  Tadziecko -  ira ń sk ie ­
go tow arzystw a naftow ego . ,

rżen ia  irań sk o  -  radzieckiego to w a­
rzy stw a  naftow ego. D zienniki za ­
m ieszcza ją  kom unika t TASS w tej 
spraw ie, w  k tó ry m  p rzy toczony  ja»t 
lis t G havania es Sullaneh, z aw ie ra ją ­
cy  zgodę rządu  irańsk iego  n a  uLwo- 
rzen ie  to w arzy stw a  radziecko -. ira ń ­
sk iego  w celu  eksp lo a tac ji pól n a lto -  
w ych  w Iran ie  północnym .

8 k w ie tn ia  szach  Iranu san k c jo n o ­
w ał to  porozum ienie . Jed n ak że , gdy 
12 sie rp n ia  r- uh. am basador rad z iec ­
ki p rzed staw ił k o n k re tn y  p ro jek t 
um ow y w ta j s p ra w ie ,  całkow icie  
zgodny 7. pow yższym  porozum ieniem ,

2 ,5  miliona zł
r

ze Święta Utiiictwa
Według dotychczasowych, po

bieżnych obliczeń dochód z im­
prez związanych 1 tegorocznym 
Świętem Lotnictwa wynosi oko­
ło 2,5 miliona zł.

Suma ta -— po pokryciu nie­
zbędnych kosztów — przekaza-! 
na zostanie Komitetowi Wyko­
nawczemu Naczelnej Rady O d '. 
budpwy W arss*w^

K om entu jąc  odm ow ę rządu ira ń ­
skiego dzienniki w skazu ją, iż sp o w o ­
dow ana ona  zo sta ła  przez nacisk  za ­
gran icznych  kó ł im perialis tycznych , 
k tó re  zain tere so w an e  są  w ek sp lo a ­
tacji pól naftow ych  Iranu.

Socjaliści Gdańska i Szczecina okradała

tali odcięci od świata.
Przystąpiono natychmiast do 

akcji ratunkowej i mimo bardzo 
trudnych warunków wydobyto 
11 górników. Niektórzy z nich 
byli ranni. Dalsza akcja zmie­

n ię
transporty składają się ok. 70% 
z pszenicy i ok. 30% z żyta.

Transporty płyną bez przer­
wy i są natychmiast rozładowy­
wane.

, j  , . , , Przypuszcza się, że przy tego
rza a o ura owama dwunastego r o d z a j u  natężenia transportów , ^ w i a ^ o c j  r c u a o g i  
gorm a, ory mimo przywalę- do dnja  ̂ października rb. n a - ' Zawodowych, sekretarz fran- 
ma przez zwały węgla, mógł się ' dejdzie pełne 100 tys ton zbo-! cuskiej Generalnej Konfedera- 
porozumiewać telefonicznie z Pozostałe 200 tys. przekaza- j cji Pracy Francji Leon Jou-

Leon Jouhaux
przybywa dó Polski

W dniu 14 bm. przybywa do 
Warszawy wiceprzewodniczący 
Światowej Federacji Związków

sali k o n fe ren cy jn e j W K PPS w S zczecinle odbyła  się k o n fe ren c ja  po- 
Z inyph rad  gospodarczych  G d a ń sk a  i Szczecina. P ierw szy  z p raw ej 

sek re ta rz  W K  PPS w S zczec tn is  tow . P rze taczn ik . (SAP))

drużyną ratowniczą. W chwili, 
gdy ratownicy znajdowali się w 
odległości niespełna metra od 
zasypanego towarzysza, nastąpił 
ponowny silny wstrząs, który 
spowodował drugą katastrofę i 
zasypanie zwałami węgla górni­
ków z drużyny ratowniczej.

Ze zdwojoną energią przystą­
piono ponownie do akcji. Z czte­
rech zasypanych ratowników, 
dwaj ponieśli śmierć. Dwóch po 
zostałych oraz górnika, które­
mu szli z pomocą, wydobyto na 
wierzch.

Przyczyną katastrofy na kop. 
„Rokitnica" był wstrząs spowo­
dowany pęknięciem piaszczys­
tych łupków nad wyrobiskami 
przylegającymi do terenu obec­
nych robót a wyeksploatowa­
nymi przez Niemców w latach 
1934-37.

Występ zespołu Moisiejewa
odłożony

Zapow iedziany w stolicy w ystęp na 
poniedziałek 15 bm.. zostaje  p rz esu ­
nięty na, w torek  16 bm. godr. 16.30.

ne będą do Polski w następnych haux. Leon Jouhaux zabawi w 
miesiącach. Szybkość z jaką ze! Polsce około 3 dni.

Rekord w odbudowie Stolicy
dzierży u lica  N ouljjj Suiiat

Szczególnie Intensywnie odbudowu- ~ ~ :
jc się obecnie w  stolicy ul. Nowy 
Świat. W edług słusznych założeń ur­
banistów zabytkow y charakter zabu­
dowy tej arterii został nadal utrzy­
many.

Nowy Świat będzie w przyszłości 
częścią wielkiej reprezentacyjnej ar­
terii łączącej Zamek z Belwederem.

Dziś wykańczane jest już kilkadzie­
siąt domów, z których większość pod 
prowadzona jest pod dach. Koszt bu 
dowy pochłonął już wiele setek mi­
lionów' — ale arteria już żyje i pul­
suje.

N ow y Świat — to jedno z więk­
szych osiągnięć odbudowującej się 
stolicy, bodajże dotychczas rekordu 
we ostatniego roku.
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P
Warszawo,, 1S września. 

E le m en ta r n e  pram dg

W
ostatnim procesem 

Krakowskim warto przypomnieć 
kilka zupełnie elementarnych prawd* 
które nigdy nie Ulegały na!mn!cjs*ej 
wątpliwości, a tylko w obecnym po­
wojennym pomieszaniu pojęć mogły 
być zakwestionowane pf*e» pewne koła 
naszego społeczeństwa.

Do takich elementarnych pojęć nale­
żało i należy pojęcie tajemnicy pań­
stwowej czy wojskowej. Dyslokacja 
wojsk, adresy fabryk broni i amunicji, 
wykazy funkcjonariuszy bezpieczeń­
stwa. magazyny broni itd. — oto przy­
kłady wiadomości niedostępnych oby­
watelom, n nawet działaczom politycz­
nym czy dziennikarzom. \Madomo.śri 
tego rodzaju uważane są powszechnie 
za tajemnicę, a gromadzenie i prze­
kazywanie takich wiadomości była 1 
jest karalne,

Tym bardziej karalna jest zdrada 
tajemnic państwowych lub wojsko­
wych przedstawicielom obcych mo­
carstw. Zupełnie obojętne jest przy 
tym, czy to mocarstwo jest z nami za­
przyjaźnione; nie zmienia to jego o h- 
c e g o charakteru. Tytn bardziej nic ttto 
ie  wpłynąć Jako okoliczność łagodzą­
ca fakt, źe ten lub ów zagraniczny dy­
plomata „Ideowo** popierał dany kie­
runek „opozycyjny**, łub powoływa!

W W; Brytanii, Grecji czy Turcji

AMERYKA PROWADZI POLITYKĘ BANKRUCTWA
m ówi Henry W allace

N . J O R K  (P A P ) . -—  B . w ic e p r e z y d e n t  S ta n ó w  Z je d n o c z o  , .  , , . .
n y c h  H e n r y  W a lla c e  w y g ło s i ł  w  M a d is io n  S q u a r e  G a r d e n  p r z e - j  ty
m ó w ie n ie ,  w  k tó r y m  o s t ro  s k r y ty k o w a ł  p o l i ty k ą  z a g r a n ic z n a i  " y ‘ p ile d ® ko ^ I S i d o m ^ e u r o ^  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .  P r z y p o m n ia ł  o n , ż e  ro k  t e m u  w  t y m 1^ ; , , ,  _  s ynovvje tyeh nArodów — 
s a m y m  m ie js c u  w y g ło s i ł  p r z e m ó w ie n ie ,  k tó r e g o  n a s t ę p s tw e m  doda! Wallace — nie padli na polu 
b y ło  je g o  u s t ą p ie n i e  ze  s t a n o w is k a  m i n i s t r a  h a n d lu ,  c h o c ia ż  -.esiki po to, żeby ratować przemysł
t e k s t  p r z e m ó w ie n ia  u z g o d n io n y  z o s ta ł  z  p r e z y d e n te m  T r u m a -  niemiecki,
n e m .

,,O d  te g o  c z a s u  —  o ś w ia d c z y ł  
W a lla c e  *—  n ie  z ro b io n o  n i e s t e ­
t y  n ic ,  ż e b y  o s ią g n ą ć  p o ro z u ­
m ie n ie  ze  Ż w is z k  e m  R s d t 'e t v  
k im . W s z ę d z ie  S t a n y  Z je d n o ­
c z o n e  p r o w a d z ą  p o l i ty k ą  s k a z a ­
n ą  n a  b a n k r u c tw o ,  z a ró w n o  j y  _______

dem poczdamskim. W sprawie Zagłę- dzynarodowe kola reakcyjne walczą 
bia Ruhry Wallace oświadczył, 4e przeciwko wszelkim dążeniom wolno 
nie wolno oddać serca przemysłowego

Westfalscy Niemcami
p o d je d z e n ia  p o ls k ie g o ? . . .

LONDYN (PAP). Rzecznik Foreign 
Office oświadczył w spraw ie repa­
triacji Polaków t  Westfalii, że wła­
dze b ry ty jsk ie  uw ażają tych  Pola­
ków za „Niemców, pochodzenia pol­
skiego, osiadłych w W estfalii od 
zeitzłego stulecia". W ładze brytyjskie 
stanowczo sprzeciw iają się masowym 
przesiedleniom tej ludności.

CZY TRUMAN ZDA JE SOBIE 
SPRAWĘ...

Nr. 250

Kał B a i le g e sz c z a  
sk a za n y  na śm ier ć

Sąd Okręgowy w Łodzi ogłosił wy­
rok w procesie kata obozu koncen­
tracyjnego w Radogoszeżu, Walter* 
Pelzhausena.

P tlłhauseu  za systematyczną akcją 
eksterminacyjną ludności polskiej, za 

k łow ym . Jednakże idee nie mogą być j podpalenie więzienia w Rsdogoszeru 
zdławione za pomocą dekretów. Nie ! w da. 17 stycznia 1945 r. i za osobisty 
należy zapominać, że psychoza wo- udział w egzekucjach dokonywanych
jenna jest główną bronią propagan­
dową reakcyjnego kapitalizmu.

na więźniach 
karę śmierci.

Skazany został

(
Polityka zagraniczna Stanów Z je - iwoju wsj j wzmocnienia postępowego i szli tn. inn. ob. ob.: Kowalski, Ko-

dnOćzonych broni zasad reakcyjnych 'p ucbu Ludowego, wciągającego masy ; rzycki, Wycech, Niecko, Baranowski,
i?v, i f  Cl* "W ątpię — j)ówiedzial > chłopskie do aktywnego udziału w j Maj, Dybowski, Ignar, Dąb-Kocioł,

Wallace — Cżjr prezydent Truman j budowie Demokratycznej Polski Lu- j Solarzowa, Rek. Do Zarządu Główne­
go m. inn.: Drewnowski, Schayer, Ba-

Z je d n o c z e n ie  o św ia to w y ch
organizacji chłopskich

Dla przyśpieszenia kulturalnego roz Do Naczelnej Rady Społecznej we-

Dcmokratyeznej Polski 
ciowej, postanowiono skoordynować,,, zdaje sobie sprawę z niebezpiecznejAV , j ,t - ... yvgmuvniivHw onvvziuyiiUtYOt. i ,

W . B r y ta n ii ,  w  G r e c j i ja k  i  w  ™ ! S £ 4 S P t Ł 9 t a n y * V t e - 1 P?ł , -*y6 W5D’*tkle wifcjskic instytu- 1  naęh
w nuau  <-iany z.jc c,e , organizacje oświatowe w

dnoczone me mogą zignorować wal- chiopsk:e tow arzystw o cąwiatov 
ki, którą prowadzi naród indonezyj- j t owarzystwo 
ski o swoją wolność. Nie mogą te ż '

Turcji".
ATAK NA HOOVERA

Wallace zaatakował Hoovera, który 
dąży do odbudowy 
mleckiego, co jest sprzeczne z

jedno :

Sensacyjne zeznania robotnic
w procesie przeciwko 5. Bnkmmml

■ • przejść do porządku nad dążeniami
" ukla i narc<^u chińskiego do wolności. Tym­

czasem rząd amerykański popiera w 
Chinach rządy dyktatorskie. Także 
problem Palestyny n e może pozostać 
dla Stanów Zjednoczonych 
obojętną. >

towe p.n. 
Uniwersytetów Liuio- 

\ j wycli Rzeczypospolitej Polskiej.
O d r o c z e n i e
zjazdu teitwikarzy

W trzecim dniu procesu przeciw ' Świadek adw okat Stuhr zeznaje, że 
jako pięrw -j przebywał w więzieniu Montelupich i 
dr tmmer-1 Wiśniczu w raz z sędzią Bob.lewiczem 

obrońca oskarżonego, i i prok. Bieńkowskim, którzy opowia 
Sensacją dnia były zeznania robotnic ‘ dali mu o torturach zadawanych przez 

I urzędniczek fabrycznych, które roz- Beckmana. Pewnego dnia obydwu 
Nie chcieli I bierano w fabryce do naga dla rze prawników wraz z 8 więźniami roz- 

on» uszanować tajemnicy państwowej! kornej rewizji. Młodziutkie urzędnićz- strzelano.
chcieli oni odróżnić ki sadysta Beckman bil. i policzkował,1 Z kolei zeznawał świadek Urbań- 

a następnie poddawał zastrzykom, j ski, doktór fabryki „Toledo*', który 
Oskarżony usiłuje wmówić, że były 
to zastrzyki witaminy C,

się na bliską współpracę gsJsleś tam r,n 
granicą swoich mocodawców z rożka- Gustawowi Beckmanowi, 
zodawcaml miejscowych kierowników , szy zeznawał adwokat 
akcji podziemnej. j gluck, ongiś

Oskarżeni w ostatnich procesach po- j 
litycznych nie chcieli pamiętać o tych j 
elementarnych prawdach.

i wojskowej, ni 
kontaktu towarzyskiego lub knltural- 
nego z cudzoziemcem od kontaktu wy­
wiadowczego. Choć nikt c oskarżonych 
do tego nic chciał się przyznać, stali 
się oni w w idu wypadkach dosłownie 
agentami obcego wywiadu.

Musiało to ich zaprowadzić na ławę 
oskarżonych, musiało to spowodować 
surowy wyrok. Całkowite rozgranicze­
nie tego, co wolno, od tego, czego nłe 
wolno, leży w interesie obrony wolnoś­
ci obywatelskich.

Z j j d z i  d o  N i e m i e c

IEMCY są odpowiedzialni za 
i s  śmierć fl milionów Żydów. Na te­
renie Niemiec znajduje aię Bergen - 
Bclscn I Mauthnu.seu, a pod okupacją
niemiecką p . wsiały Oświęcim i Majda­
nek. Przypominamy to dziś, gdy rząd 
brytyjski nie znalazł Innego miejsca 
przeznaczenia dla 4.580 emigrantów 
żydowskich, jak właśnie Niemcy.

Pisaliśmy już o statku „Exodus“ 
który miał przywieźć do Palestyny 
4.508 Żydów Z Europy, Statek ten za­
trzymany został przez straż brytyjską, 
a nielegalni emigranci skierowani silą 
do portu francuskiego. Rząd Francji, 
kierując się pobudkami humanitarny­
mi, zgodził się na wylądowanie tych 
emigrantów. Ci jednak odmówili, prag 
nąc dostać się do Palestyny.

Wówczas rząd bryłyJski postanowił 
przewieźć tych nieszczęśliwców do
Hamburga, gdzie ich wysadzono na 
ląd przy użyciu sity 1 skierowano do 
byłych niemieckich obozów koncen­
tracyjnych.

Pomijamy w tej chwili cały skompłi 
kowany aspekt zagadnienia Palestyny, 
jak również kwestię odpowiedzialności 
tych czy Innych zgrupowali żydow­
skich za przebywanie wlelnset tysięcy 
Żydów w obozach w Niemczech. Te 
wszystkie momeniy nie mogą usprawlc 
dliwić niemoralnej i niemądrej decy­
zji Anglików, kierujących Żydów 
właśnie do Niemiec. Nie można się 
więc dziwić, że decyzja ta wywołała 
tak powszechne oburzenie.
-— — - —   ——-—- — i-.- ... ■

W kilku wierszach

mimo, iż był lekarzem asystował bez 
protestu przy zastrzykach, dokonywa­
nych z pobudek erotycznych, na pra- 
cowtiiczkach fabryki.

Prokurator Wyrobck postawi! wnió 
!k o skierowan e sprawy przeciw dr

Wydział Wykonawczy Związku Z a­
wodowego Dziennikarzy R. P. komu­
nikuje, że walny Zjazd zwołany n«

DEKRETY NIE ZDŁAWIĄ IDE!

Kończąc swe przemówienie, W alla­
ce zaznaczył, że pod . pretekstem 
„walki przeciwko komunizmowi*' rnię-

TUL-RP jednocząc wszystkie wiej- i 
skie instytucje i organizacje kultura!- j 
no - oświatowe oprze sWą działalność 
o Związek Satnoppmocy Chłopskiej, 

sprawa j ^ w^zek  Młodzieży Wiejskiej „Wici *,; dzień 11 października br. został odro- 
p ą j Związek Nauczycielstwa Polskiego j esony.

! oraz zespoły działaczy spolećzno-o- j Zarząd Oddziału W arszawskiego 
światowych i politycznych Stronni- ' Związku Dziennikarzy komunikuje, że 
ctwa Ludowego i Lewicy PSL. ; zwołane na dzień 14 brn. walne ze-

W wyniku porozumienia ustalono ; branie Oddziału nie odbędzie się. 
tymczasowe Władze Organizacyjne j Nowy termin zebrania zostanie po- 
Towarzystwa: idany w osobnym komunikacie.

Ś c i s ł a  u j s p ó  ł p  r a c a
czeskich socjalistów i komunistom

PRAGA (PAP) — W Pradze opubli­
kowany został wspólny kom unikat p re­
zydium czechosłowackiej partii komu- 
niśtycsttićj o rar prezydium partii socjal-

— Do Leningradu przybyła dekga-1 do isby Jekartkiej 
cja francuskiej Generalnej Kónfedera j 
cji Pracy ( C G T )  z generalnymi sekre­
tarzami Leonem jouhaux i Benoit
Frechon oraz sekretarz gen. św iato­
wej federacji Związków Zawodo­
wych, Louis Śaillant.

— W przyszłym miesiącu rozpocz­
nie się rozprawa sądowa przeciwko 
przewodniczącemu opozycyjnej rumuri 
sklej partii chłopskiej, Maniu. Maniu , 
stanie przed sądem wraz z 26 człon i Min, Pracy I Opieki Społecznej, z innymi osobami, poszukującymi pra> 
kami swej partii. jtow  Rusinek wydał do podległych mu cy i nic posiadającymi tytułu do u-

— W wyborach dodatkowych w je- j urzędów zatrudnienia dwa okólniki. prawnleń szczególnych.
dnym z okręgów Liverpoolu przesźedl j Jeden z nich dotyczy pierwszeństwa Drugi Okólnik dotyczy pferwszeu-
kandydat Partii Pracy, który o trzy m a ł, przy kierowaniu do pracy zdemobili- , stwa przy kierowaniu do pracy re- 
10.827 głosów, podczas gdy na kon tr-j zowanych żołnierzy. Pierwszeństwo emigrantów, powracających do kraju, 
kandydata — konserwatystę — padło ! to przysługuje zdafiiobiliżowanym którzy wyemigrowali za granicę przed j 
8.874 głosy. I przed innymi kandydatami w okresie wojną w celach zarobkowych, lub też i

— Powojenne wydobycie węgla ka- 6 miesięcy od dnia zwolnienia z woj- : z powodów politycznych. Uprawnie- 
mionnego w -ZSRR  osiągnęło 250 m i-jska. Po upływie tego terminu zdemo- ule to dotyczy również członków ich 
lionów ton. . bilizowani traktowani będą na równi rodzm, wracających razem z nimi,

Urbańskiemu na drogę dyscyplinarną jdem okratycznej następującej treści
„Przedstawiciela obu partii don zł i

ZdauLsblilzowani i reemigranci
korzystają z praum pierwszeństwa

p r z y  k i e r o w a n iu  d o  p r o c y

po dłuższych rokowaniach do wniosku, 
iż w interesie spokojnego rozwiązania 
wszystkich aktualnych problemów o- 
raz w interesie pomyślnego zakończe­
nia wielkiego dzieła planu dwuletnie 
go — jest rzeczą konieczną utrzymać 
i utrw alić współpracę wśród wszyst­
kich Warstw ludu pracującego.

Przedstawiciele czechosłowackiej par 
tii komunistycznej i czeskiej jrartit so- 
cjal - dem okratycznej postanowili U- 
powaknić swoich reprezentantów w rzą 
dzie do przedłożenia wspólnego pro­
jektu w sprawie nadzwyczajnego opo- 
daikowania milionowych m ajątków  i 
dochodów, który to projekt rozw iązał­
by kwestię wypłaty nadzwyczajnych 
dodatków rolnikom.

Przedstawiciele obu partii zawarli da

lej Uiniowę, w myśl której dążyć będą 
ze wszech sił do tego, aby rozwój sto­
sunków politycznych Czechosłowacji i  
współpraca w łonie Frontu Narodowe­
go nie były niczym zakłócone, aby w 
atmosferze spokoju mogła być opraco­
wana nowa konstytucja i aby jrowszech 
ne wybory parlam entarne mogły się 
odbyć w przepisanym terminie w przy. 
siłym  roku.

Na wspólnej konferencjń przedstaw i­
ciele obu partii poSUuiowili wydać ode­
zwę do swoich członków, w zyw ającą' 
ich do wytWorzeffin \Ys7id mas atm o­
sfery zgodnej współpracy. Obie partie 
dążyć będą do tego, aby w ram ach 
Frontu Narodowego powstał ponownie 
blok socjalistyczny w najszerszym te­
go słowa znaczeniu,

i r a k  żywności  i opały
utrudnia odbudowę gospodarki europejskiej 

stiuierdza sprawozdanie

Międzynartieweg* Saika M ilo w y

Projekt europejskiej unii seittej
LONDYN (PAP), A gencja Reutera 

donosi z Paryża, że 13 spośród 16 
państw , biorących udział w konferen

Delegacja PZO

u Frez. Bieruta

LONDYN (PAP). — Prezes Międzynarodowego Banku Od­
budowy Mac Loy złożył drugie roczne sprawozdanie na posie­
dzeniu dyrektorów Międzynarodowego Ranku Odbudowy.

W drugim roku swej działalności Bank udzielił pożyczek na 
łączną sumą 497 milionów dolarów. „Chcąc przyczynić sią do 
najszybszego podniesienia poziomu produkcji światowej po-1 
wiada sprawozdanie, Bank kładł dotychczas specjalny nacisk ; 
na odbudową krajów europejskich, mających największe zna­
czenie dla gospodarki światowej.

-------------------------------------  j T rZ y  g i,5 w n e  p r z y c z y n y ,  zda*  j
niem kierownictwa Banku, skła 
dają się na powolny preces edbu! 
dowy gospodarki europejskiej:j 
brak żywności, brak opalu o raz1 
niecałkowite wykorzystanie sił 
roboczych.

0 tyle jest brana pad uwagę o ile 
może ona m ieć wpływ na finansowe
1 gospodarcze położenie dłużnika. 

Nie należy zapominać, żc ckoło po
łowy kap ita łu  Banku (72,4 milionów 
dolarów na ogólną sum ę 1,600 milio­
nów) znajduje się w ręku amory-

Q
AMERYKAŃSKIE DARY jodsłonięcie jego pomnika, ufundow*-'

DLA DZIECI ! nego ze składek epóldżielezych.
W najbliższych dniach przybędzie

do portu gdańskiego statek t  dużą 
ilością żywności i odzieży, przezna­
czonej dla dzieci polskich.

Towary te zakupione zostały w A- 
mefyce przez Amerykańskie T ow a­
rzystw o Pomocy Dzieciom Polskim.
Towarzystwo to powstało t  inicjaty­
wy dr Ludwika Rttjchmamt i w e lą g u ! ich długoletnich i mchowych zastęp'

P R A C O W N I C Y  N O T A R I A T U  -  
n o t a r i u s z a m i

P o s t u l a t y  pracowników N o t a r i a t u  
polskiego, zrzeszonych w Zw. Zaw. 
Prac. Handlowych t Biurowych R. P ,,  
o obsadzanie stanowisk po z w o l n i o ­
nych lub zmarłych notariuszach przez

6-ittlesięcznej działalności zdołało 
brać 12 milionów dolarów.

ze

WODA MINERALNA 
DLA HUTNIKÓW

Centralny Zarząd Przemyślu Hutnl-

ZJAZD B. WYCHOWANKÓW 
S .H . W KALISZU

Komitet O r g a n i z a c y j n y  b. Wycho*
kańskim, tak, ża silne wpływ y k a - . Czego zakupi! na Podhalu źródło w o - 1  wanków Szkoły Handlowej w Kali- 
p ttału  am erykańskiego na politykę j dy mineralnej, z którego korzystać j siU urządza w dniach 11 i 12 paż-

ców, zostały przez j M inisterstwo Spra 
wledllwoTei załatwione p o z y ty w n ie .

Banku nie u legają  wątpliwości.

cji paryskiej na tem at planu M ar­
shalla, postanowiło utw orzyć kom i­
tet w celu zbadania możliwości w - o  
rżenia unii celnej państw  eu ropej­
skich z ewentualnym  przystąpieniem  
do niej dominiów brytyjskich.

Rządy Belgii, Holandii i Luxefnbur- 
ga w ystąpią jako państw a zaprasza­
jące i zwrócą się z propozycją odby­
cia narad do w szystkich państw  euro 
pejoklch z w yjątktom Hiszpanii frankiW  dniu wczorajszym Prezydent 

Rzeczypospolitej przyjął delegację [ stowskiej.
Państwowych Zakładów Optycznych i A gencja Reutera stwierdza, że skie
w Warszawie. Delegacja z okazji od ­
budowania zniszczonego przez Niem­
ców 5-plętrowego gmachu fabryczne­
go, wręczyła Prezydentowi połową 
lornetkę pryzmatyczną oraz album z 
fotografiami, Ilustrującymi zniszczenie, 
odbudowę i obecną produkcję P.Z.O.

rowanie zaproszenia do tych państw  
wschodniej Europy, k tóre odmówiły 
udziału w konferencji paryskiej w 
sprawie planu M arshalla — stanowi 
próbą mocarstw zachodnich do prze­
rzucenia pomestu między W schodem 
a Zachodem.

Przechodząc do om aw iania w arpn- 
ków staw ianych przez Bank p rz y  
ubieganiu się o pożyczki, sprawozda 
nie podkreśla, że m o że  przyjść z po­
mocą takim państwom  .które m ają 
U sta b iliz o w a n e  warunki k re d y to w e , 
i O k azu ją  dobrą w o lą  d la  u trz y m a n ia  
te j s ta b il iz a c ji .  Sytuacja polityczna

Konferencja
dziennikarzy
so c ja lis tó w

Jak komunikuje wydział politycz­
no . propagandowy CKW PPS, w 
dn. 18 hm. o gotlz. I i  rozpocznie się 
w gmachu CKW przy ul. Daszyń­
skiego 18 dwudniowa konferciu-ja 
dziennikarzy - socjalistów z ealej 
Polski.

W konferencji wezmą udział: re­
daktorzy naczelni pism socjalistycz­
nych oraz dziennikarze - pcpesowcy 
piastujący funkcje w Zarządzie 
Głównym i Zarządach Okręgowych 
Zw. Zawodowego Dziennikarzy IIP.

I będą wszyscy robotnicy hut, zatrud- j dźiernika spotkani# koleżeńskie. Na 
j nieni w oddziałach gorących. Zostało | czele Komitetu Zjazdu stoi minister 
I stwierdzone, że hutnik, pracujący na j Kultury I Sztuki, Stelan Dybowski, 
! oddziałach gorących — przy wielkich wychowanek gimnazjum.
. plecach, walcowniach żelaza itd. wy- i Wszelkie pisma kierować należy do 
dzieła wleiką ilość koli. W oda m ine-' 
ralna, zawierająca składniki alkaiicz- j 
no - słono - wapniowe, posiada 2,5% , 
chlorku sodu, czyli potrzebnej tak bar- i 
dzo soli. Szklanka wody mineralnej 
zaspokaja całkowicie pragnienie i wy- S 
równuje ubytek soli w organlźmie.

EKSHUM ACJA ZWjLOK 
W IELKIEGO SPÓŁDZIELCY

W niedzielę 14 bm. odbędzie się w 
Liśkowie (pow. kaliski) pogrzeb na 
koszt państwa wielkiego działacza 
społecznego i spółdzielczego ks. W a­
cława Blizlńskiego. Zwlókł zmarłego 
zostaną przewr'e?-i°fle c*° Liskowa z 
Częstochowy.

W tymże dniu nastąpi w Liskowie

Przyjęcia Miąrizynarodowej Karty Praw Człowieka
t a s g a  się cały świat prawniczy

Niemieccy zbrodniarze ze Slutthofu 
prześ sadem gdańskim

YF pierwszych dniach października 
1917 r. przed Sądem Okręgowym w 
Gdańsku rożpocznie się proces kilku­
dziesięciu zbrodniarzy hitlerowskich z 
obozu koncentracyjnego Stutt!iof,*pi‘zy 
wiezionych do Gdańska ze strefy a 
merykańaklej.

Wśród oskarżonych znajdują się 
Hauptsturinfilhrer Meier — przyw ód­
ca obozu Stutthol, zdemaskowany.

przez Polską Misję Wojskową dla 
badania zbrodni niemieckich, w obozie 
Neugamine.

Drugim „asem" jest Ewald Foth, 
znany ze stosowanej metody uśmierca 
nia przy rzekomym mierzeniu wz.ro 
stu oraz z urządzanych zbrodniczych 
zakładów, gdy w grę wchodziło u 
śmiercanie więźnia jednym uderzc 
niem pięści. Foth spalił również w 

żywego więźnia,

Tow. prof. Władysław Bagiński u - : przyjmą 1 zabezpieczą zasadę rów- 
dzieli! przedstawicielowi SAP itifo r-! ności wszystkich obywateli oraz za- 
macjl nn temat przebiegu Kongresu I gwarantują prawa gospodarcze, za- 
Praw a Międzynarodowego w Pradze jpewniające minimum egzystencji, a 
i udziału delegacji polskiej w jego ; jakże swobodę awansu społecznego, 
pracach. i Tezy polskie wywołały wielkie za-

W ostatnim Kongresie uczestniczyli i interesowanie I znalazły poparcie dele 
przedstawiciele 16 narodów. Ze Sio 

i wian reprezentowani byli tylko Czesi 
I i Polacy. Przedmiotem obrad były za­
gadnienia praw  człowieka i kodyflka- 

prawa międzynarodowego.
W imieniu delegacji polskiej przed 

-Jawiła Kongresowi referat dr Laksa 
W referacie przeprowadzono tezę, że 

rozwój i zabezpieczenie praw człowie 
ka jest możliwe tylko o ile państwa

I gacji czechosłowackiej, francuskiej,

V /arszaw a — 
serce Po—

, norweskiej i części delegacji brytyj- 
! sklej, Kongres przyjął rezolucję, w 
której zwrócił uwagę, tż ustanowienie 
I ochrona praw człowieka, co jest jed­
nym z celów ONZ, będzie wtedy tylko 
możliwe, g d y  wszystkie państwa 
przyjmą tekst Międzynarodowej K ar­
ty Praw Człowieka.

Projekt Karty został uchwalony 
przez Radę Ekonomiczną i Społeczną

'sek re tarza  komitetu — Józeta Owia-
i ździńskiego, Kalisz, Konopnickiej 1.

n o i i i y c h  dekretów
P rezyden t Rzeczypospolitej za rzą­

dził ogłoszenie w D zienniku U staw  
R. P. szeregu nowych dekretów , a 
m. tn.:

o w ycofaniu  z obiegu niem ieckiego 
bilonu m etalowego, 

o p rzejściu  n a  w łasność P aństw a 
m ien ia  pozostałego po osobach prze­
siedlonych do Y.SRłt, 

o zakresie  dziaiam a urzędu m in i­
s tra  L eśnictw a, 

o uchy len iu  rozporządzenia P re ­
zydenta R P z dnia 15 lipca 1927 t, W 
spcąw ie w ym iarów  ceg-y używ anej 
przy budow ie,

o o rganizacji i zakresie działania 
Władz adm in istrac ji m orskiej i in.

Polonia Restitufa
d la  p o s ła  D a n i i

W  dniu  12 bm. P r e z y d e n t  R z e c z y ­
po sp o l i te j  przyjął posła  n a d z w y c z a j ­
nego 1 ministra p e łn o m o c n e g o  Danii  w  
Warszawie, p, Kmid Aaaga M ttn r a d -  
tlansena, mianowanego a m b a s a d o -  

Datiil w Moskwie, na au d ie n c j i

wołać komitet ekspertowy, który za 
i i ąlby si? Kodyfikacją powszechnie oho 

t X l U S l  O / C  S Z y D K O  j wiązującego prawa międzynarodowe
j go. Siedzibą tego komitetu winna być 
Genewa lub Haga.

O N ? , .  K o n g r e s  w y ra z i ł  opinię, że se-  j pożegnalnej. M o n r s d  Ih m s e t i  w r ę c z y ł  
k re ta r i a t  generalny O NZ winien po ; swoje listy od w o łu jąc e ,

odbudowana
Za zasługi polużotte w dziedzinie 

zbliżenia polsko-duńskiego Prezydent 
R. 1’. odznaczył posła Dattii Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odrodzenia 
Polski z Gwiazdą.
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W IA RA WPRZYSZŁOSC
Za tygodnikiem „Swint i Pol­

ska" cytujemy opmię francus­
kiego pisarza S. Fum eta o Pol­
sce:

Polacy, tę okoliczność należy 
ustalić, nie są narodem realistów, 
posiadają on) to, co nasi idealiści 
nazywają nlenteczalnym idealiz­
mem. Lecz ci Idealiści, zajmujący 
alą mniej sprawami »wego żołądka 
naltcH serca, są ulezwykls pracowi­
ci, aawstydzając nas w ten sposób. 
Nie wydaj* się, t* w Polsce pracuje 
etą jedynie dla zarobku. Nie, tutaj 
preruja się po prosto dla odbudowy 
kraju.

Z życia organizacji dolnośląskiej PPS
O k o l e n i e  -  o r ę ż e m  w  w a l c e

Studiować socjalizm chcą nawet bezpartyjni
M/3iARGINESIEWid
Warszawski; kina

go to raJereiłc współpracy nc- 
9z*0o WK i  naszym akty­
wem**.

Każdy mmner bhiletyau aa- 
wierać będil* jeden poważny,
zwlgżle opracowany referat 1- 
deologiczny do przepracowania 
na wszystkich kolach. Zarząd

Hasło szkolenia socjalistycz- cznej, a .p rzeglądu  Socjalisty, 
nego, rzucone przez Partię zos- cznego", jako teoretycznego or- 
talo przyjęte entuzjastycznie ganu CK W, w szczególności —

| przez ogół członków. Niedawno WK PPS we Wrocławiu posta- 
, do Wojewódzkiej Szkoły Par- nowił jak najbardziej sadeśnlć 
tyjnej we Wrocławiu zgłosił się kontakt między Wydziałem Po- 
bezpartyjny obj/tuatel —  Jawor- lityczno -  Propagandowym, Wo- 

i ski Stanisław, z prośbę o udzie- jewódzką Szkolą P arty jną  a te- 
j lenie mu możliwości studiowa- renem.

Opisując zniszczenia Warsza- n' B zagadnień z zakresu socjali-j 
wy, Fum et nazvwa zgliszcza zrriu na ssko!le partyjnej. Oc2̂ “ v
getta „pustynią przekleństw1’, wiście oflesłaliainy go do TU K , U?
Wnioski Fumeta, z tego co wi- Nauka socjalistyczna staje się! w  pierwszych dniach wrześ 
dział, są optymistyczne: narzędziem m łionów ludz5, nia Woiew

Z chwilą jednak, gdy wchodzi się twórców nowego życia prowa- wvdał

' Ź r s t̂ ^ j n e r ° ^ ^ « w ^ te' » r a d n le ń T te - in ie  odpowiednio faktów, c c * * * *
ą U  * nawet e n ru z j^  ma ustroju 'ludow ego S S y w  ^Biuletynu". I Ł l S S "  ^

* paczt •« ® jest taka ze me moze on istmeó p p s  i PPR na tem at zagadnień, W ten sposób każdy sekretom \ Pierwszy num er „Biuletynu** :*"* nad%
i rozwijać się bez nauid. i  b e z . międzynarodowych. „Biuletyn i koła o trzym uje gotowy referat zawiera uchwały Rady Nac-el- 'Nłe mo kina Mokotów, Csermakóu^ 
kultury. | odbito w  3000 egzemplarzy i r ^ \ do wygłoszenia. Nie zadaw ala-1 „ej * 30 czerwca b. r., wydane

™ fedano  do wszystkich kół jm y się akcją szkoleniową, p ro - 'w  formie oddzielnej broszurki, ^
t y w c h r w  terenie całeyo D ot-, wadzoną n  kur3achi ponlewai ^  ^  b i - jJ r a d a h i a S l l ^ S Z  ‘£ 3 V *

Zapowiedź polskiego F ilm tf * 
rychłym przystąpieniu dc budow y  

d ą  przyniesie konkretne i dobre dwóch nowych kin w  W arszawie 
efekty. przyjęliśmy trochę s rezerwą. ChoĄ.

[by • tego względu, te instytucja Ml 
J a k  r e d a g u j e m y  jwłalu bardzo pięknych ebietmtt,

U , |  [czynionych nom w  swoim  oon.ris^
> u 3 U l e t g n <  ifłśesteły nie dotrzym ała. Tod Jmi>

W następnych numerach, ja- CZM w r- «&■ głoszono triumfalni*
ko pomoc ideologiczna, bądiie w *"»*• ® "«<W » rzekomo a*
wprowadzona „prarćwka"; prze •**»  rprmoadzeniuse Bląska r »

 -----  ------ — ------~ j -  t  wizorycenych kin o konstrukcji eUbkoła wypełnia załączoną do ] 9 W  rufinU nlejszych wydarzę* Mór0 w M)im
„Biuletynu" ankietę sprawozda- ostatniego miesiąca. Uzyska się ^  będ(l gotowe. Niestety, była f#
wczą, która poprzez wyższe in- j Pr£ez to więlcsze zainteresowa- tylko sympatyczna fantazja, ktd-
stancje partyjne dotrze do W y -! r^e prasą partyjną, życiem gos- rej nikt nie uwalał za wskazań*

wierzy tlę
ta l bardzo przyzwyczajeM do cier­
pień, te  wystarczy Im o»»obodzenie 
lub zwycięstwo, jak drogo nie by- N a naszym terenie, 
loby ono okupione, by wspomnienie n y m  k lą sk u , w pracy
zmarłych nie przynoś lo smutku lecz r ż e n ie m  n o w e j rz e c z y w is to śc i n e g o  Ś lą sk a .
by wywoływało jedynie patriotyzm, polskiej brały u d z ia ł  setki tysię-j 
W Murach — aapracowanfe; w od- cy  dobrych patriotów polskich,' 
budowanych domach — uderzenia 
młotów.

, ,  .  . .  .w arszaw iaków  powoli odew yatają
j zdajemy sobie sprawę z tego, ze Partii, krótki życiorys tow. Sta- [się od chodzenia do kina, albo by-

nisława Dubois oraz cały szereg , too w nim przypadkow o, znalazł- 
komunikatów. Komunikaty ma- *z'J *i« w  ja k im i prow incjonalnym

Jest to nowa, nigdzie dotych-! nie można ani na moment usta 
czas nie wprowadzana, forma : wać w pracy. Nie wolno z wy-* . , J  l i l t ;  W p i  y w c u / . a n a ,  w n u f l ,  i-----■    *--— -  ”  J A m iiu n i iM J W w , xxvrixxvxiiixvai ▼ ł i i a -  o lv  ^  v ^ w w r ^ v . n w r . , ™ ,

cała klasa pracująca, p row adzą kontgktu wojew6dzkiej organi- j chowaniem ludzi naszej Partii ją  oprócz charakteru lnforma- mie^ ’- System roedzialu biletów
jna  przez czołowe jejI J ^ c W a .y , ^  partyjne1 z mas,  Członko- czekać. Należy szkoleniu i pod- (Cyjnego, również 1 znaczen'e ? * * % ? •  ------------

1 zorganizowane w part ach robo- form ,  która — ieśli oka-i noszeniu poziomu nadać w łaśd- wychowawcze, wskazuia b o - , kłopotliwy, doi
natury reecey

u  .  .-i i  -  ~  .  . ,  W5icą; i o r m a ,  K Ł ura  —  j r a n  u m -  i poziomu nadać w łaśd- wychowawcze, wskazują bo- f°ff Kl°t>otiiwv, dokonywany prey
numerze p że si^ Pr6b« udaną — winna zna, wy kierunek, należy prowadzić wiem na sprawy organizacyjne,:Z Z ^ L u f e ^  tZoo T T i ^ w j

jdujem y w  ̂ 3 leźć szerokie zastosowanie w masy członkowskie po tw ardej które często bywają zapomnia- \ str0ny wielu » nae nU> ma zupełnie
drodze, wytkniętej przez Radę j ne. I ochoty na wystawanie w kilometra-
Naczelną, trzeba dać naukowej Skrzynka pocztowa „Biulety- ;icych nierae ogonkach, %vzględnteł 
podstawy młodym socjalistom ! nu’’ powinna wpłynąć na wy- ! ra dalekie dojazdy. Lttdeie niestety, 
polskim. Zagadnienie to na Doi- j mlanę myśli towarzyszy z tere- mają na ogół mało dziś eeasv I dy° 
nym Śląsku, ze względu na nu całego województwa i przy- sponują nim oględnie. Wypada więe 
szybki wzrost liczebny P a r ti i1 CTyn}(. ^  do szerokiej dyskusji. [ ' " «  ^ tk a n ie  ich kłopotom, i,

* * m.*, * 1 ' ‘ — * ---------------  - W dOOTZ49 BTOZł&lTliOiYiyyYl

POD2UAŁ PALESTYNY 
W tym samym 

„Świata i Polski" znajdujemy
korespondencji Anny Fidler z p P S -o m c a
Londynu opinie prasy brytyj- *, a
okiej o p ro p o n o w a n y m  p rz e z  t r z e b a  z a s l l l t j / ć
Komisję ONZ. podziale Palesty-[ My pepeso,vcy d a je m y  sob’e

^ 'ra s . brytyjska, dyskutuj,ca niemal d o sk o n a le  s p ra w ę  Z te g o , ^ n a
*c.izienui* tagadnicuic palestyńskie, m ia n o  czołowego oddziału_klasy,
powraca ubernie do koncepcji po- pracującej zasłużyć sob.e ti zęba i
d/iain Palestyny. Liberalny „News nie tylko ofiarnością, nie tylko j

skali krajowej.
Jaki Jest cel, „Biuletynu"? Ja ­

kie ma spełniać zadanie?
Określa to słowo wstępne, w 

którym  czytamy:

Chronicie" powiada w jednym re 
swych artykułów wstępnych: „Spra­
wa Palestyny tnajduje »lf obecnie 
w rękach Narodów Zjednoczonych. 
Jednakże Narody Zjednoczone po­
winny również uzyskać wyraźne I 
ćmlate oświadczeni* Wielkiej b ry ta -1 
uJ|, *twlerdiaj,ce nasze Intencje.

Tygodnik „Lconomist" wyraźnie 
proponuje podział Palestyny I zrze-

bohaterstwem  i patosem p racy ,; 
lecz także — i to specjalrve za- j 
sługuje na podkreślenie — po­
ziomem ideologicznym, świado­
mością polityczną, zrozumie­
niem teorii i taktyki proletaria­
tu. Nic więc dziwnego, że zain­
teresowanie zagadnieniami nau­
kowego socjalizmu na Dolnym

czenle slp przez Wielką Brytanię Ś lą sk u  jest tak wielkie. Nlezale- 
mandatn i zatrzymaniem jednak kon- j nje od sieci kół samokształcę- 
troll nad tym krajem. Zdaniem bo- ni0WVCh które od WK poćząw- 
wiens „Economlsr. całkowite wy- j ob1ąć powjnnv powiatowe 
coUule si? Brytyjczyków stałoby nit ko^ itr ty  oraz niższe szczeb le  
hasłem do natychmiastowe] rzezi, i . ? -(„ -- .lo ó n io  od o-
któraby .  kolei siała ,it  zarzewiem o r g a n tz a c y jn e  n}e*aIe*n l* ° d ^  

Bilskim i Sr odko-; b o w ia z k u  nie ty lk o  czy ta n .  a, a.ewojny na całym 
wym Wsćhodrle. socjalisty-

K PARTII
1 studiowania prasy

Biuletyn** stawia sobie za '(P onad 100.000 członków), na- i ^Biuletyn*' ze skromnej począt- 
cel przede w szystkim  utrzij- ; hiera ^specjalnej wagi i ciężaru - kowo postaci rozrość się powi-
manie więzi ideologicznej z  gatunkowego. Dlatego w p.erw- nien z czasem i skupić wokół 
masami partyjnym i, następ-: szym okresie forma narzucania 
nie danie wszelkiego technic®, gotowych referatów na wszyst- 
nego materiału informacyjne- 1 He hola jest słuszna i z pewnoś-

i
s ie b ie  tr z o n  s o c ja l is tó w  w o je w ó ­
dztwa dolnośląskiego.

Maciej Elczewski

społecznym — uprrjuępnić moinoóS 
godzitoej roirrywki.

Nie mam ostatecznie nie prss-
ciwko monopolistycznemu stanowi­
sku ,JPolskiego Filmu? nie tylko W 
dziedzinie produkcji czy sprowadza­
niu filmów » zagranicy, ale róuh 
nieś w zakresie eksploatacji kin. Je­
stem zwolennikiem kierowanej 
przez państwo polityki repertuaro­
wane), która porwała na ogranicze­
nie importu "Umów małcrwartościtk 
wych. Ale godząc się na monopol, 
tym większo wymagania mvsimp,

.  ł.mrrw fnładaram  wvmlnnv Lehr-SplawlAsld, naw iązał »tały kon cfccq<5_!,,ł* c^ tc‘ .fclskie-W związku z rozpoczynającym się miesiącem wymiany Atr*«wt» w 7 sp u  a mu FilmowT, musimy domaga*
kulturalnej ze Związkiem Radzieckim, przedstawiciel SAP r r.tj.k.h.w.ki ■   in nimi. sie* ah,J zaspakajał on potrzeby
przeprowadził wywiad z Prezesem Zarządu Głównego To- Pedaf,ogt<anrch( kt4ra opracowuje konsumentów w sposób wystarcza-

tOW. min. Hem y- encyklopedię pedagogiczną.

S p o l e c z e ń s t i u o  r a d z i e c k i e  p o z n a j e

naukę i sztukę polskcg
warzystwa^Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
kiem Świątkowskim.

S p r a n y  s z k 61 W y ż sz y c h  
t e m a te m  k o n fe r e n c j i  PPS i PPH

Problemy partyjne
A b y  wprowadzić w  ty c ie  hasto  

Rady N acielne) PPS o w zm ocnie­
niu w iedzy  4 św iadom ości socjali­
styczne), W ojew ódzki K om itth  PPS 
w e W rocławiu podjął #4<j dać pr#y- 

, kład praw dziw ej realizacji w ysiłku  
' sam okształceniow ego.

Przed trzem a tygodniam i 
soy pracownicy, sekretarze  4 W®- 
row nicy w ydziałów  W K urn Wro­
cław iu podzielili się w  10—lS-oso- 
bowe grupy  i poza  godzinami sw ej 
party jne j, zaw odow ej i  społecznej 
pracy podjęli pracę samokształć*- 
nioicą. K ażdy s  uczestników koła

W dniu 18 bm. odbędzie Hę » Inl- ; honlerencja aktywów naucsyclel- 
ejatyw y Wydziałów Oświatowych aklch PPS 1 PPR * udziałem pr.«.
CKW -PPS i KC-PPR, konferencja stawicieU wszyatkich województw. \opra^ ow uje ^  ka£de sebranie ja-
dołow ych dzistaczy oświatowych o- j jja  konferencji tej rostaną omó- ^  fra g m en t nauk ekonom icznych
bu partii dla omówienia problemów wionę 1 uzgodnione wspólne akcje na ^  społecznych.
nauki i tŁkó! wyższych. , terenie nauczycielskim, w ypływ ające, (a^  przeciążeni pracą, ja k

Krajowa konferencja oświatowców z zaw artej przed kliku dniami urno- W ojew oda P iaskow ski, tow.
PPS i PPR omówi program ogólnych wy między nauczycielstwem PPS i . Biernek 4 4tiw4 — .śuHecę przy-
akcji. W dniu 18 bm. odbi*dzie się PPR. i | kładem . O dbyw ają szkolenie samo-
m-  „ i ,  ■ ■ ■ r  kształceniow e na kolach, rozpoczy-

I  n w  P P S om có w  a ł i e z p i t c z e a i o i

Ja.k przedstawi* sir dotychczaso­
wy dorobek ora* plany na przysz­
łość w  działalności Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej?

Współpraca ku ltu ra lna  polsko-ra­
dziecka odbywa się na zasadach wza

jącp.

j _  Uważam -  mówi min. ś w ią t- ' W d a w a n i e  M -
1 kowski -  że kontakty bezpośrednie ^w j nowego km o tea tru  w  zniszeso- 
i . . j  j j  • nei W arszawie, to wcale m e jeetodgrywają w dziedzinie wymiany £  £o ogrOT».
| ku ltu ra lnej najbardziej domową rolę h  k ł a d ó w .  T ylko , te  nakłady
1 Mamy n a d le ją , że stopniowo i w tej zxvłaszcta  ^ Łec wero8tu  « .
1 dziedzinie kontakty nasze wzajemne_____________ ________  letów , zam ortyzu ją  się chyba szyb-

jem nośd. To, co podam, dotyczyć b ą - ! będą coraz częstsze. fc0, o  f  rekw encję m artw ić się ni*
dzi* głównie prac 1 akcji na terenie! warto... I  tak  dopisze t  ymmotO*.b
Związku Radzieckiego, m ających naj { E aS F E kS  I W l  h ia  r a z  s  s  Więc w ypada nam  dom agać się na- 
celu zaznajomienie społeczeństwa j — Jakie Istnieją perspektywy dal- praw dę od ,p o lsk ie g o  F ilm u" więk- 
radzieckiego a bogatym dorobkiem' nzego zbliżenia kulturalnego między szej ruchliwości, w iększej trosk i 
polskiej nauki, sztuki i  kultury, zaz-1 Związkiem Radzieckim a Polską? o powiększenie konieczne i szybki*

W  niedzielę 14 bm. o godz. 10 rano 
w  sali konferencyjnej ZUS (I piętro) 
odbędzie się WojcwócUki Zjazd Ubez
p eczenioweów -  Pepesowców. i*a 
którym  wygłoszona będą referaty: 
polityczny, ubezpieczeniowy i orga­

nizacyjny. Podobny zjazd odbędzie jKnj nosi działacze, za jm u ją cy  sta- 
się również w niedzielę, w ŁodzL now iska w  adm inistracji, sam orzą- 

W niedzielę 7 bm. w Bydgoszczy dnie, spółdzielczości lub przem yśle. 
miał miejsce zjazd ubczpieczeniow- W ym aw iać się „brakiem  czasu“ 
ców PPS-ców przedstawicieli woje- wobec postawionego przez Partię 
wództw: pomorskiego, szczecińskie- j zadania pracy sam okształceniow ej

i go, gdańskiego i olsztyńskiego. ' | — nie wolno.

Kronika organizacy
Komisja Reinizyjna

*OMUimtAT POWIATOWEGO
» 'A t o Ł  KO.tllTKTb' 1*X*S.

W arszaw ski Pow iatow y K om itet P o l­
sk ie j P a r tii  Socjalistycznej, n in iejszym  
zaw iadam ia. 4e w dn iu  14 w rześnia rb . 
•  godzinie 9 ni. 80 w lokalu P PS-u , przy 
u l śn ieżnej N r. 4. odbędzie sie żebranie 
ak tyw u  P P S -u  i P P R -u . Pow. W -kiego.

N» powyższe zebranie obow iązani eą 
p rzy b y ć ' Przew odniczący 1 Sekretarze 
oraz 1 członek P rezydium  G m innych i 
i iie jak ich  Kom itetów  PPS.

p tzy  ul. P u­
mą zJbramt-.

ui. Kazi- 
żebranie

DZIELNICA MOr.OTÓW
D n ia  t3 bm (sobotai o godz l i  w  lo­

kalu Spółdzielni ,,Z iarno ’
Iławskiej Nr. 31 odbąrUie 
członków P P S  i PPR -

D c i .  13 bm (sobota) o Jz. H.*® w lo­
k a lu  C c i i t r .  Z a rz . M o to r . prĄ> 
m łe r z o w t  k ic j' h 'J  o il b ę d z ie
csio iak o w  l Ji JS  i

PUACiA C K ^T B A L N A  
- d z i e ln i c a  P P S  P r a g a  C entralna im . S te­
fana Okryci w z y w a  v* '»syntk łcb  r .- ic rc n to w  
■poł(^czno - -  z a w o d o w y c h  k ó ł i u Z"
*jyph d z i c la i c y  n a  z e b ra n ie ,  k t ^ r e  o d b ę ­
d z ie  s ię  w poniedziałek d n . 15 b m . °
Ifodz. 17 w  lo k a lu  d z ie ln ic y  ( ś w ie t l ic a ) .

Staw iennictw o obowiązkowe. Im iennych 
wezwań n io  b u d z ie .

D Z IE L N IC A  T A R G Ó W E K

D n ia  14 b m  ( n ie d z ie la )  o  g o d z . W .30  o l i ~ 
b e d z ie  s .e  z e b ra : . ie  a k t y w u  s p ó łd z ie lc z e g o  Y I I R F K '  
d z ie ln ic y  T a r g ó w e k  p r z y  u l .  P i o t r a  S k a r -  . SVO.XV 
g i  43.

DZIELNICA C BSU S
D n i .  15 b . m . o  g o d z in ie  18-eJ zostaje 

agitcbotnlony d ru g i tu rn u s  Szkolenia

ejal istycznego I  stopn ia. Zapisy w  se k re ­
tariac ie  kom itetu  do 13-go w rześn ia od 
godz. 17-ej do 20-tj.

W -WA ZACHÓD KOLEJABZB
W  dniu  13 bm . o godz. 13.30 odbędzie

qia w sali ZZK przy ul. Bema 56 zebra­
nie członków kół P P S  — Zachodnia -
q o K    R  01 — T  01 — Tow arow a Czy-
“te  _  Tow arow a Bema.

w .  .e b ra n iu  w ybran i zostaną delegaci 
do V 3 * S m J Sekcji K om unikacyjnej.
z j i m n A B l  ZEbKAN MIEDZYIPAE- 
r i l s y C B ^ A  KOLACH FABRYCZNYCH  

DZIELNICY W OLA  
sob ota  13. I- br. W  S" godz. 1*4ta. 
P on ied zia łek  15. ». br. F ort W ola  godz.

'  w to re k  19. 9. b r. Społem .
firodn 17. 9. b r. F lerw sxa S to larn ia  - aA-

stw ow a godz. 15,30.
Cftwartek 18. 9

P ią te k ' I9.4 £t 'b r .  „R olm et” godz. 18,00.

’b r. Szpital K aro la  i Ma-

FRUS2KÓW
W IELK A  CBOCZYSTOSĆ ODSŁONIĘCIA 

SZTANDARU H it  i’J’S 
W  dn iu  14 bm . odbędzie się uroczyste 

odsłonięcie sz tan d aru  MK P P S  w P ru tą -  
kowfo po!i|c one * przem ianow aniem  nli- 
cy Klonowej na ni. Ignacego D aszyńskie­
go.

W cxasie n r  :,.ysfo5('I pr.t-m aw iać będą
praodstawłeiolc winda I k W  PPS.

W K  P P S
D n ia  13 .IX. fc. I. W sobotą o

i5 w WoJewóJzkim Komitecie PPS 
Warszawa, przy ai. Lwowskiej 5, od­
będzie się zebranie Komisji Rewizyj­
nej WK.

Członkowie proszeni są o punktu?.’, 
n* przybycie, , ,

o.«f r«7iv
REJESTRACJA CZŁONKÓW 

ZAMIESZKAŁYCH W WARSZAWIE
Stołeczny Komitet OMTUR w okre 

ńe od dnia I IX do 30IX przeprowa 
Iza rejestrację wszystkich członków 
Warszawskiej Organizacji W okre­
sie tym wszyscy OMTUR-owcy zo 
howiązani tą  zarejestrować się w 
tóch macierzystych.

Pizy rejestracji należy okazać legi 
ymację OMTUR-ową.

ODSŁONIĘCI* SZTAND'RU p k  PPS
_?nh ' 14 bm . o godz. 10,30 od Izie 

T u rku  odsłonięcie sz tan d aru  Po­
wiatowego K o m ite tu  PPSL

W najbliższym czasie oczekujemy liczby k in  w  W arszawie. N a razi* 
przyjazdu do Polski przedstawicieli gotow i je s te śm y  zrezygnow ać na- 
i-wtula nauki 1 sztuki, jak  również w et s w szelkiego luksusu... Przyj- 
epodziewemy się, te w tymże cza- dzie czas na to później. B yleby mo- 
sle wyjedzle do Związku Radziec- żna było rychło, o t ta k  po przed- 
kiego szereg przedstawicieli nauk i w ojennem u, w ykorzystu jąc  wolną  
i sztuki polskiej. Towarzystwo Przy- ,chw ilę, za jść do kino. Podobnie, 

Polsko-Radzieckiej zamierza M  to m pże uczynić m ieszkanie»

najomlenl* społeczeństwa radziec­
kiego a obliczem Polski Ludowej.

POPULARYZACJA 
KULTURALNEGO DOROBKU 

POLSKI
Związek Radziecki docenia i popu­

laryzuj* kulturalny dorobek naszego ___  _____ _____________ ________
państwa, wzbogacając tym samym *7«»wi,ó swą dotychczasową Łodzi, K rakow a, czy Katowic. I  aby
sw oją w łasną skarbnicą kulturalną. t do pomocy i współ- "4« trzeba było obywać się sma-

W teatrach radzieckich wystawi©-! £  "  Jak naJwt,ce j organizacji nau- .k A m , czyta jąc o zakrojonych
no szereg sztuk pglskich. Z mosklew- j koviryclv społecznych i ku ltu ra lnych .! *3 * ™ ^ planach

Rozmową przeprowadził juę/cA.
Józef Moslewics j * , A « - '  A L F A .

jaźni

sklej stacji radiowej rozlega sią w 
każdy piątek muzyka polska. Sale 
koncertowe Moskwy, Leningradu i 
Kijowa gościły niedawno naszych so­
listów: Bandrowską-Turską, Wiłko­
m irskiego.1 Eckera. Wielkie zaintere­
sowanie wzbudza polska pieśń ludo­
wa.

W dziedzinie sztuki przetłumaczo­
no na język rosyjski szereg dzieł Ba­
łuckiego, Szaniawskiego, Fredry, 1- 
waszkiewicza, Zapolskiej, 
kiego i Wyspiańskiego.

rsperiuaro-

Coraz więcej magazynów na zhożs
Spotem odbudowuje elewatory

Stan spichrzy zbożowych, jaki za-^budowę Ich przeznaczono pewne 
Stow ac-; Staliśmy po wojnie, daleki jest od kredyty P ł a z u j ą c  odbudowy -Spo-

_ W ogóle w ' zaspokojenia naszych potrzeb pomie- ; !cm • lianem  odbu y J*
dziedzinie literatury  ostatnio w y d a - , szczenią zboża. Składa się na to za- ■ spic * zowe
no w  Związku Radzieckim około 80 równo ich ilość, jak i jakość. Są to s  , „' sbp i[0 odbudowy,
pozycji literatu ry  polskiej. bowiem przeważne spmhrze o malej . J J  W J J  J w to io n y S

Ostatnio wznowiono w ydawnictwa > pojemności, bep boczfiic K° leJ°^vŷ  obie elewatorów zużywając na ten 
dzieł Sienkiewicza, który należy do , i  urządzeń mechanicznych T gko sobm <Jw at°rtw . ^  ^  ^  ^
pisarzy bardzo popularnych w  Zwiąż CZS& ich- bo około * P k lg47 przeznacz0no dalszych 135
ku  Radzieckim. W druku lub w  p rzy -, swemu przeznaczem^ . w, zł., przy czym z sumy tej za­
gotowaniu jest szereg dzieł z zakresu " ak U£ lepL8 ® J L ednio D0 wojnie. ’ żyłkowano już 70 procent, 
literatu ry  współczesnej. Wielkim wy JC K o S e ^ T p ^ i r T b o ż .  ! Spośród 46 elewatorów remontowa-

sprawę będzie kompletnie zmechanizowanych

ko

ZnrłKslonet dokam enty  tow. WANDY TY 
L IC K IE J - TR O JA N O W SK IEJ są  de  o 
dobrania w CK W BPS (W ydUn! Sam orr. 
Aiira.l W -w a, D aszyńskiego 18.

darzeniem  będzie pojawienie się „ An ■ owizacyjnych uczyni-' nych, 21 o pojemności 116 ty*,
tologii Nowej Poezji Polskiej”, k tó- f ’a ^ “ esie powojennym ~  1
ra  obejmie najlepsze utwory ostat- '  . . .
nich S0 lat, w  te j liczbie wiersze i po 
ezje la t wojennych.

WSPÓŁPRACA NA ODCINKU 
NAUKOWYM

Trudno Jest ml wyliczyć wszystko, 
gdyż z każdym dniem spotykamy na 
tym  odcinku rzeczy nowe, a jest to 
dopiero początek wielkiej pracy od­
tworzenia i spopularyzowania pol­
skiego dorobku kulturalnego.

P raca ta  wymaga dużych przygo

ton,

towań badawczych, szczególnie na wodowych i zakładów kształcenia na- 
odcinku naukowym. W In sty tu c ie ł uczydeli stypendia na 19,5 miliona zł 
Slawistyki Akademii Nauk ZSRR miesięcznie. Kwota ta została pod nie­
wiele uwagi poświecą- się studiom j0na pomiędzy kuratoria okręgów
nad  historią Polski. Zmarły akade- szkolnych, które z kolei rozdzielą ją

jjmik, prof. Piczeta, pracował nad między szkoły państwowe,
trzytomową historią Polski, prof. . Wysokość pełnego stypendium nic
Sidorow przygotowuje do druku  his- przekracza 3 000 zł miesięcznie, wy 

Została sgnblnna legitymacja crfoakow-1 torię malar:'. va polskiego. Rektor sokość częściowego stypendium wyn
£ ? E E l& e  i^ e M w M e c *  E to w d i!  U ^ ^ r s y te tu  Jagiellońskiego, prof, si od 1.000 zł do 2.000 zł.

SD chrzy ibożowych piekącą. N . od*-, tj. żaopatrzonych w urządzeni, dla 
P y   _____________ i mechanicznego obrotu zbozem. me-

Dla stupendjjstóiu
19,5 n i l i e n a  z L
m iesięczn ie

i Na rok szkolny 1917 48 Minister- 
, stwo Oświaty ustaliło ogólną kwotę 
j stypendiów dla uczniów państwowych przyjęcia'' zboża.' Pdz'ostaTe prżygoto- 
szkół średnich ogólnokształcących za- wańe’będą na październik

mechanicznego obrotu zbożem, 
chanlcznej konserwacji, ważenia, aa- 
tzenia. 23 elewatory o pojemności 89 
ty». ton będą częściowo zmechanizo­
wane, pozostałe trzy o pojemności t  
tys. ton nie nadają się do mechaa^ 
zacji.

W rezultade wykonanych dotych­
czas robót 30 elewatorów o pojemno­
ści 152 tys. ton jest już gotowych do

Tak więc podjęta przez „Społem** 
akcja odbudowy elewatorów przyczy­
ni się w znacznej mierze do polepsze­
nia sytuacji na odcinku magazyno­
wym. Zaznaczyć należy, iż nie są to 
wszystkie możliwości, jakie moglibyś­
my wykorzystać, nie obejmują one 
bowiem 63 przeszło nowoczesnych 
elewatorów, nie przekazanych spół­
dzielczości.



Sir. 4 „ R O B O T N I K * Nr. 250
N a kongresie brytyjskich Trade Unionów (I)

w walce z wolnością mami omtosY
ZM IANA AMBASADORÓW \storię Złotej Ordy. Zakirow postra-

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

Gmach parlamentu brytyjskiego w Londynie.

Southport, S września 19!,7. świadomość niebezpieczeństw, tym 
września rozpoczął się w j większy upór i determinację ich 

brytyjskich; przezwyciężenia wykazuje społeczeń­
stwo. Thomson zakończył przemó­
wienie podkreśleniem doniosłości 
kontaktów międzynarodowych, ze 

ta n*Jwśęta«y kongrraa w h is- : scczegóinym podkreśleniem MJądzy-

Dnia 3 
Southport 79 kongres 
związków zawodowych, zrzeszonych 
w  fwlaracjt, znanej pod nazwą TUC"ST- Union Congress).

tarQ najstarszego na świeci* rucha 
■IHrodowefc. 336 delegatów repra- 
gintowato w tym roku ponad T i pół 
■0km a płacących składki związko­
wą robotników l pracowników. W 
przeciągu ostatniego roku związki 
angielskie powiększyły się o nowych 
889 tysięcy członków, głównie spoś­
ród zdemobilizowanych z armii, któ­
rzy powrócili do pracy w przemyśle.

Anglia przeżywa bardzo doniosły 
1 groźny moment swego żyda. Kry­
zys gospodarczy od pierwszej chwili 
kongresu Jest ośrodkiem wszystkich 
ptzesnówień delegatów. Poczuci# od­
powiedzialności aa losy społeczeń- 
śtWa jest wspólnym mianownikiem 
WttysOdeh dotychczasowych wyatą- 
pj#ń. Jrterwsry ras w historii robot­
nicy rządzą starą AngHą. Zrobimy Ją 
wtykss*. n ii kiedykolwiek w przecią­
gu dwóch tysięcy lat byt#" — powie­
dział wczoraj delegat górników. 
Bowman Jest Wali Jeżykiem, a w Wa­
lii wciąż się śpiewa ballady średnio­
wieczne, pełne patosu. Ale mój są­
siad Wilkinson, który Jest przewodni­
czącym rady zawodowej w Edlnbo- 
urgh, tej pięknej stolicy szkockiej, 
Jast mniej patetyczny i dlatego szep­
ce do mnie: „Chciałbym, żebyśmy jej 
ni# zrobili mniejszą".

Pierwszy dzień kongresu przeszedł 
w zupełności pod znakiem kryzysu 
i węgla. Kongres, jak to zazwyczaj 
się dzieje ze zjazdami angielskimi, 
rozpoczął się bez najmniejszej cere­
monii. Tych 1BOO delegatów, dzienni­
karzy (nas było około 200) i gości nie 
przyjechało tu  z całej Anglii, hy słu­
chać grzecznościowych przemówień. 
Cha# przemówień wnosi 5 minut i 
blada mówcy, który nie opuści try- 
buay, gdy esarwone światełko za­
błyśnie na pulpicie. ,

Przem óuiienie T hom sona
Georga Thomson, jako przewodni­

czący, zagaił obrady, ozytójąc donio- 
atym głosem sw# wydrukowane prze­
mówienie. Już w drugim zdaniu po­
wiedział: „Ten kraj przeżywa bar­
dzo niebezpieczny kryzys". I nie od­
stąpił od tego tematu. Powiedział, te 
dzięki politycznej mądrości robotni­
ków angielskich na czele narodu stoi 
w taj poważnej chwili ich własny 
twór, PartU  Pracy. Zasady socjalis­
tyczne są podstawą polityczną obec­
nego rządu. Fundamentem jego dzia- 
iMtia Jest pełne zatrudnienie połączo­
na z zabezpieczeniem społecznym. 
Uspołecznienie kluczowych przemys­
łów wynika z tej podrtawowej zasa­
dy. „Ni* możemy dopuścić, by po­
ziom naszego życia się obniżył. Musi­
my po przezwyciężeniu kryzysu z 
Angin uczynić kraj pełnego dostat-

opisuje

narodowej Organizacji Pracy i Mię­
dzynarodowej Federacji Związków 
Zawodowych, której przewodniczy 
brytyjski działacz związkowy, Ar­
thur Deakin (następca Bevina na 
stanowisku sekretarza Związku Tran 
sportowców, liczącego w tej chwili 1 
milion 300 tysięcy członków).

W ęgiel
Kongres postanowił zmienić porzą­

dek swych obrad 1 zamiast przystą­
pić do zatwierdzania drukowanego 
sprawozdania Rady, zajął Mą dysku­
towaniem deklaracji o położeniu w  
kopalnictwie węglowym. Kongres 
miał ku temu bardzo powatn# powo­
dy. Od dwóch tygodni trwa groźny 
zatarg między górnikami z jednej 
strony, ■ Narodową Radą Węglową 
(społecznym zarządem kopalń po 
znacjonalizowaniu ich) i Związkiem 
Górników z drugiej w jednej z ko­
palń w Yorkshire. Solidarność górni­
ków, wykuta w gorzkich ecasaeh 
beerobocta i bezlitosnego wyzysku, 
okazała sśę sUnleJną, alś peesael# 
zmienionych warunków 1 nowąf #d- 
porwfodsłalnośeL Strajkowało prawie 
60 tysięcy górników, eo oznacza stra­
tę 50 tysięcy ton węgla dziennie. 
Jest to prawdziwa katastrofa węglo­
wa, właśnie w chwili, gdy wydoby­
cie jak największej Ilości węgla jest 
kluczem do pokonania kryzysu gos­
podarczego. Kongres postanowił prze 
mówić do strajkujących górników. 
Deklaracją odczytał i krótko uzasad­
nił Andrew Naesmith w imieniu Ra­
dy Naczelnej TUC Popari rezolucję 
w tanieniu swląsku górników Jego 
wymowny 1 energiczny generalny se­
kretarz, A rthur Horner, który Jest 
zarazem wybitnym przywódcą partii 
komunistycznej. Horner oświadczył, 
że nie ma najmniejszego uzasadnie­
nia dla strajków w górnictwie. „Nig­
dy Jeszcze górnicy nie mieli de czy­
nienia s tak sympatyesnymi dla nich 
zarządzającymi... Anglia posiada pod 
swoją powierzchnią 40 miliardów ton 
węgla, co jej powinno wystarczyć na 
najbliższe 200 lat. Al# kopalnie ni# 
mają dość siły roboczej... Kluczem do 
sytuacji Jest 1 pouostanle górnik an­
gielski. Homer zwraca się do poczu­
cia honoru robotniczego i obowiązku 
społecznego; wzywa górników, by 
wrócili do pracy. „Nie mamy więcej 
ani chwili czasu. Musimy się spie­
szyć, spieszyć, spieszyć, by uratować 
nasz kraj 1 naszą przyszłość". Po 
przemówieniu wiceprzewodniczące­
go związku górników, Bowman#, 
kongres bez dalszej dyskusji Jedno­
głośnie uchwali! przedłożone wezwa­
nie.

ny postawi! przed społeczeństwem 
sprawę bardziej racjonalnego rozdzia 
łu posiadanych sil roboczych. Jako 
zadanie najbardziej palące. Rząd po­
stanowił zaproponować związkom za 
wodowym bardzo cierpką metodę 

j poprawienia tego stanu rzeczy — 
1 przez wprowadzenie, po raz pierwszy 
w czasach pokoju w Anglii, ograni­
czonej kontroli wyboru zawodu.

W tej sprawie przemawiał w imie­
nia rządu minister pracy, Georg# 
Isaacs, przewodniczący związku dru­
karzy i jeden z byłych przewodniczą­
cych Rady Nacselnąj TUC Nidą 
przewodnią Jego przemówienia był 
fakt, że wobec pełnego zatrudnienia, 
osiągniętego przez rząd, nie ma bez­
robotnych w kraju 1 ni# ma wobec 
tego skąd czerpać bezwzględnie po­
trzebnych robotników do ciężkich 
przemysłów. T  drugiej strony Jednak 
angielska klasa robotnicza ceni sobie 
— jak najdroższy skarb — wolność 
wybierani# miejsca pracy. Dlatego 
proponuj# tylko pewn# zarządzenie 
wyjątków# i to n* razi# tylko do .1 
października 1948 roku.

Dyskusja była wyjątkowo gorąca, 
Mówiło 7 mówców, raaem około go­
dziny. Przedstawiciel# kilku związ­
ków wyrazili swą bezwsglądną opo­
zycję w stosunku do Jakiegokolwiek 
ograniczenia osobistych praw robot­
ników. Tewson sf imieniu Rady Na- 

' czelnej oświadczy!, że Rada zgadza 
aię na propozycję rządu, ale pod wa­
runkiem, że stosowanie tego sarsą- 
dzenla będzie się odbywało p#d peł­
ną kontrolą związków | tytko w naj­
bardziej konteeońyeh

W głosowaniu olbrzymia większość 
delegatów glosowała aa propozycją 
Rady. Evans, przywódca robotników 
stalowni, powiedział: „Na Boga, jeśli 
chcemy by nasz rząd planował pro­
dukcję, to nie możemy mu odmówić 
prawa planowania także naszej pra­
cy". Ale wyniki głosowania zostały 
przyjęte bez entuzjazmu. Tylko gorz­
ka konieczność mogła do tego zmu­
sić angielskich związkowców.

LUCJAN ni.IT

rrE D E N  z dzienników angielskich 
„J  podał wiadomość, przedruko­
waną przez prasę francuską, o spo- 

\dziewąnym odwołaniu ambasadora 
brytyjskiego w Paryżu Duf f  Coope­
ra. Do Paryża ma jakoby przyje­
chać dotychczasowy przedstawiciel, 
Anglii przy rządzie włoskim Sir 
N o e l 'Charles (dr).

NIEWIDOMY  — W YBITNYM  
UCZONYM

’LODY ,uczony baszłcirski, Sa-M
no stopień kandydata 

\ryosnych sa napisaną
nauk histo- 
prsezeń hi-

ku dla wszystkich". Mówca opisuje K o n t r o l a  p r a c i f  
pokrótce fazy kryzysu i wyraża prze- j 
konanie, ż# dla przezwyciężenia go | Następnie ważną sprawą, którą 
tnaba  się zgodzić na pewne posunię- ( kongres rozpatrywał, była kwestia, 
cl#, które nlo będą może bardzo po- j która pasjonuje dziś cały ruch robot-
pulame. Ala Jeśli robotnicy mają po- 
ntaŚć dala## ofiary na rzecz społe­
czeństwa. to także inne jego warstwy 
muszą poświęcić część swoich wy­
gód. Najważniejszą rzeczą, uważa

ni czy.
Niejednokrotnie pisałem w „Robot 

niku" o kryzysie, jaki dotknął wy­
twórczość angielską z powodu nie­
dostatku siły roboczej. Anglia ma w

mówca, jest podać społeczeństwu ^ !  chwili ok.JO milionów obywateli, 
wszystkie fakty, całą prawdę. Naród 
angielski nieraz już w swej historii 
misi do przezwyciężenia wielkie nie­
bezpieczeństwa. Im miększa jest

Związek
Wydawsiidw
Prasowych

Piękno Asfrachanla

- ' T
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dal we wczesnej młodości wzrok, 
na skutek nieszczęśliwego w ystrza­
łu w  czasie polowania. Pragnienie 
kształcenia się i niezwykła siła 
icoli dopomogły mu w ukończeniu 
studiów na historycznym fakulte­
cie Uniwersytetu Moskiewskiego. 
Jego prace badawcze, ciekawość 

j naukowca i  znajomość języków*
, angielskiego, niemieckiego, tu rec­
kiego, azerbajdżańskiega, kasach* 
skiego, uzbeckiego t ktrgiskispe  
zwróciły uwagę profesorów  unitów 
sytetu. Zakirowowi dodano do pomo 
cy lektorów, którzy czytają niew i­
domemu uczonemu książki. (x),

ZBRODNIA. W MACOM

P' IS ALI S MY przed kilim m łtd ąt mś  
e rdeneyktym wypadku, jaki mśoi  

mle/ect w mUicit francuskim Matem. 
W miejscowym szpitala ofiarami  dr 
jemnłctsj zbrodni podło 17 pacjeałeh 
które w dziwnych ekollcameśrAeak 
zmarły po udanych operacjach 
koloftcznych. IV czasie iledzłwm 
ntooo steru  faktów, które 
ponure tuAciło na działalność 
rty i personelu sanitarnego tego seph 
tale podczas okupacji idendecktej.

Fombno ekjoueóa zatracie — ektśep. 
dzonych podczas sekcji oiiar — it adr  
two zmierzało raczej do udtmodedm 
rtla, te przyczynę śmierci było pa pro­
stu zaniedbani* ze strony psrooeeetu 
szpitalnego. Po kilka mirtięaark 
przerwy wznowiono dochodzenia. Prw  
sa francuska domaga elf /d l najsryM 
szego wyświetlenia sprawy { akarmAi  
winnych. Jlumar-tte" dowodzi, to p/p 
ejentkt szpitala w Maeon padły, db» 
wątpliwie, ofiarą potwornej zbrodni i 
ie  komuł widocznie zalety aa obryciu 
winnych i aa sestaszowembs sprawy.

rzrnemf

pracujących w rozmaitych gałęziach 
jej życia gospodarczego. Wszelkie o- 
bliczenia wskazują na to, że brak jej 
około 750 tysięcy robotników w naj­
ważniejszych przemysłach. Ale wol­
ny rynek nie reguluje dostatecznie 
prawidłowo rozdziału siły roboczej-. 
Mówiąc zwykłym językiem, ludzie 
wybierają sobie pracę nie według, 
ważności przemysłu z punktu widzę- i 
nia gospodarki narodowej, ale tam 
gdzie znajdują więcej wygód, mniej 1 

Dnia 9 hm. odbyło się w Warsza- j wysiłku, a czasem lepsze płace i lep , 
wie zebranie organizacyjne Polskiego , sze warunki ogólne. Próbuj i się zm 
Związku Wydawnictw Prasowych. W nić te warunki w górnictwie lub ’ 
wyniku obrad powołano Zarząd Zwią- w stalowniach. Podnosi się płace 
rku w składzie następującym: prezes zmniejsza się ilość dni i godzin pracy , 
— W. Konopka, wiceprezesi: L. Biel- j (górnicy pracują 5 dni w tygodniu, w 
ski, dr J. Maliniak, sekretarz — T .> sumie 37 i pół godziny tygodniowo). 
Malewski, zastępca — Fr. Grochow- Dba się o lepsze zaopatrzenie w żyw- 
ski, skarbnik — B. Szczerbiński, człon ność i towary. Ale taka reorganiza- 
kowie — S. Dobrzyński, K. Grzy- • cja nie dokona się z di^ia na dzień 
bowski, G. Zalęski. i Poza tym robotnicy innych przemys-

Tymczasowa siedziba Biura Zwiąż lów i ich potężne związki zawodowe 
ku Wydawnictw Prasowych — W ar-'nie bardzo zachwyceni są z tej poii- ; 
naw a, ul. Daszyńskiego 16 I p. |  tyki przywilejów. Kryzys ckonomicz

I r e f iC T  K r z ą g w i c f o w

Piosenki architektury

IrnTvf i j i i  l u r i  rvU(/MHy JrtSr
Rtv

«Oi Jaki# tortu tą btUkte
Poezją tpłftrzone murją
Małe u Oczki paryski#,
nMMuu YCtIicKtWjr,

A. śbatarti
Mój yoprwadmś or«y%ul  o podróty do Poryte rozmarzył wmia

trochę. Bo chociaż wiole jast rzeczy wo Francji wopółcootnoj, 
które mogą —smucić, choć mniej tam widać rozmachu i plano­
wego działania oU  M nas, a sa to dużo więcej trudności codzien­
nego śyoia, — leraj ten, jego sętuka, jego kultura posiadają mrok 
niczym niezwałaaony. Wlęoej niś h t o Jc — potkną  ifrflfcojfj- 
ną, plynąoą m  maohomitych c iągn ięć to róśnych MtdUtutoh, 
z tego, oo tam jest juś zdobyte, stworzona. Francja ty je  nagro­
madzonymi bogactwami tnttfzktualnymi ( nte wolno nom wąt­
pić, te  do ja t  zddbytyok, przyłączy nowe. Paryi dziś, w  doić 
zdziczałym twiście powojennym, jest tym, ozym byty Atomy 
w starożytności, nawet wówczas, kiedy znalazły się pod władzą 
Rzymu: nśewygazojąoym ogniskiem kultury.

, Betki pisssrzy, poetów, malarzy usiłowało oddać mroki Pory­
ta, a temat nie został wyczerpany. Paryi jest, jak przyroda, 
można go opisywać zawsze. Mdłe uliczki paryskie — piosenki 
architektury — są równie piękne, jak wielkie fanfary architekto­
niczna: Pola MUzejekie, czy Plac Inwalidów. W każdym wietkim  
mieście znajdą się interesujące teatry, świetne kina, ciekawe 
wystawy, szanowne zabytki, ale w  Paryżu można się obejść bet 
tego wszystkiego i poprzestać na samej ulicy.

Największą rozkoszą w  tym  mieście jest włóozeniz się bez 
celu. Bo tu jest zaś dla każdego, dla wszystkich gustów, dla 
wszystkich wieków, dła wszystkich smaków. Na każdej ulicy 
czeka jakaś niespodzianka: ślepy zaułek, nieoczekiwany ogród, 
przepiękny pałac, zadz iwiający sklep, zachwyoająoy śpiewak 
muzyczny, barwne targowisko uliczne, sto drobnych, koloro­
wych wydarzeń, niepowtarzalnych nigdzie indziej. którym to 
mieście nagle, na najelegantszym placu, gdzie mkną bezsmśest- 
nie długie jak pomiary, lśniące samochody, a piękne 
menują dziwaczne pieski, w  niczym już do psów 
nagle z dnia na dzień mogą wyrosnąć budy jarmarczne, karu­
zele, diabelskie kolejki, i może napłynąć fala mniej eleganc­
kich ale za to wese/lszych ludzi. Takie wesołe miasteczka koczu­
ją z  dzielnicy do dzielnicy Paryża, •  każda dzielnica jest in­
nym  ćwiatem.

Cóż to za rozkosz mieszkać w  takim  pokoiczku na kołach 
I, koczując po Paryżu, albo po innych przecudnych miastach 
Francji, zatrzym ywać się to tu, to tam, ustawiać swoją strzel­
nicę, albo huśtawkę i patrzeć w zamyśleniu na przepływający, 
spragniony zabawy tłum. Co tydzień gdzie indziej przenosić się 
z jednej rzeczywistości do drugiej, dziś widzieć ciasne uliczki, 
gdzie z  trudem m ija się dwóch ludzi, kiedy indziej wspiąć się na 
pagórek Montmartru, skąd widać cały Paryż, rozległy jak  mo­
rze. Nigdzie nie przyrastać, wszędzie być u siebie, mieć tylko  
tych parę gratów, jadących na kółkach, żyć jak  wolny ptak. 
Tak bardzo zazdrościłam tym  ostatnim  koczownikom Europy, 
że zaszłam wreszcie do zabawniutkiego wnętrza woeu-pókoju 
i kazałam sobie powróżyć tęgiej Murzynce, która była właści­
cielką tego skarbu. A le nie słuchałam je j przepowiedni, pytałam  
ją o je j własne życie.

Okazało się, że nie było wcale takie rozkoszne, jak  sobie 
wyobraziłam, przynajmniej w  je j pojęciu. W  pokoju na kółkach  
latem jest skwar nie do zniesienia, zimą mróz. Frekwencja spa­
da, ludzie tracą potrzebę naiwnej rozrywki, sale kinowe po­
chłaniają dawnych bywalców wesołych miasteczek. Cóż, nic 
Iziwnego, w  kinie można zobaczyć większe cuda, niż na jarm ar­
ku. A  nade wszystko podatki — jęknęła M urzynka  — musimy  
iłacić od konia, albo od motoru, od prawa postoju ł od zajętego 
ażdorazowo terenu, od dochodu i od obrotu, m usim y się mel- 
ować policji i biegać po urzędach. Stara M urzynka kiwała 
mutnie siwą głową i widziałam, że zupełnie nie jest rada ze 

s wiata, gdzie nawet ona musi być czymś w rodzaju urzędnilM.
Wielką atrakcją Paryża, jegó osobnym wdziękiem były za- 

.■ ',ze piosenki, pisane przez prawdziwych, choć nierzadko ano- 
'.imówych poetów. Gruchania miłosne, ostra satyra polityczna 
onsacja dnia, szyderstwo z dostojników i wszelkich uznanych 
law, — wszystko, co jest bujnym, kolorowym życiem tego mia- 
ta — znajdowało w  nich wyraz. Od znakomitych pieśniarzy, 
lórym równych nie ma nigdzie, schodziły między lud, śpiewane 
'■rzez ulicznych śpiewaków, często nie gorszych niż uznane 
iwiazdy. Każdemu, kto  bywał w  Paryżu, znany jest krąg uważ­
nych słuchaczy na rogach, pieśniarz uliczny w  środku i pomoc- 
lik jego lub pomocnica, sprzedający nuty z piosenkami. Po pew­
nym czasie każdy trzym a już arkusik w ręku (wszyscy umieją  
czytać nuty) i śpiewa muzykalnie, rytm icznie wraz z  całym  chó­
rem. TT kró tkim  czasie cały Paryż zna nową piosenkę i śpiewa 
ją namiętnie, póki nie pojawi się nowa, a co najważniejsze, te

mrówmo słownego,
pełno w  

I mmtpcznoffo.
tśę I m tąj

tanga, fomg i suńngi, którpeh maMmUątoą WoOą foot Pt 
I# roodko się Żhwgto  m  Młłcy emtmnżyomtą

paryską. Beby ją  wRysseć, trzeb* pójść im jeM ejt 
ki, to  jednej tmOaszcm, k tóm  ślę tM a  sńżft&o wtwasum, sag
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Ag<&, sag*M mtmarifZs, etarońM, 
ńróWt*.

J ja p śn

TrafU im ntmgo ■l#toći»». Trzeba sśę ptąć poć górę, u tiąś
po* górę, po wąskich, spaŚzUtgek oRcefioak, abp toreszoie, pod 
szczytem, zobaczyć z największym  mfatwilsmśms bąctk smpsints 
wiejski w sam ym  sorei* Faryńo. Mtóp, piętro wy, ntooo poohp- 
Jony od starości domzk, wierzbo ftnoząca, łmcootha Za rftrrtuśa 
nym płotkiem, dokoła ogrody. Proso otOklo drouńooki wchodzi 
się do maleńkiej loby $ ssynkw atems, sa którym krótujo dorodna 
„patronne". Wesołym powitańtom przyjmuje właściciel ozy sło­
żący, któż go tri#, w stroju Imśmzym  baskijskim  i dragi, typo­
wy apasz, w czapce na oku, » chusteczką na szyi. Ta maskarada 
nikogo nie zmyli, wiemy dobrze, to  te  zie  tełotnśak i nie apasz, 
ale sądzimy to  to może poprzebierani kelnerzy. A tymoeosem 
to a« prawdziwi artyści. Wchodzimy do następnej izby, ntooo 
większej, gdzie stoją długie stoły, a wzdłuż nich ławy. Oiemna, 
ciemnawo, trochę dw—no. Ten, oo stał przy wejściu, w  kostiumie 
baskijskim, podaje nam kteliszek  koniaku, lub Mhier miętowy 
z wodą. To nam starczy no cały wńoazór.

Kiedy wzrok oswaja się ntooo z półmrokiem dostr zegamty 
stojący w leąoie fortepian, i harfę, obrazy na ścianach, 
zresztą widoczne, eto podpisane najsławniejsaynU « 
nazwiskami, Chrystusa Rodin'd na ścianie, a na drugiej tu i nad 
fortepianem, naturalnej wielkości, rzeźbioną w drzewie tylną 
część ciała, za TaM był styl artystyczny lat
dziewięć setnych, bo wtedy mniej wlęoej powstał ten kabaret, ca­
ły nastawiony na budzenie śmiechu, tgrozy  i zgorszenia, ( styl 
ten utrzymano z pietyzmem aż do dziś. W owym  czasie JLzydn 
Agile" był przystanią najwybitniejszych poetów, muzyków i ma­
larzy, z których niejeden potem zasiadł w różnych Akademiach. 
W łatach dwudziestych, po poprzedniej wojnie, knajpka prze­
była okres upadku, chciała się zmodernizować, podążyć z  du­
chem czasu i to je j się nie udało. Wtedy tłumnie ją poczęli od­
wiedzać cudzoziemcy, jako dełwowłsko, — prawdziwi Paryśanie 
uciekali. Dziś ten uroczy kąt pmaśintw swój renesans, jud po 
trosze jako szanowny antyk.

Nowej publiczności nieznany, stał się znowu przybytkiem  
prawdziwego artyzmu. Żadnych efektów. Ot po prostu przy for­
tepianie staje jeden a poprzednio usługujących facetów i śpie- 
wa. Po nim  ta pani, eo nas witała przy szynkwazie, potem ja­
każ podstarzała i brzydka damula, tu  nie ma miejsca dla gtr- 
lasów. Ale jak  oni śpiewająl Oo za ekspresja, co ta  humor, eo 
za finezja! I  jakiż mają repertuar! Pieśni ludowe i pieśni sta­
rofrancuskie, wstecz aż do trzynastego wieku. Cały i epeiNstm 
Yvette  Guilbert i Rictusa. Verlaine śpiewany przecudnie. Be- 
rengier. I  od czasu do otasu jakaś piosenka współczesna, żrąca 
jak witriol, jak ów komiczny pog rzeb "  Noel-Noela. Piosenki 
liryczne, komiczne, drastyczne ł intelektualne, orgia piosenek. 
Najpiękniejsza ze wszystkich o rzece Garonnie. Co by było, gdy­
by Garonna chciała popłynąć sobie przez Pairyż, i przez całą Eu­
ropę i na północ, jakby wszystko ozdobiła 1 umiliła. Jakby cu­
downie było na biegunie, gdyby Garonna chciała się tam udać. 
Ale Garonna nie chciała, nie chciała porzucić swojej gaskoń- 
skiej ziemi. Dotąd m i brzmi w uszach urocza, nasycona słońcem  
i winem melodia.

Każda piosenka ma refren. I Ściśnięci w oiasnej izdebce 
Francuzi, umieją je wszystkie na pamięć, podchwytu ją je chó­
rem. Nie przychodzą tu ani pić, ani gadać, ani szaleć. Przycho­
dzą upoić się dobrze znająrr.yrni piosenkami, nic więcej. Fran­
cuzi umieją kochać wszystko, co je s t ich wspaniałą kulturą.

Podobnie, nigdy nie syci, zwiedzają swoje zabytki. Amba­
sada polska, to jeden z najpiękniejszych pałaców Paryża. Od­
bywają się do niego całe pielgrzymki zwiedzających gmach, ro­
dowitych Francuzów, którzy zawsze są gotowi podziwiać to, co 
stworzyli uńclcy artyści. Nie zapomnę nigdy kilometrowego 
chyba ogona na ulicy, który tygodniami tworzyli dzień w dzień 
Paryżanie, aby obejrzeć wystawę obrazów Van Gogha. Ja ska­
pitulowałam po parogodzinnym czekaniu, oni nie.

Nie tylko m y, cudzoziemcy, jesteśm y rozkochani w pięknie 
Paryża, Francuzi znają i uwielbiają każdy jego zakąlek, po­
trafią godzinami wałęsać się po tym  swoim czarodziejskim  ‘ mie­
ście. W tym  ukochaniu piękna;  w  dobrej znajomości tradycji, 
zawiera się między innym i wielka kultura francuska.
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Pociąg do Warszawy
Pociąg nachodzi! z niewielkim opói- 

Etonłem. Wszystkiego jakieś dwie go- 
dactey. Miejsc siedzących, erf •tają­
cych oczywiście nie było.

Dechy wyglądały jak Jarm ark  per­
ski" w chwili największego nasilenia,
* bnfory i ganld jak winne grona —
* tą różnicą, że nie były zielone I słod­
kie, ani też iłłe pachniały. Dochodziły 
•tamtąd jęki, złorzeczenia 1 akrem wy- 
bffcie dosadne. Nie do wiary, swoją

Ile osób mote udźwignąć ttkł 
jeden wybrakowany. poAdszcsocy, po­
wojenny wagon i w związku s tytn, 
jak wielki jest w naszym narodzie za­
pas ełów, których nie można powtó­
rzyć.

Mając duże poczucie solidarności na 
rodowej, wypowiedziałem równie* kli­
ka długich zdań, zbudowanych z tyl­
ko co posłyszanych słów. Otarłem pot
* czoła. Poprawiłem krawadk na szyi 
1 kapelusik na głowie — po czym szyb 
ko ruszyłem, aby, na wszelki wypa­
dek, ten nieprzychylny pociąg obejrzeć 
i * drugiej strony.

Draga strona była podobna do płer- 
•sze j. Wtem s najbliższego okna do­
leciał nudę gwar, potem wrzask, pół- 
etej ryk. Mnóstwo propozycyj typu to  
dzinnego zawirowało w powietrzu. 
Glosy męskie, damskie 1 dziecinne ud* 
rsyły wspólną Ingą, po, czym s okna 
C wesołym furkotem Wyleciał podntsz- 
czony męski kapelusz, za nim laska, 
potem jakiś p ie^k  i wresacłs głową

(Notuela podróżnicza z 1945 foku)

Leon Pasternak

— To łobuz, panie — wyjaśnił ml 
poczciwie wyglądający człeczyna — 
chciał mi rwędzić zegarek.

— Taka łachudra — dodała dama 
o czerwonej twarzy — rozpychał się 
tutaj i nieskromnie zachowywał.

— Na dziecko... na dziecko mi na­
stąpił —- posłyszałem czyjś zapłakany 
glos.

ręką, ani nogą, natomiast na wszyst­
kie strony słałem podziękowania 1 cza 
rające uśmiechy. Damie o czerwonym 
obliczu rzuciłem jakieś cęułe słówko. 
Niestety, potraktowała ten ludzki od­
ruch nieprzychylnie.

— Jak pan jedzie się żenić, to niech 
pan myśli o narzeczonej — syknęła.

Oodząc się z wielką radośdą z tym

— Pieska ml przestraszył — dodał 
Inny głos, również zapłakany.

Zrozumiałem, *e należy działać bły­
skawiczni*. Była to jedna z tych szans, 
które w żydu ja t  się nie powtarzają.

— Obywatele — zacząłem — wy-
w y p cM tt, « = » .

pły jegomość w średnim wieku.
Jegomość ten po uderzeniu ciemie­

niem o peron wydawał się jakfś czas 
zamroczony, ale, gdy chciałem mu 
przyjść * pomocą, błyskawicznie po­
derwał rię, pozbiera! swoje rzeczy, 
rzucił w stronę okna kilka słów poni­
żej poziomo i oświadcz^, że Idzie po 
Olttieję.

Tknięty ta tuleją, zapytałem:
_  Obywatele, a ** coście tego oby­

watel* spuścili z pieca na łeb?

POW RÓT DO DOMU

nie należało, bo musi być sprawiedli­
wość, ale w ten sposób okazuje się, że 
made jedno miejsce wolne, a tym sa­
mym ja mógłbym to miejsce zająć, 
bblecuję, że zegarka nie gwizdnę, na 
dziecko nie nadepną pieska nie prze­
straszę.

Przy tych słowach zrobiłem potulny

Spoglądano na umie z góry surowo i
podejrzliwie. .

-  Jak Boga 
pokornie.

Posłyszałem glosy cichej narady.

kocham! — dodałem

stanowiskiem, chciałem odwródć
twarz w inną stronę, ałe tam natkną­
łem się na rozdziawiony pysk psa.
Zwierzę to miłowało ująć mój no* w 
swoje zęby.

— Jaki miły piesek — szepnąłem pe 
len przerażenia — czy aby nie gry­
zie?

— O, gryzie panie drogi — rozległ 
się głos właścicielki — nawet porzą 
dnie gryzie, ale tylko dopóld kogo do­
brze nie pozna.

Okazało się, że piesek jechał w ko­
szyku, zawieszonym na półce. Robi­
łem rozpaczliwe wysiłki, aby odsunąć

Bcj&ut wysłucha! i  olimpijskim spoko 
jem.

— W  taki sposób ten obywatel po- 
fedzie z wami do Warszawy — zdecy­
dował — bo według przedstawionych 
papierów nie Jest to żaden klawisz, 
ani łachudra, tylko porządny człowiek, ) 
a nawet dyrektor spółdzielni płatków 
kartoflanych.

— Przecież nie ma miejsca — ktoś I 
jęknął.

— Jak było przedtem, te będzie i 
teras. Ścieśnić się trra trochę, obywa- 
tele!

— Kiedy tutaj jeden wlazł na jego 
miejsce...

—To mnie pic nie obchodzi. Jego 
prawo jechać, a wy tutaj nie macie ża­
dnego prawa, żeby wydawać decyzje... 
Ładuj się pan! — ryknął.

Szczupły jegomość, i  wprawą sa- 
wodowego akrobaty wdrapał się przez 
okno, ale że naprawdę miejsca więcej 
nie było, więc z westchnieniem ulgi i 
poczuciem wygody usiadł na mojej gło 
wie, opierając nogi o ramę okna. Po­
ciąg gwizdnął 1 postękując, ruszył w 
stronę naszej ukochanej stolicy.

Lt-
N A  PLAŻY

i najbardziej niewinny wyraz twnray. swoją twarz od tej bedtii, czując, że
jeszcze dobrze mnie nfe poznał. Na 
skutek moich gwałtownych ruchów 
raziłem się niezwłocznie całemu oto- 

jczeniu i — co najgorsze — jednak na- 
! depnąłem na jakieś dziecko, które na-

_  Ń. Icutctam 1 . * * *  -  «>- 1 S »

— Wspaniale! MÓJ „sm ok* śpi I na­
wet nie usłyszy kiedy przyszedłem-

wtł kobiecy glos — wpuścić go.
— Odzie go wpuścić, gdzie? — iry­

tował się męski głos — na głowę pa­
nt, czy jak?

— Niech jadzie — proponował inny 
glos — każdy przecie chce do War­
szawy.

— Obywatele — zaproponowałem— 
możebyide zrobili glosowanie. Na 
Ihib Jadę do Warszawy, jak pragnę j 
szczęścia Mam w walizce co wypić t 
1 zakąsić.

ratować twarz, dmuchnąłem kilka ra 
zy z całej siły psu w nos, na skutek 
czego zwierzak zaczął przeraźliwie 
szczekać. Poczułem się nieswojo, tym 
bardziej, te  ktoś zaproponował, aby 
mnie natychmiast wyrzucić przez ok­
no. Matka dziecka i właścicielka psa 
wydawały mnóstwo złowieszczych o- 
krzyków. Sytuacja naprężyła się gwat 
townie, gdy nagle ktoś krzyknął:

— O, Jezu, a gdzie jest mój zega­
rek?

Poleciłem już swojego ducha ople-

ten widok T (Le Rkre)

B a r k a w o w y
Pełniusieiikie .sale obie — 
siedzi sobie snob przy snobie.

Czasem nawet tak s ię  zdarzy, 
że z  teatru ktoś z malarzy

wdepnie tutaj w żar i gorąc, 
ale raczej z grubsza biorąc

towarzystwo to przeliczne 
z rzadka bywa artystyczne.

Siedzą no i (naturalnie/) 
„rozrabiają kulturalnie“.

OWaptow  w krąg stoliki 
(pod stolikiem geszefdki).

Wymieniają w  tym lokalu 
(Czyżby myśli?) Kursy walut.

Parka. Pedek przy ziemiance 
(polityczne ważą szansel

Parka piwa na parcelacją 
(ktoś przyznaje parce racją).

Obok u branży dwie metresy 
(kręcą film ł interesy).

Jedna blond a druga ruda 
(z nudów trą o stolik uda).

Jak kto nie ma m&urlś o czym, 
to na nowe czasy psioczy.

Tak to lęgnie się w tym cieple 
każda plotka, każde ple... ple...

Ścisk ł zator, wentylator 
(wchodzi nowy kombinator).

Mówi, te pounóca z lagru 
(wrócił, owszem, ale z szabru).

Siada w  kącie, kolo W. C.
(gdzie dyskusja trwa o sztuce).

Ktoś ze Związku z kimś ze Związku 
(obaj plotą coś bez związku...)

„Sztuka wieczna — życie krótkie" 
(Obaj poszli gdzieś na wódkę...)

Niechaj Balzak wam stę nowy 
zrodzi w skali wojewódzkiej!..

Czeka nań już — Bar kawowy — 
temat do „Komedii Łódzkiej".

194S r. - ,.

Po tej wiadomości zostałem zgodnie ! ce wszystkich świętych, kiedy na szczę
. . .  u t ; ście nadszedł milicjant z wybitnie na-wciągnlęty do wagonu wraz z walizką nvm

1 kapeluszem. Odpowiednio ubity 1 
ścieśniony, nie mogłem poruszyć ani

Benedykt Hertz

u  n
(L  bajek Krylowa)

d  1 e
Wieczór zapadał. Szli drogę wioskowi 
dwaj przyjaciele, zajęci rozmową.

Aż tu zza jakiegoś płotu 
kundel zaszczekał— Drugi, trzeci, czwarty...

To z daleka, to  znów t  bliska 
na drogę wyskoczyły chłopskich zagród warty 

i Śród jazgotu 
rw£ psiska.

Tu się jeden z wędrowców po tóuntefi nachyli.
— Daj pokój —- rzecze drugi — to się me zda na nic.

Każdy psiak odprowadź* nas do chaty granic, 
poszczeka se, poszczeka i zmilknie po chwili,

I rzeczywiście. Odeszli pół staja-.
Zwolna się ujadanie pieslde uspokaja 

i rychło 
ścichło.

Zawistny drobiazg ludzki takież ma zwyczaje.
Każdą nowość, czy wielkość ujadaniem wita.

Gdy się naszczeka do syta, 
ustaje.

dąsanym szczupły m jegomościem, któ 
■ty został poprzednio wysiudany przez 
i okno.

— Jak to tak, obywatele — rozpo­
czął swoją przemowę przedstawiciel 
władzy — żeby bez dania racji czło­
wieka wyciskać p rz «  okno? To ma 
być wolność i porządek, jeżeli powiedz 
my on musi jechać do Warszawy, a 
bilet ma wykupiony i dokumenty w po 
rządku?

Rozległy się liczne glosy protestu i 
gorączkowe wyjaśnienia, których mi-

W  RAJU

a n e g d o t y
\  PRAWDZIWA SKROMNOŚĆ 
Monsieur Duval, bibliotekom Fran­

ciszka I, otrzymywał bardzo niskie wy 
nagrodzenie. Kiedy ktoś wymzit a te­
go powodu zdziwienie, Duval odpo-

S K Ł A D N I C A  A R T Y K U Ł Ó W  S Z K O L N Y C H  
BIUROWYCH I K R E Ś L A R S K I C H
J, K w ieciński -Warszauia, ul. W id o k  26, tel. 8-75-74

zawiadauD-a o  nmchomieniu wla viej

W gśiriełlarn i F k n ću i i Fotokopii Dokum ent óuj
oraz o powiększeniu

Dzi  a  ! i ł - K r e ś l c x r s k o - T e c h n i c z n e  g o
S p r z e d a ż  P a p i e r ó w  Ś w i a t ł o c z u ł y c h

Oferujemy dostawy dla INSTYTUCJ I  f  PRZEDSIĘBIORSTW

s

— Król płaci ud tytko ze te, eo 
wiem. Gdyby ml chciał zapłacić aa to, 
czego nie wiem — nie ataroayłoby 
wszystkich skarbów Jego królestwa I

ZASADNICZE PYTANIE

Schopenhauer zatrzymał ełą kiedyś 
w muzeum przed Jakimś obrazem l w 
zamyśleniu wykonywał szereg gwał­
townych ruchów. Zwróciło to uwagę 
wolnego, który podszedł ł zapytał słę 
znakomitego filozofa kim jest.

Schopenhauer długo przyglądał się 
wolnemu, w końcu rzekł:

— Tak, gdyby mi pan to mógł po­
wiedzieć, byłb ym panu niezmiernie 
wdzięczny.

UWIELBIANY AUTOR
Swoje uwielbieni* dla francuskiego

filozofa Helvetiusa wyraził kiedyś 
Schopenhauer w następujący sposób:

— Ponieważ czytał pan H elv e tiusa— 
oświadczył on pewnemu znajomemu, 
który mu słę naraził — to panu Bóg 
przebaczy. On sam czyta Helvetiusa 
bardzo często.

NAJLEPSZY LEKARZ

Słynny lekarz czasów ztarołytnych 
G&lenos powiedział!

— Najlepszym lekarzem  Jest natu­

ra, Nie tylko leczy większą część cho­
rób, lecz ponadto nł# mówi nic złego 
o swoich kolegach.

PIANIE KOGUTA

Wielkiego aktora angielskiego Da­
wida Garrick* zatrzymał ktoś na uli­
cy, zwracając się do niego przez ko­
lego.

— W Jaki sposób Jesteśmy kolega 
mi? —  zapytał Garrick

—  Jakto, to pan tri* pamięta! Pmzo- 
cłel ja grało* w „Hamlecie" pianie 
koguta!

GIMNASTYKA
PORANNA

— Psśafcrew! Jak to ■■■Ml? lessem 
skłon tatowi* w lew*...

OGŁOSZENIA DROBNE
A ten drugi skąd?...

Pokój umeblowany lub nie
m oiliwie w centrum , dla samotnego 
na stanowisku. Od zaraz. Zgłoszenia 

do Biura Ogłoszeń.

Al. Jerozo lim skie 121
■ pod „W ypłacalny".

Samochodowo - Motocyklowe
Woj. Kom. O. M. TUR 

WARSZAWA, UL. SZWEDZKA 2 - 4  Informacje w zodz. 8—18.

NAUCZYCIELE a n ie ls k ie g o , rysunków . 
Gim nazjum  M iejskie, W arszaw a, poszuki­
w ani na tychm iast. Skaryszew ska 8. __

11039

Zawiadomienie o przetargu
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Łodst, Wydział Drogowy 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót: budowy dom® 
z zabudowaniami gospodarczymi dla torowego na et. Karsrnłoe, peeri 
wy okładu torów na st. Widzew, (roboty ziemne, budowlane 1 torowa! 
budową nastawni ns st. Lódż — Kaliska o kub. 560 m. aieściennych.

Otwarcia ofert odbędzie się w Wydziale Drogowym dni* 28 
1*47 r. o  god*. 10 rano, pokój nr. 868.

Wadium w wysokości 1 proc. należy wpłacić przed przetargiem w 1 
dyrckcyjncj, I

Kwit na wpłacenie wadium należy załączyć do oferty. 5lep* koattoryay, 
warunki składania ofert i  wszelkie informacje można otrzymać w Wydział* 
Drogowym Dyrekcji, pokój nr. 368. ^

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, lub unieważnienie prze­
targu bez podani* powodu.

Wydalał Drogowy

PO K Ó J um eblow any lub nie, m ożliwie w 
centrum , d la  sam otnego n a  stanow isku. 
Od zaraz. Zgłoszenia do B iu ra  Ogłoszeń, 
Al. Jerozolim skie 121 pod „W ypłacalny  -.

MASZYNY cukrownicze do w yrobu cze- 
kolady i walce stalow e poszukuje C. H. D. 
W arszaw a, N ow ogrodzka 46 m. 3.

1103 o

C e n t r a l n y  Z a r z ą d  
Państw ow ego P rzem ysłu  Spożywczego

^ a t r s M t i n i  .2 a k o n a m B s t ó w
z doświadczeniem w zakresie zaopatrzenia i zbytu oraz 1 specjalistę w dzie­
le planów finansowo - gospodarczych. Oferty wraz z życiorysem przyjm uje 
W vdział Personalny, Centralnego Zarządu, W arszawa, Ghocimska 14 pok. 59

11089

P r z e t a r g

ZGUBIONO dowód tożsam ości konia 1 le­
g itym acje N r. 438 na p latfo rm ę n a  nazw i­
sko W acław  D ąbrow ski, Niemcewicza N r. 
30-32. 11049

UNIEWAŻNIAM zgubioną leg. p a rty jn ą  
P P S  n a  nazw isko W iśn iew ska N ata lia .

11083

D E SK I budow lane, s to larsk ie , podłogowe, 
kantów kę, listw y, poleca ze sk ładu  Inż. 
K w iatkow ski, M okotow ska 47. 10961

Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego rozpisuje przetarg nieogra 
niczony na wykonanie przeróbek instalacji centralnego ogrzewania parą  ni 
skoprężną w budynku „ 0 “ W ytw órni P . M. T. w Radomiu, w związku z pro 
jektowaną instalacją klimatyczną. Firm y fachowe, reflektujące na po wyż 
sze roboiy, zechcą się zgłosić po podkładki ofertowe do W ydziału Budowla 
nogo. Referat Instalacyjny Dyrekcji P. M. T., W arszawa, ul. Nowy Świat 4, 
pokój 90 w godzinach 12 — 15 codziennie, gćteie również mogą zapoznać 
się z projektem  przeróbek i otrzym ać szczegółowe inform acje, dotyczące 
wymienionych robót. Term in złożenia ofert pod wskazanym wyżej adresem 
ustala się na dzień 25 września 1947 r. godzina 13. Otwarcie ofert nastąpi 
tegoż d n ;a o godzinie 14-ej. Dyrekcja P. M. T. zastrzega sobie wolny wybór 
oferenta, oraz praw o unieważnienia przetargu w części, lub w całości, względ­
nie dowolne ograniczenie zakresu robót. 11068

1
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w stępne- ołędna—pall się kom prom itu jąca

D ZIW IĄ  W LACH

Przed kilkoma miesiącami od­
kry to  złoża gazu ziemnego w Dę­
bowcu, na Śląsku Cieszyńskim. W  
chw ili obecnej 
gotow ania do 
Dębowca do Cieszyna, 
m a być ukończona

m T qoJ w *  taoo  t e r m u f p n e S  nn rS ^ WChfld7T m fit W u T  &° 1 d° brS Ldrowie
Śu je się budowę przedłużenia ru- I  ?  " *  ! P0Za 5cszta!ceniern ogólnym -  bo
w cią g u  na terytorium  Czechosło- *  p  1113 k®*** m aszynę przy- , m echanik  m usi zgłębić w szystkie ta- 
wacji. W ten sposób będziem y e k s - ]p^  ^ eCT , ! °  °k̂° <W «i«cłu fa -  jem nice urządzenia sam olotu"— pód- 
portow ali energię cieplną pod po- ‘ ° 'vc w ’ k,(Jr>-ch zależy sp raw - J cltorąży specjalizuje slą w  kierunku , 
tta c ią  gazu. Będzie to już drugie  , f m aszyn3r‘ bezpieczeństw o lo tn i-  ̂k tó ry  m u najbardzie j odpowiada. 
powiązanie tego typu s Czechosło- ] k a  i Pasażerów . j W ykłady odbyw ają, kio w w idnych
w acją. J a k  wiadomo d o lnoślą sk ie ; D obry m echan ik -fachow iec  Jest salach, k tó rych  urządzenie przypo- 
oaglębie węglowe dostarcza Cze- gw aran c ją  życia „ludzi pow ietrza" t m ina  zupełnie sale szkolne pr/.ecięt- 
ehosłowacji energii e lek trycznej za  d la tego  też państw o kładzie o lbrzy- 
pom ocą linU w ysokiego nap ięcia .! m l nacisk  na szkoleni* obsługi lo tn i- 

W m iarę rozw oju naszych elek- czej, zarów no cyw ilnej i  ja k  1 w o j-

«*i?cg maszyny
wizyta u podchorążych lotnictwa

trow ni, eksport energii elektrycz­
nej do Czechosłowacji będzie miał. 
eorae lepsze widoki rozwoju, (k .w .)

PRODUKCJA PALIW PŁYNNYCH
W  sierpniu rb. zakłady podległa j

skow ej.

S E R  CK

ncj uczelni ogólnokształcącej. N ato­
m iast do zająć praktycznych  służą 
specjalne pracow nie, zastaw ione 
sp rzątam  lotniczym .

W  w szkole dzielą efą e s
» » cztery zasadnicze działy. W dziś 

le  m echanicznym  podchorąży mini 
w łasnoręcznie rozebrać J sloty i  mo­
tory w szystkich typów maszyn, uży­
w anych w Polsce. Nastąpili® prze­
chodzi on da drugiego działu uzbro­
jenia  I zapoznaje się p rak tyczn ie  s 
szybkostrzelnym i działkam i pokłado­
wymi, z ciężkimi k arab inam i m aszy­
now ym i. T rz e c i. dział—to elek tro tech

lata, po czym, po pełno) praktyo* 
ucznia, państwo otrzymuj* aoway*, 
doskonal*r> fachowca,

WANDA STRZAŁKOWSKA

Nie będzie  
kuropatw]

Rtezes Związku Łowieckiego p o
dyw piol. dr. B Szarecki wydal ao» 
stępujące zarządzeni*!

„Wobec katastrofalnego stano ko- 
ropa iw, zabraniam w imieniu Maczet* 
u*J Rady Ł ow ieckiej w e z y e tk ia  
człoaikom Polskiego Związku ŁowieO- 
kley« polować na kuropaiwą a* t«» 
teo le  całe j R iw i  /poapotK ej *4 f a lą  
JO Wixeitua IM7 roku <ło koi*.* e®»

Vi i Vt

M ECH A N IK —to „serce m aszyny’ 
taki napis w idzim y w  tech-

Centralnemu Zarządowi Przemyślu , ^ czn ej w ó jto w e j  szkole J o t n i o e Ł -  c e  rąkoma uczniów.

i p ika . E lektryczność w sam olocie spel 
^  ‘ n ia  donios'ą  rolą. W szystkie dźw ignie
p  E r,;, O tu  w szystkiego. Od m in ia- j s te ry  poruszane są  za pom ocą spe- 

j tu r sam olotów  aż po m ak .ety  cjalnych  m otorów  elektrycznych, 
bom b n a tu ra ln e j w ielkości, w ykona- D rut, znajdu jący  się w  nowoczesnym

Pellw Płynnych w ydobyły ogółem I k tó reJ zw iedzanie udostępniło  n a m •
11.200 ton ropy naftowej, p o n a d ! M inisterstw o O brony Narodowej, Że
9.200 tys. m sześć. gazu ora* 505 ! b-v Jednakże zostać tym  „sercem " sa-c. gazu
ton gazollny. Odwiercono w tym 
czasie ponad 5 tys. m. w tym na 
w iercenia posrukiwawcae przypada 
1.040 m.

PRZEMYSŁOWE ZASTOSOWANIE 
MATERIAŁÓW WYBUCHOWYCH 
Głównym odbiorcą materiałów wy 

tmchowych, prcdukowanycn przez 
nasze fabryki jest przemysł w ęglo­
wy, zapotrzebowanie którego wyno- 
M ok 93 proc całej naszej produk­
c j i  Resztą produkcji zużywają prze­
mysły! naftowy, żupy solne 1 kamie­
niołomy.

NIE ZABRAKNIE
CUKRU NA PRZEDNÓWKU 

N a podstawie decyzji Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów, wol 
ny rynek w okresie przednówka zo­
stanie nasycony Istniejącymi zapasa­
mi cukru.

Łącznie przeznacza slą na w o ln y ! 
rynek przed nową kampanią 7.711 
ton cukru.

REGIONALNE BIURA CU?-**
W  drugiej połowie sierpnia rb. roz 

poczęło działalność aa terenie woje­
wództwa poznańskiego i pomorskie­
go oraz «* Poznania Regionalne Biu­
ro Centralnego Urządu Planowania.

Regionalne Biura CUP utworzone 
zostały w Szczecinie, Gdańsku, Ło­
dzi 1 we Wrocławiu a w najbliższym 
czasie zorganizowane zostaną W Ka­
towicach, Krakowip i Lublinie. Do 
xakreeu działania tych biur należy 
opracowywanie planów goepodar- , 
ezych w porozumieniu z władzami, ! 
Instytucjami 1 organizacjami gospo­
darczymi danego regionu.

li
MODERNIZACJA 

BRYTYJSKIEGO GÓRNICTWA 
W edług Informacji, jakiej udzielił 

prezydent brytyjskiej organizacji 
wegiowej Loid Hyndley, rokowania 
W sprawie całkowitej reorganizacji 1 
technicznego wyposażenia brytyjskie

, bombow cu, m a przeszło dziew ięć ki- 
N aj bardziej frapu jącym  jest sam o- lom etrów  d tig o śd . O statn im  dzia- 

* lo t o napędzie odrzutow ym . Je s t to łem  Jest rad lo  Podchorążow ie uczą

Huty-olbrzymy
u  P o ls c e

Centralny Zarząd Przemysłu 
Hutniczego, w oparciu o współpra­
cę z przemysłem Czechosłowacji, 
po zrealizowaniu założeń planu 
trzyletniego, zamierza wybudować 
nad kanałem gliwickim olbrzymią 
hńtę, której produkcja roczna ma 
wynosić milion ton koksa, 800 tys. 
ton surówki, milion ton stali oraz 
0,75 miliona ton wyrobów walco­
wanych.

Ula zorientowania w ogromie 
zamierzeń notujemy liczby planu 
na rok bieżący dla całego pol­
skiego hutnictwa. A więc: 920 lys. 
ton koksu, 690 tys. ton surówki, 
1.420 tys. ton stall I milion ton wy­
robów walcowanych. ,

i m odel m aszyn, k tóre brały  udział 
jw  ostatn iej w ojnie i narob iły  w iele 
; szkody — Vi i Vi.
j. Cały sprzęt lotniczy, służący do 
nauki, nie Jest bynajm niej m artw ym  

i zlepkiem  dykty, tek tu ry  czy blachy, 
i K ażda część Sam olotu  mimo zm niej- 
| szonych o b ję to śd  działa spraw nie i 
| je j p raca  jes t odpow iednikiem  dzia­
łan ia  m aszyny w pow ietrzu.

„5” 1 „2"

się m ontażu 1 obsługi now oczesnych 
rad iostac ji nadaw czo-odbiorczych.

Ponadto  uczniow ie w obszernych 
w arsz ta tach  dokonują n ap raw iw szyst 
kich przyrządów  1 Instrum entów  po­
kładow ych, rozm yślnie psutych przez 
ins truk torów . Pokazyw ano nam 
skrzydło reperow ane w ton sposób, 
że było w idać łatą na ła d o  l  dziurę 
w łacie.

%
aL ISA—

M . ~
M l—

„REPETA"
p  ZY każdy kan d y d a t na m echan i- i p . q 
^  ka  p rzyk łada Mą do nauk i?  Dzię- • i  j

OZA ćwiczeniami praktycznymi 
nauką teoretyczną, w iele wagi

ki dow cipnie-pom yślanej tablicy, u - p rzyk łada  się do w ychow ania fizycż- 
czeń sam  odpow iada na to pytanie, nogo. O bszerne boisko z różnym i 

Na tablicy, k tó ra  jes t całkow icie przyrządam i gim nastycznym i jest 
ze lek try fikow ana, um ieszczone są gy /arancją  dobrej kondycji uczniów, 
w szystk ie drobne części składow e sa- j T rzeba Jeszćze podkreśUć, że «to- 
m olotu. Przy każdej .Istnieje k o n tak t; > lówką jes t doskonale urządzona I po- 

boku, obok dhrgicgo spisu nazw ; siada św ietn ie  w yposażoną kuchnią
Jedzen ie  Jest bardzo sm aczne i — 
„proszą o repetą" — słychać tutaj 
często.

B oh m n w tn ów m t H. | .  Tabr® — DZIEJE MYŚLI 
I 2YCIA

liajfówuai Laówtk, E’astaer — I ł U b K U U t h U  
LUDZKOŚCI 

Kamiecowa. WKOO POD MlKKOSKOPtM 
Pauszer-Klonowtka — WOLNA I SPRAWIB- 

ULIWA Wypisy aa kl VI szfc podsl 
Próchnik — KIM UYL i A l i t  U b / KOSUUbZKO 
Próchnik — DLMOKKAcJA NOSCIDSZKOWSK a  
btantłtiwtkl — MOW NIK POL&KO • ANO.

I ANU.-POLSKI 
Wojeńskl — HIS I UNIA LU LKA TURY PO L- 

&KIŁJ. I*m  |  | U.

x £P.W¥D.Wi£DZA «

tych części is tn ie ją  rów nież k o n iak - 1 
W Nad tablicą um ieszczone zostały 
dw ie cyfry: „5" 1 „Z“.

| Podchorąży odpow iadając na p y ta ­
nie w ykładow cy, m usi róvm ocześm e

Spółdzielni* Pap.erniczc oeiągają t 
miesiąca na micslgc coraz wyższe cy-

W szkole znajdu je  slą trzykrotnie .’ ,r» produkcji, 
w ięcej uczniów, aniżeli przed w ojną I W drugim kwartale rb. wyproduko-

10 milionów zeszytów
wyprodukowały spółdzielnie papiernlczo

Stołówki pra
muszq.

Największą zdobyczą powojennych 
przemian jest fakt, że człowiek jesl 
dziś głównym przedmiotem ‘i celem 
państwa, że dla niego podejmuje się 
wszelki solidarny wysiłek. Ten rys 
humanistyczny przeb.ja z Narodowe­
go Planu Gospodarczego, którego 
ambicją jest podniesienie stopy ży­
ciowej, stworzenie powszechnego do­
brobytu.

Troska o żołądek 
•szarego człowieka*

Stosunki przedwojenne oddawały 
go kopalnictw a czynią dobre p o e tą -, jednostkę pa pastwę wolnej gry sił 
py  N a cel ten przewidziano cumą o- j ekonomicznych, nie interesując s.ę jej
gółem 150 miljn. funtów. Lord L y n d - ; josem. Pozbawiony ochrony państwa,
ley  wyraził nadzieją, te  jeszcze przed sjal>y gospodarczo robotnik, wyrobnik

rolniczy, inteligent giodował, często
mimo panowania, z żalem wspomina-

niektórych jeszcze, „pro-

cwić swój poziom

nej przez 
8perity“. 

Państwo

końcem r .b. będzie można przedło­
żyć w tej sprawie plan szczegółowy.
Przy reorganizacji kopalń węgło­
wych mają być w najszerszej mierze 
wykorzystane najnowsze metody, w 
szczególności jeżeli chodzi o  trans­
port węgla z kopalń do składów.
Wnpomnlany program reorganizacyj­
ny będzie realizowany w ciągu wielu ) płacy, dającej mu co najmniej tnoź- 
lat, przy czym będzie zwrócona uwa- ność zaspokojenia pierwszych po- 
g* na to, by wprowadzenie inowacjl trzeb. Stara się ono dlatego określić 
ale wpływało na hamowanie bieżącej minimum wyżywienia obywateli, któ- 
produkcjl. 'rego gwarancją w naszym ustroju

gospodarczym są przydziały kartko­
we dla ludzi pracy oraz system zbio­
rowego żywień,a w t. zw stołów­
ka -h. Z tych względów nie należy tra 
ktować pracowniczych jadłodajni jako 
czegoś przejściowego, co miało by 
zniknąć wraz z polepszającą się ko­
niunkturą gospodarczą.

Dziś jest już rzeczą powszechnie 
zrozumiałą, że odżywianie człowieka 
ma niezmiernie ważne znaczenie dla 
całego narodu. Przede wszystkim de­
cyduje ono o ogólnym stanie zdro­
wotności społeczeństwa 

Każda praca pochłania z organizmu 
człowieka pewne iiości energii, które- 
muszą być, dla wydajności dalszej 
pracy, w odpowiedni sj)osób uzupeł­
nione. D latego też w systemie żywie­
nia zbiorowego należy tak różniczko­
wać posiłki, aby w dostatecznej mie 

, rze uwzględnić natężenie pracy każ- 
j dego rodzaju stoiownil;ów.

ki w zakresie organizacji. Analizując
na przykład koszty administracyjne, 
spostrzeżemy, że w niektórych stołów­
kach dochodzą one aż do 56JI kosz­
tów wyżywienia. Składa się da nie w 
pierwszym rzędzie zatrudnianie zbyt 
wielkiej liczby personelu. Dalszymi 
obciążeniami są zbyt wysokie w sto-: 
sunku do ogólnego poziomu pensje, 
źie zorganizowana i droga dostawa i 
transport, całkowity brak mechan.za- ;

waty one 10 milionów zeszytów td t ió  
uy cii. t) niiJ.ouÓM pocztówek. I riiiilo* 
skoioszytów i kcgiegaloiów, tkj ty*, 
ksiąg handlowych. toO ly». bloków 
Itp

I'lan produkcji Spółdzielni P in u e k  
czych w IV awariale rb. oraz plait ** 
16+8 i. pizcwtduje dalsze powazue 
zwtękazen.e wytwórczuici w dtiaia+R 
galaoieih papiernicze), a/iykuióe Nit­
ro wy eti | tzkoioych W planaClt lycb 
będą specjalnie uwzgiędnroae p o w ią ­
zania sztuk, ludowe) t zdobnie ze | g 
prsetwółczośclą papierniczą Spiawa 
ta wtązc u) szczególnie z naszymi mo 
Żltwośclana eksportowymi, gdyl pol­
skie wy luby ludowe mają już u  grą- 
ntcą wyrobioną matkę.

Dorośli

cjl i skomplikowany 
kontroli.

system ksiąg t

— będzie jednak lepiej
Pierwsze kroki w ceiu udoskonale­

nia wyżywienia zbiorowego podjęło
Ministerstwo Aprowizacji, które zor­
ganizowało na caiytn terenie kraju sze-1

reg  kursów wyszkoleniowych dla 
kierowników stołówek. Równolegle do 
tej akcji wydaje ono wysoce fuzyteit- 1 
ne czasopismo pt. „Żywienie cbturo- I 
we" przeznaczone do Insuuuwanta •  
zakresie techniki przyrządzania potraw 
i admłn.stracjl stołówką. i .  .

Momentami organizacyjnymi zajęło K S Z t ć i e C i i  S I C  
się ostatnio Biuro Organizacji i Spraw m
Osobowych, organ Prezydium Rady O  M . i  Ś M  £  f&M M ©
Ministrów, które wztflo tu  siebie wy- , FoUkolllUe( |>u postanowił t«
pucowanie koniecznych o o m  l wzor- w pf0włllłolly J w ^ T e d ? \ *

**"-* pobierania opłat szkol*
Należy przypuszczać. t« wszystkie

te wysiłki doprowadzą w przyszłym 
roku budżetowym do wydatuego u- 
sprawnienia I poprawy poziomu od­
żywczego stołówek.

Adam Stawiński

Sb ów zaaaz
nych od dzied piacowuików Związ­
ków Zawodowych, dotyczy również 
opłat samych pracowników, którzy się 
kształcą Zwrot opłat szkolnych tym 
piacownikom nte może przekroczyć 

| sumy 200 zi inies.ęcznle.

nych nie może pogodzić się z takim swe głębokie uzasadnienie 
stanem rzeczy. W jego założeniach państwowych stosunkach 
każdy człowiek ma praw o do pracy

Ideałach socjallstycz- j Organizowanie stołówek ma nadto
w ogólno­
gospodar­

czych. Rynek skłonny do wielkich 
wahań cen artykułów pierwszej po­
trzeby doznaje pewnego rodzaju uspo­
k o jen i, kiedy jego zakres maleje o 
kwestię wyżywiania wielkie] rzeszy lu­
dzi pracy. Dalej jest rzeczą istotną

Ifgrszawa-SztoKholm 1:1

K alo o ija  akcja warszawskiego PCK

objęła 1200 dzieci
W roku bieżącym akcja letnia za- [ krzyskim to Dom Dziecka w Magda- 

kroiła znacznie szersze rozm iary, niż | lence k. Raszyna. Brak w pobliżu wo- 
roku ubiegłego. Okręg W arszawski P. I dy nic zrażał chłopców znających czar 
C. K., podjął duży wysiłek, zmierzają-1 lasów i wspaniałych polan. Dom łącz 
cy do objęcia koloniam i letnim i jak  _ nie z nam iotam i pomieścił miesięcznie
najw iększej ilości dzieci.

Aby jak  najspra wiedli wie j rozdzie­
lić dzieci na kolonie i zajKkbiec pow­
tórnem u wyjazdowi jednych, a pomi­
nięcie innych K uratorium  i Wydział 
W czasów wprowadziły obowiązujące 
Karty kolonijne, które potwierdzane 
przez szkoły, lekarzy, rodziców i insty- 

ę organizującą kolonię służyły za 
podstawę do otrzym ania subwencji mi­
nisterialnej i ustaleni* kolejności wy­
jazdu na kolonię.

Poza dziećmi czerwonokrzyskimi 
przyjął Okręg W arszawski P. C. K. 150 
dzieci szkolnych nie objętych żadną or 
ganizacją urządzającą kolonie. Byłv 
to  przeważnie dzieci sakói m aiym on- 
ckich.

W  roku bieżącym Okręg zorganizo 
wał kolonię w Domu Dziecka w Dzie- 
ciakowie (Józefów k. W arszawy) na 
400 dzieci miesięcznie, rozmieszczo­
nych częściowo w budynkach, a częś­
ciowo w namiotach.

Drugim stałym punktem  czerwono

przekształcenie ctótychczasowcgo po­
pytu na te artykuły, które w zmienio­
nej strukturze produkcyjnej znajdują 
się w dostatecznej lub nawet nadmier­
nej ilości. Szeroki dostęp do morza, 
zaopatrującego w setki ton ryb, zmniej 
szenie pogłowia zwierzęcego, uprze­
mysłowienie w zakresie spożywczym 
itd. — wszystko to wprowadza ko­
nieczność przestawienia dotychczaso­
wej konsumeji. Może to nastąpić b?z 
żadnej szkody dla (wartości odżyw ­
czych organizmu, a w skali kilku mi­
lionów ludzi będzie miało na pewno i 
oddźwięk w życiu gospodarczym pań- i 
stwa. i

W czoraj n a  k o rta c h  L egli rozpo­
czął się m ecz ten isow y  S ztokho lm  
— W arszaw a.

Gości, k tó rzy  dop iero  w czora j o 
gpdz. 12.30 p rzy lecieli sam o lo tem  
ze S z to k h o lm u  re p re z e n tu ją : 3-eia 
rak ie ta  Szw ecji — Rohlsson, b a r­
dzo szybk i i ag re sy w n y  B lom qvlst 
o raz  rr^-trzym i Szw ecji p. K lo fs ten .

S zw edka  je d n a k  n ie  w ie le  m ia ła  
do pow iedzenia  w  g rze  z Jęd rze-

150 chlopcó'
W Oryszewie k. W arszawy znalazło 

wypoczynek umysłowy 25 dzieci sta r­
szych, które chętnie, wolne od gier i S ą  b r a k i  ! U S te r & f  
zabaw chwile, spędzały na pracy w sa 
dach i ogrodach warzywnych.

Oddział w Ostrów! Mazowieckiej zor 
ganćzował kolonię dla 400 dzieci. Oj-

jow ską. P o lka  dobrze usposobioną S ta n  meczu 1:1.

Wielki wyścig kolarski
»S3rnciatp« w  Al. N iep o d leg ło śc i

ju tro  w niedzielę R TK S Sarm ata o r- dla zawodników licencjonowanych na
ganizuje w Al. Niepodległości na od- ! dystansie 100 km.
ciuku od Wawelskiej do Rakowieckiej j Wyścig RTKS Sarm ata będzie mial

Czechosłowaccy 
kolarze
s i a n u j ą  i d  Łodzi

Staraniem Zw. Rob. Stow. Sporto­
wych w Lodzi, odbędzie się w tym
mieście piexwsza in.ęilzynarodowa im- 

grali w  3 se ta c h  bez w iększego  prez? kolarska na tor ze. W czoraj,
w y siłk u  6:3, 7:5, 6:2. P o d o b a ł d u ..Ł° df  ,eklt,a “ajlepazych
się m łody  a g re sy w n y  B lom qv ist. czechosłowackich kolarzy ziozona z

J. Cichlara, mistrza Czechosłowacji w 
sprincie, Macheka, wicem.strza Cze­
chosłowacji, Capka i Stefanka. Dziś 
tzechoslowaccy kolarze startow ać bę­
dą w meczu Praga—Łódź, a w nie­
dzielę w Kaliszu. We wtorek powrócą 
do Lodzi, gdzie po raz pierwszy po 
wojn.e rozegrany będzie w nocy przy 
świetle elektrycznym półtoragodzinny 
wyścig amerykański parami.

w y g ra ła  g ład k o  6:1, 6:1.
G orzej povziodlo sćę w g rze  pod­

w ó jn e j panów . S koneck i 1 H ebda 
p rześc ig a li się  w  ilości po p e łn ia ­
nych  b łędów  — w  su m ie  g ra  Ich 
w ypadła  w ręcz kom prom itująco. 
Szwedzi Rohlsson, B lom qvist w y-

Rohiason ma doskonały serwis.

Kiedy przyglądamy się działalności 
naszych stołówek, dochodzimy do 
wniosku, że jest tam jeszcze wiele 

„„ ... . . , .  . . rzeczy do poprawienia Są nawet ta
oow sk. opieka, racjona,.ne odżywianie kje .zaklady> gd , ie sp0S(3b prowadzę- 
zostały należycie ocenione przez rodzi nia st£)lówki całkowicie przekreśla za-
c w‘ m erzoną opiekę i troskę o człowieka.

W ślad za Ostrowiec Mazow. poszedł Powodem tych uchybień są przede 
Oddział Ostrołęcki przyjm ując 100 dzie wszystkim, rzecz jasna, ciągle jeszcze 
ci na własną kolonię w miejscowoś- | trudne warunki aprowizacyjńe pań­
ciach Łyse oraz Oddział W ęgrów w . stwa, nie *dające się usunąć jednym 
którym 40 warszawian zażywało roz- ! pociągnięciem pióra, 
koszy lata. j Są jednak przeszkody w sprawnym

Ogółem akcja tegoroczna kolonii let ' funkcjonowaniu stołówek, dające się 
nich Okręgu W arszawskiego P. C. K . zn‘welowąć w krótsżyni lub dłuższym 
obejm owała 1.200 dzieci w wieku od 6 okresie czasu- Dotyczy to głównie 
do 18 lat obojga płci. i wyszkolenia personelu, który nigdy

, , dotąd nie tnia! możności zapoznania
w vierh it n  W ra 'JU’ 6 dzlccI , s!e z metodami i sposobami prowa 
wyjechato Ro Dann. na okres 3 miesię j dzenia tego rodzaju zbiorowe<m 
k.y, i do Czechosłowacji na 2 miesiące j wienia. 
i  1 do NorwcgU na 2 miesiące. Najbardziej jednak rażące są uster

pierwszy ogólnopolski wyścig kolar­
ski o naramiennik swego klubu.

O  godz. 9 nastąpi bieg dla niesto- 
warzyszonych na rowerach turystycz­
nych na dystansie 1! km, o godz. 10,15 
dia kartowiczów na dystansie 22 km 
i wreszcie o godz. 11 główny wyścig

uroczysty charakter, ponieważ pre­
mier tow. Cyrankiewicz, prezydent m 
W arszawy inż. Tołwiński i dyr. MZK 
inż. Kubalski przyrzekli ofiarowane 
przez siebie nagrody wręczyć osobi­
ście zwycięzcom.

Turn's] Skry i O kęcia
się wJutro w niedzielę oprócz wyścigu i Na boisku Okęcia odbędzie „.y „ 

kolarsk ego w Al. Niepodległości, n a ' niedzielę 6 spotkań piłkarskich pomię- 
Stadionie W.P. odbędą sfę ostatnie dzy RKS Skra i KS OM TUR Okęcie

zy-

konkurencje o rnistrzośtwo sportowe 
W.P.

O  godz. 12 w sali F iltrów  przy ul.
Koszykowej odbędzie się mecz bo­
kserski Poionia—SKS. W tym samym 
dniu ma s'.ę odbyć mecz bokserski 
Grochów-Budowlani o m istrzo»wo 
klasy A, lecz do tej pory nie wiado

Zawody rozpoczną juniorzy od lat 14 
a zakończą Old-boye powyżej łat 35. 
W barwach Skry wystąpią dawni za-, 
wodnicy a obecni działacze d r Zającz 
kowski, Więckowski, Sm csarsk:, Augu­
styniak i inn. zaś w barwach O M TU R  
Okęcie: Lisowski, Wrzostek, Szymań- 

. . czak, Zaranek i inn. Zawody zaczną
mo gdzie t o której godzinie mecz ten | się o  godz. 9. a o godz. 17 odbędze
się odbędzie. I się defilada wszystkich uczestników.

W kilku zdaniach
Mdrymcnt—Syrena *a odbudową 

W arszawy. W niedzielę o godz. !7-*J 
n a  boj&itu K S. Sparta przy ul. O- 
paczew skiej odbędą lię  zawody pił­
karski* wymienionych drużyn o mi­
strzostw o klasy A Dochód z meczu 
przeznaczony na odbudow ę W aisza- 
wy.

zlawrdy w piłkę ręczną. Dnia U
bm. o godz. I i -e j  na boisku w Par­
ku Sobieskiego odbędzie się w ielo- 
mecz w piłce siatkow ej i koszyko­
wej mężczyzn i kobiet pomiędzy 
S. K. S. Społem (Padom) a S. K. S. 
(W arszawa). Również w Parku Sobis 
skiego odbędzie się o -godz. 10-ej 
pierwsze spotkanie rundy jesiennej 
w szczypiom iaku 0 mistrzostwo W ał 
-zawy pomiędzy A. Z. S a M arymoo 
tem. Wstęp na powyższe imprezy 

bezpłatny.
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Wszyscy Z bezużytecznych łusek artyleryjskich

Warszawą
W OJSKO

W ojsko, które bierze siały udział w 
®d bu dowie W arszaw y, w akcji w rze ­
śn iow ej śpieszy ta k ie  ze ste*ejfólną 
ofiarnością. C oraz  liczniej nap ływ ają  
m eldunki z różnych jednostek w o jsk o ­
w ych  o przekazyw aniu  ofiar. O s ta t­
nio notujem y:

* Oficerowie I podoficerowie z aw o ­
dow i garnizonu Kalisz, zadeklarowali 
217.400 zł.

* O ficerow ie kursu  sztabow ego 
C entrum  W yszkolenia Piechoty w pła­
cili 19.800 zł.

* Oficerowi* i podchorążow ie Ofi­
cersk ie j Szkoły K w aterm istrzostw a 
złożyli 23.560 zł.

* t l e  w] kom panii przygotow aw czej 
O ficerskiej Szkoły Łączności— i.600 zł.

F ab ry k a  N orb lina  p ra c u je
dla przemysłu, kolei i poczty

U ,. N or blina" ni* robi aly już w ykw intnych platerów , kosztow nej z a ­
staw y. T ygle nie topią już sreb ra  na drogie szlttćce, a rzem ieślnicy nie zaj­
m ują aig tdobieniem  pięknych waz, kielichów i talerzy. W  tyglach w rze 
miedź, topi się m osiądz z a rty lery jsk ich  ittsek.

br. ilość tę potroiła (48 ton), & o b e ­
cnie dochodzi już do  loo ton, co, na 
jej dzisiejsze m ożliwości techniczne, 
jest juź osiągnięciem  m aksym alnym , 

Po  sprow adzeniu niezbędnych tygli 
te  Szwecji, uzupełnieniu pew nych b ra ­
ków w urządzeniach i o trzym aniu  d o ­
statecznej ilości surow ca, „N o rb lin 1 
zam ierza w przyszłym  roku w ykonać 
400 ton w yrobów  m iedzianych i m o­
siężnych. Planuje poza tym  w znowić 
p rodukcję  taniej zastaw y stołow ej.

p o szerzona  tak znacznie fabryka 
m oże nie zmieścić się w pom  esz.cze-

M aszyny robią d ru t, pręty , rury . ~ — —*“ ----------- — _
Fabryka, k tó ra  do  niedawma sta ła  jesz-1 zarządy Koia liczącego przeszło
cze w służbie wykw intu, fabryka o 'C z ło n k ó w  (około połowy wszyst-
typowo elitarnym  charakterze produk- pracow ników ) to s ta rzy  d ifeia-
Cji, dziś jest tylko walcownią, practi- i czc' będący w P artii od 20—30 lat.
jaca dla nasropo  nrzetnvsln k o le in i-! Iow . Kołacz, bracia Paw laków .o, . , - -  --#» —  —
ctw a, telekom unikacji. M ato ’ pozornie j Józefowicz i wielu innych są sa- j b r y i^ d d ^ i i ly n a 'p o d  W a rs T a w ^ '''^ !^  * WSzyStkich nien,al dziedzi'

w przyszłości powstanie wielka now o­
czesna w alcow nia o poziomie produk 
cji, w yrażającym  się w milionach kilo

niach przy ulicy Żelaznej. Projtktujfe

citodzą z kolei na rurow nię, gdzie są 
„p rtecląg an e" tak długo aż uzyskają 
żądany p rtek ró j. \Y m ocarnych try ­
bach m aszyny miedź staje  się elasty ­
czna jak plastelina.

W sum ie cała p raca polega na s to p ­
niowym wydłużaniu grubego bloku o 
przysadzistym  kształcie na „sm u k t?1 
rury , p rę ty , względńie na caie krążki 
d ru tu . W procesie tym uczestniczy 
Wiele rąk  ludzkich, tygli, m aszyn, 
autom atów , które pokonując stopnio­
w o opór m ateriału  robią z nieiorem - 
nych brył miedzi i sta ry ch  łusek arty- 

i leryjskich — cenne w yroby, tak nie­

a trakcyjny dru t, który zastąpi! bly- j ćja.i.stami, k tó rzy  walkę o  spraw ę pod 
szczące p la te ry  — to telefoniczne po- sztandaram i PP S  rozpoczęli od zara 
łączenia, to zaspokojone po trzeby  po- j1'8 sw ojej młodości. D ziś rola ich 
czt.y, miedziane p ręty  — to m ateria! je9zcze się nie skończyła. Razem  z to ­

nach przem ysłu, (wk)

Str«  7

C-d 5 papiernika
z im o w i rozk ład  *azdy
PKS

W  gthAĆhu Uyrt-kej-i P. K. S. p rzy  
ul. G rójeckiej zakończyły się o b iad y  
(trw ające  od 23-go V ill do 6. 1K.) p rsy  
udziale w szystkich naczelników  O d­
działów  i siacjś. P, K, S., o raz  p rzed ­
staw icieli zain icresonanycJi M ini­
sterstw , w celu. ułożenia now ego r<j«- 
kładu Jazdy P. K, S, n-s okras zim owy, 
wobodjtąeego w życie * dniem  6 paź­
dziern ika  rb,

Nowy zim owy ro zk ład  jazdy  P. K. S. 
jest opracow any, jck o  uzupełnianie ko . 
lei. W  ten sposób au tobusy  P. K. S. 
w chodzą n a  w łaściw y to r p racy, tj. ce­
le kom unikacji au tobusow ej n ie  tylko 
nie p rzec ina ją  : i« z celam i p racy  PK P, 
lecz id ą  rów nolegle ku  uspraw nien iu  
kom unikacji w k ro ju  i wygodzie- spo ­
łeczeństwa.

I, d a r y  w  f o r m i e  p r a c y

Rady Zakładow e w szystkich fabryk 
przem ysłu w łókienniczego I pcńcżo- 
szn ic to  • .dziew iarskiego w Łodzi i w 
okręgu łódzkim zgodnie z uchw alą 
Kom isji C entralnej Z w . Z aw , w ezw a­
ły wazyatkich w łókniarzy do do b ro ­
w olnego odpracow ania  jednej dniówki 
21 w rześnia br. z tym , że zarobek za­
sadniczy przeznaczony ma być na 
Fundusz O dbudow y Stolicy.

* Z ałoga P aństw . H uty Szkła w 
W ałbrzychu przep racow ała  już na 
rzecz odbudow y W arszaw y niedzielę 
dnia ? bm.

* W Pruszkowie odbyło się wspól­
ne posiedzenie Prezydiów  Stołecznej 
Rady N arodow ej I VVarszewsklej Wo

na nity, bez których nie do pom yśle­
nia jest budow a osobow ych wagonów, 

j Rury, p rzew ody tram w ajow e, taśma i 
m iedziana — przeznaczone są dla 
przem ysłu w ęglow ego, w łókiennicze­
go, elektrotechnicznego I kom unika­
cji-

Chyba dość, jak na jedną zniszczoną 
fabrykę, dźw igającą się dopiero  z
rdltt,

I W S P Ó L N Y M  W Y S I Ł K I E M
H istoria „N orblina" jest historią wie 

j lu innych fabryk w arszaw skich. Przed- 
, w ojenne stra jk i, m asówki, prześlado- 
] watiia, w ojenne zniszczenia, pow ojem  
i na odbudow a.
j Każdem u z tych okresów, m ożna 

by pośw ięcić w iek  stro n  druku, każ

w arzysz*m i z Kola PP R  kontynuują ; g ra n :°Ą; Przerobionych m etali „kolo- 
sw ą pracę, tym razem  jitfc nad utrwń- j row ^ 1
leilierli RnHaU/ttiti — nr7(*7 kófiłprtff*leniem socjalizm u — przez kon tro lę  j 
produkcji, zachętę do  większej w y ­
dajności, przez troskę o  praw a ro b o t­
nika. Stosunki między dwiem a ro b o t­
niczymi partiam i układają się tu  b a r ­
dzo dobrze, co rów nież zawdzięczać

M IE D Z  C IĄ G N IE  SIE - 
JAK  P L A S T E L IN A  *

Praca fabryki rozpoczyna Się od 
p rzetapiania  ptyt m iedzianych na ró w ­
ne bloki w kształcie walca (w aga 65

należy seniorom  partii. D ośw iadczenie k*=T z Kr®'itu> ^  '.empera-
p rzekonalo  Ich dostatecznie, że zwy- tl,rze 1 ^ 0  stopni C (!)  miedz tnę topi,
cięstwo socjalizm u możliwe jest tylko i klaruje. G otow y sto p  wle-
przez jednolity front Świata pracy. j wa,ny l . f 1 w W , 1™

Z  odlew ni bloki przew ożone • są do
Z  15 T O N  D O  4(10 I tłoczni. Tu, z grubych walców, tłoczy

W alcow nia „N orb lin" ma przed i 8if  Pod ogrom nym  ciśnieniem, w pra-
sobą duże możliwości rozw ojow e. W j s ’e hydraulicznej, długie pręty wzgięd-
niedalekiej przyszłości przerab iany  tu i fu ry . Oczywiście do wykonania
będzie surow iec z Jugosławii, k tóra w *eJ częśei pracy  miedź nntsl być u

; Felieton Hlmaw y

Z  e  w r o t a
F ilm  ten m a dwie zalety, że się 

dobrze zaczyna i że się nareszcie 
kończy.

Początek je s t fascynujący. Jakiś

sm utk iem  obserw ujem y doskonałe­
go artystę  francuskiego  Y fc to ra  
France na w  epizodycznej rólce. 
Ja k  Śn ie tn ic  w yzyska ł go D uvivier

przeciw ieństw ie do  nas, zasobna jest

*>e om ówieniu udziału ludności w oje­
wództw* W arszaw skiego w  akcji od-
hudi<>wy Stolicy.

jewódzkiej Rady N arodow ej pośw ięco ! sż tat P ™ *  Ąa!kl Prow adzonej już
e_; przez kilka robotniczych pokoleń, u-

I koronow anej dziś zw ycięstw em  idei,
| k tó ra  w halach tej fabryki żyła już 

U c h w a lo n o .'ż e  ludność rolnicza w ' od wieiu dziesiątków  lat. 
prom ieniu 20 km. od W arszaw y w i . KW z >'ch * " e ';h ,k z : d u sz*
sposób zorganizow any, system atyczny j abr- ^ ‘ b> > °, P I ,S’ k ,f e istnule| e , tu
f planow y przybyw ać będzie do  W * i  u . T J  J 8.? u
! ! f .wy. ze 8^ o im i furm ankam i i narzę- j W iadom ość  w łasnych praw . Dzlsiej-
ciziami p racy, by porządkow ać, oczy- ~  ~  "T~7
szcza< * odgruzować wyznaczone jej 
odcinki. Ludność województwa war­
szawskiego, mieszkająca dalej, niż 80
km. wptaei odpowiednie kwoty na o d - , . ..„  „
budow ę W a r n ą  wy w  zktttlan za be** 1 * koai. Dyst. s m  tu.
pośredni udział o iob laiy  w odbudow ie M M  .
Stolicy, iwno, „Storno*', st. Itóża Alpejska, „Siwi-

s e r” , s t .  p a ń s tw . lacszno, „K oroniarz**, s t .  I 
Bp. HoddWI.

GON1TIVA 2. Dtft t rz y le tn ic h  OpipróW I 
k la czy  ar&bfekieh. l>yst. i.800 m . N ag r, j 
40.OOU — „ U nam ira /* , s t .  p a ń s tw . K a c o t , ; 
, JCnormc**, s t .  N ow y D w ó r, ,,E ).im ar” , st. 
p a ń s tw . W alew ice , „Da-kaszma**, s t.  pań-1  
StWowa K aco t, „ G racz” , s t.  p a ń s tw . Ło-1

brano 35.111 zi. Bioitie zcbrtllo 124.541 8°g»,*itW A *'j. Din «*lcro!6tnieh I atar- i 
zl, Piastów  3.630 zi, Sokołów — 30.000 kani, Uj-st. 2,4M «n, Nagr. bo.ooo i i . ! 
zi, O stro łęka 8 iR7 zł (-„Cezar", st. Wanda, „W ira*", st. As i

— yK*-1 o j 8 ' a .  Cocu.-, „Cliansnn", st. Hlejnot, ,,Syn p u - !
.-b lorka uliczna w mieście w y soka  j szczy", st. uzi.-. Alpejska, „Asta", st, i

a i s i - ł n r ,  „Ganay", st. Kudu, „SuinwefHay"i 
st. Stanisławów, ,

GONITWA i. Uta dwutetnich ogierów 1

dy z nich to jeden rozdział wielkiej j w złoża miedzi. P rzerobiona miedź 
epopei, ilustru jącej nieubłaganą wal-1 wróci częściow o, jako należność ż a , 
kę o słuszne p raw a, o  życie, o  w a r -1 surow iec, częściowo zaś zostanie W ;

przednio rozgrzana, dzięki czemu sta 
je się ona ciągllwa.

P ręty  lub rury  po w ystudzeniu prze

Polsce w  postaci tak  nam  potrzeb- i 
nych ru r, p rę tów  i przew odów .

Obecnie trw ają już na terenie fa­
bryki p race  przygotow aw cze. O dbudo­
w yw ane są hale, zam ów iono szereg  
niezbędnych m aszyn, rem ontuje się 
zniszczone urządzenia. Fabryjca, k tó ra  
rozpoczęła w m arcu ub. roku p ro d u k ­
cję 15 tonami w yrobów , w styczniu

106 PORADNI

sym patyczny głos zwraca się do w  „U schyłku  dnia"...
Widowni e zapytaniem , czy  chcem y '• N a  film  patrzy się bez preykro- 
wiedzieć, ja k  ten ftlm  powstał f , Sci, ale z  pew nym  tsctienouwii&ni, 
Otóż pewnego dnia do w ytw órni] że ty le  pieniędzy, tak  dobre gtoias- 
, f a r  am ount" ig losil się... n ieste ty  id y  i ta k  utalentow anego reżysera  
nie ten, którego speaker w ym ię - , poświęcono dla film u, k tó ry  w  ru­
nią po im ieniu  i na tw isku , nie j m ie nie daje nic.

D zisia f n a  S tu żew aa
GONITWA 1. » płotam i. I>1» tM y le ta lc k , Oąear,. „B am bus", s t. S tanisław ów , „W i-

Z  CA ŁEG O  K R A JU

W  (Białymstoku wpływ y z kw esty 
ulicsnej 3! sierpnia w ynoszą 28.270 t\. 
W  czasie Kwesty tin. 7 w rześnia ze

Ń agr. zl. i kitu;?.” , st. państw . Lesznu, „Victor;,-1 
JŁfiaicnit!c.Ki iiu ilu ,, „Łolinlta” , st. VVltmift, „ N n r f  , o 
»ł. pflińitw. |  iPftrłłałYft, st. ItAtik. ♦.KofiwTst’

i t .  J u r ,  st* Śp. ttbdftWl.
NABSfi

Gon, 1. „S ittser” .
Gon. 2. „łira4BM „EnoTme^
Goh. 3. „Gftney** 
tton. 4. „K ing  P in g ”  „Cardea** 
Gon. 5. „B rzy tw a” „T u ry s ta ”  
Got!. C. .OTehidca** „ k u n  
Gon. 7. „C harm e” „Kftdc*”
Gon. St „NuH”

W 15 ośrodkach
s d r o y ^ S a
M M H W I M H I

IX O środek Zdro-.vlit, k tó ry  o stń t. 
B‘o  u rucbo tn io iw t Rn W oli W gtn a- 
elttt ftźpitala Im. K aro la  i M arli jesi 
15-fym 7. kolei ośrodk iem  na te re ­
nie stolicy.

W o śro d k ach  tych  czynne jes t w 
etkwiłt obecnej 108 Niśuycli p o r.r l„ i 
Ickarsk leh , w k tó ry ch  udm etono w 
p te r  wazy m półroczu rb . 181.895 po­
rad  tokarsk ich , w ykonano  30.329 b a ­
dań pom ocniczych i 75.280 zabie­
gów leesnlczyfeh.

Charles Boyer grający jego rolę.
0  tym  aktorze panują bardzo od­
m ienne zdania, P iękna pleć na  
ogół uważa go nie ty lko  za p ięk - 1 
nego mężczyznę, lecz i za dobrego 
aktora. S łynny  k r y ty k  fra n c u sk i(
1 h istoryk film u  George Sadoul po- ] 
wiedział m i natom iast: „Charles 
Boyer? Niech pan m i nie m ów i o 
nim. Jest śm ieszny f ridicule) i n a  
Jego w idok dostaję to rsji." Char­
les Boyer zapewne nie je s t śm iesz­
ny, tym  niem niej jest zaw sze ta ­
k i sam. W „Złotych w rotach" po­
w tarza  gest za gestem  i  uśmiech  
za  uśm iechem  swą kreację s  fihnU  
„Ukochany". Tam , jego esar, p rzy­
m glone oczy, zabaw ny angielski 
akcent, były  jeszcze nowością. 
Film, był bardzo m iły. W „Złotych 
w rotach" Boyer nie daje z  siebie 
nic.

Gorzej jest, ie  ten  film  inteli­
gen t nogo przecież .reżysera Mit: 
chela Lciicna  pozastawia w  ogóle 
dobrych a rtystów  w  cieniu. Nie­
przekonyw ująca je st Oliwia de 
K avilland, świeżo nagrodzona

LEON BUKOWIECKI.

C
T EA T lt rO L S K t (K urasia tu t 
Sobota: g. 18,00 „H am let"  
niedziela: g. 14.00 „P ćnelopa" 1 18.00— 

„W ilki i owce” .
TKATli KD7,»iA?TOSCI (ul. M arszał­

kow ska 8 ): gedz, 18,30 „ # 2klane Menaże­
r ia ” .

TEATR MUZYCZNY D. w . P, (u l. K ró­
lewska 13;: nieczynny.

TEATR M. O. „STU D IO " (Ul. KSroWS)

SI) I
n ieczy n n y .

TEATR MAI.Y (M arszałkow ska
godz. 18,30 „P y g m a liO n ” .

T e a t r  CO W oZECIINY (Z am oysk iego  
80): goił*. 18,30 „Człowiek, który szukał
ililie ru i".

TEATR „JASKÓŁKA” (M arsłs tko łrska
69): „Człowiek ra  M irr*", Pucz, goda. 18- 
W niedziel* popoludniów-ka o goiła. 18-ej, 

„T EA T R  l łZ lE C l W A ttb Z A W t"  (atU- 
dio, K arow a 81) i W idowiska rozpoczn* 
*i* 1 października br.

D B A S E  1 T E A T R  B E H T I (Z y g m u n tó w - 
< )*. N ieczynny .

TEA TR „CUMOEDLA" (u l. Szwedzka S,4) 
godz. 18,30 „P rzy jac ie l p rzyjdzie wieczo­
rem ” ,

WOLSKI TEATR H EW U  (W olaka t ) i
Nieczynny.

ROWY TEATRZYK R EW tt
l a . b n .  odb«tizis gig otw arcie tea trzyku-

przez A kadem ię F ilm ow ą (Za jjw isoti,.,W róbelek WArs»awski" w Rras-
rolę oczywiście), a już zgoła bez- » « * “ • »Yemuntowgka S
barwna Paulette Goddard. Ze

pow. W yrzysk przyniosła w  dn.
— 4-783 *ł. H  . M . __________________ . H H

Na icivranlu K»ta P?»c<iwnLUÓ» D v - ! k!a<"--v‘ VP'*4- 10#® m- N a tro S i mbwśi *1. 
k*H P M « ?  zzT ,  (  „C aro ica" , zt. pańztw , O nlrjcw ko, „K ing

11 1 W W a m z a w l*  p o d  p rz f t r o d -  l*ing", »t. Sp. H odow i., „O lreerh o f" , zt.cckcjf
n ic tw e m  zas tę p c y  naw echiego d y re k to ­
r a  T . B o rk o w sk ie g o  u ch w ttlo im  (ijKMlKt- 

« w a ć  nn O d b u d o w ę  W a rsz a w y  w 
w ysnkoici p* ł P*w . ml poborów  b ru tto  
n a  o k rw , łt m ies ięc y , W BywaJpc je d u o -  
« ^ 'n i c  w sz y s tk ic h  p ra fo w itlk ó w  z a ­
k ła d ó w  PM S do  p o w z ię c ia  
decyeji. podobnej

STEMPLE
SZYŁBY
P A P I E R

s * a b i o  n  y
P 1 o m b o w u | c e 
o  u m a p 

e m a l i o
m a t

ś
i

k i 
h i) e 

a ł  y
p i ś m i e n n e

7 i v ń Y ;»piO!iiER«
E g ty stu j«  od 1924 r 8 ‘

e
m

d a r , nlfilm'* st. As COPttr, fiVr.tifbA” , śl* 
państw . Janów  1‘otil., s t. Włtn-
da, ,,Kucfe” ,, st. Ik a r, „ f tb te fg r’’ ś t. Jły- 
sfikrdńWt

GONITWA 6. Dla tfftylottttlłh kttttl. Dyśt. 
2.3(10 m. Nngrutla 60.001) zł. „Tcrj-nlft", z*. 
Stanisławów1, „Gamble*", st, fłp. Słodowi. 
„B rzy tw a" , st. państw . W idzów, „b a rn e -  
ro” . sl, ŁaiłtiesOwltA, „a in ia ly” , st. Dkf.

GONITW A 0, D la tczyletnteh koni. t ly n .  
1.600 tu, N ngf. 46,661) zł. „ T fr tifo " , ot. 
państw , Lesr-fto, „datiłon iia", st, Az Coflllf, 
„ G n n tu r" , ot, T arnaw a, „O rchidea” , T. 
Berooha, „M irt i t " ,  T, B ersona. „E g id a" , 
s t. LeńiiiecSwha, „R epublilta” , s t. A ra, 
„G licyn ia", st, S tanisław ów .

g o n i t w a  t .  Dla Irzy lttn lch  I starszych 
koili. Di-st. 1.01)0 11), łtk g r. 6(i,(Kih Zl. „C har­
m e,’, s t. T arnaw a, „L o tna  I t " ,  s t. Ik a r, 
„S ouvenir” , s t. IłrsozOw, „L otne” , st. 
państw . Łestnt), „Lobelia", st. t r a e d s ,  
MjhłłOitęria", s l. Turów , ,,6yn Duszczy” , 
St. R ń tt t  A fpejska, „R ad ca" , sł. Sp. tTo- 

-jl idi-Iilas” , st. państw . Golejcwko.
GONITW A 6. Dia trzyletn ich  I starszych 

V. 2-290 m . N ag i-. 40.000 z l : „ M o n
s t. Jaw or. „ Jah ło tin a” , st. As

Warszawa - swoim dzieciom
> 6 dzielnic w wyścigu pracy!

te Ćario»»

B ud o wa. otg ródlków (oirdftiijcwuik^h, 
żaiffliiajóW&iiia pm ek Miejslką Red* N k- 
rodow ą 8 każdymi dniem  fiab iw a ro i-  
mabhu. J a k  wiaclafflta, fl* tern ;-1*! po- 
eź<r?.Fiijt>’i«iąxih dyielitlU: prscahvl U i tru  
)ą Drizliftkoiwe Rndy H aradów e, do  
k tó rych  nttieźy zprow a orgamtóiacji. 
O jf r tó k l  m ają b y ć  d r ic tc in  r ą k  w ar- 
erAvy»ik!cgo cipotMMilwtw*, k tó re  w łem 
tipueóh ma.4iilfe«tuje «wój vwteAtnlow y 
wikłaid w dźlelo  ódbudew y etoUey.

Cód*Utt«i« w ró b n y ch  punktach
Wairwzaiyy w godzitaroh  pc^fcłudew-o- 
tvych  daieeiąliki mifisżikańców źMnia&t 
korzystać z wypoczynku p o  p ra c y  w 
fa b ry c e  ozy b iu rz e , o d g ru z o w u je  j k o ­
p ie  te re n  p o d  p r 2y sz łe  m le jeca  zabsiW

Zorganizowana walka z żebractwem
będzie dobrodzie js tw em  d!a stolicy 

u!g^ dia praw dziw ej nędzy
Walka * żebractwem, prowadzona

w stolicy * mniejszym lub większym 
nasileńiem “ ■ Ciągle w tasadżie 
trwa. Mimo wysiłków instytucji 
miejskich i społecznych, mimo opo­
datkowania sklepów na ten cel, w 
każdym bodajże fuchliwt*ym punk­
cie miasta spotyka się nadal żebra­
ków i włóczęgów, a często nawet
symulantów — napastujących natar­
czywie przechodniów. Tramwaje, 
pociągi podmiejskie nadal doświad­
czają lnwasji różnych „orkiestr1 i
„chórów". ■

Wiemy — wiele jest jesitełt rożnej 
biedoty wiemy, że trud!* itn wszy­
stkim pomóc. W żadnym jednak, wy­
padku fkimocą tą nie będzie datek, 
wsunięty w  wyciągniętą dłoń.

Czy i jak p o stęp u ją  w ałka z opa­
now aniem  plagi żebractwo, którą wła
dze niiajtkie starają się ptowad* c 

Ni* Koman:TOwano nlni 'ety notyc 
cza* żadnej poważniejGż# akcji, y

zlikw idow ać to  w yso ce  szkodliw e 
m oraln ie i sp o łecah ie  żjayrisko. Spo­
radyczne w y p ad k i zELtcsymywEmia 
pf-zeż m ilteję  różnego k o lib iu  w ló c*ą 
gów i o d sy łan ia  ich  czasow o d0 w ią- 
ile n ld  m okotow skiego ocayw iście  
ch y b ia ją  celui zosta ją  oni n iebaw em  

i wypuśScźalli ria Wolność, gdyż n ie 
‘ ma w łaśc iw ie  in sty tuc ji, k tó ra  by za- 

ją la  się  ich lotem.
Is tn ie je  u staw a  * l92? r. k tó ra  do 

w alki * żebractw em  1 w łóczęgostw em  
przeznacza:

1) Dom y p racy  dobrow olnej i

2) P rzytułk i)
2) Dom y p racy  przym usow ej.

Ani p ierw sze  ani w w iększości wy 
i ’Jk ó w  — dru g ie  n ie rozw iązują  vv 
pełni zagadnien ia.

Pozr -,iaj6 w i*c jako jedyny  ra d y ­
k a ln y  śro d ek  — dom p racy  piiVmU- 
sow ej,

Przed W ojną znajdow ał s ię  t.aki
dom w  W ary szew łe  (pod W arszaw ą), 
d okąd  sk ierow yw ano  b o to ryeżnych  
żeb raków  i w ióczęgów  W yrokiem  są ­
du s ta rośc ińsk iego , ,

Dziś dom u p racy  przym usow ej 
jeszcze n ie  ma. M iejski wydź. op iek i 
po locznej, k tó ry  zap ro jek to w a ł bu ­

dow ę tak ieg o  dom u, n ie p o siad a  na 
ten ce! funduszów . W obec  tego tą 

Sądzim y, że czas już  najw yższy , by 
w ładza  n iie jsk ie  w y k aza ły  w ięce j e -  
n a r l?H i in ic ja ty w y  z n a jd u jące j uię do 
ty th e z a s  raczej ty lk o  na p ap ierzo  w 
w alce t  o p anow an iem  w s to licy  p la ­
gi ż eb rac tw a  i w łóczęgostw a, 2 b liia  
się p len arn e  posied zen ie  S to łecznej 

7 N drodow ej, na  k tó rym  m. in. 
o rn o ., ,any  będzie budżet inw ostycy j- 
ny. W  budżec ie  tytn p o w inna  się zna 
le tć  pozycja, dzięki k tó re j w alka z 

n 1 .. iwem  w sto licy  w ttrccźy  w res? 
ci® na w łaśc iw y  tor. (jf)

dzisewmych. W  róźhyoh dzislnkacli 
oprawa różnie eię przedetawia.

M ELDUNKI Z OSTATNIEJ 
CHWILI

Oto nasze ostatnie <spe®lrzeźeiiia * 
ttireńU;

tMelnifca Wairszaiwa Południe ma 
aitnlrltne plamy wybudowania aź sied­
miu ogródków. Tymcżasetn pomna 
preysltłwla o s?ok a-ch, roepoozęła bu- 
d?)W* trzteh: na Cserniaikcrwie, przy 
ul. Madalińsiklego j w Parku Dreseera. 
Jeden t  nleh cdktd&wują Kursy Sako* 
lenia Zawedowe|o przy WOO; dru^i 
członkowie partii PPS i PPR, trzeci 
.podjął się wybudować KB W. Nadfcór 
teohniiczny, jak również robciy wyma­
gająca faehorwców, wykonują Kur*y 
Szkolenia Zawódowego. Każdy ffll«2* 
kamlee stolicy Warezawa-Połudnle bę­
dzie muślał kię wylegitymować za* 
świadczeniem praoy, które wystawiają 
Komitety Domowe.

Warszawa-Północ ma rezultaty 
na razie dość skromne. Nic dziwnego 
zresztą, bo pracowano tylko w niedzie­
lę. Półiioc jeszcze plar.u.je, zastanawia 
się, jak robić. Miejmy nadzieję, t e  
wkrótce przecież wejdzie w etadium 
realizacji placid.

-)(- Na Zachodzie są zmiany. T to 
ciekawe. Tytftezafem prowadz&iie są 
niwelacje w o,gródkach, pięknie zapla- 
ttoiwanysih przez BoS. Brak jest, nie- 
atety, tab oni. O teren przy ul. Wawel­
skiej 3 wywiązał się epór ee Śródmie­
ściem, które ma te* ochotę ftą !:n  ła- 
•dm i e pcloźreiy obiekt. Salomonowy 
wyifuk ma wydać Staroń!wo.

-Jf Śródmieście zrtrafą ma więcej | 
la Jd ó h  k ło p o tó w . P r z e z  t e r e n  O g ró d k a  j 
pfzy ul. Poltićj SFB na gwall ebco

- f f  Na G rochówie (P raga-P cłudn ie) 
przew idziane są cztery  ogródki. M iesz­
kańcy pracow ali z  łap a łem  dw a dni 
n ad  n iw e lae ją  te ren u  i n ie  w iedzą, 
n ieetety, co da le j robić, podlew a* BOS 
*4e d a ł im p lanu. C zekają  na ten  p i to
otoripłiwię; tym czasem  argattiztiją 
abiórkę fu n d u szó w .

RYWALIZACJA DZIELNIC
T rudno jest w ubsenym  etsdiui',: 

p ra s  mówić coś o wynikach, A le n a j­
lepiej o tym  pow iedzą cyfry:

W arszaw a-P ołudnic , przecię tn ie  ty  
g-o-Jnlmvo praeóiwalo 2.000 luazi, 

W airszaiwa-Zachód — 800 ludzi, 
Praiga-Północ —  700 ludzi, 

j W <s,re z a wń - Ś r ód m i e ści # — 350 ludni, 
P raga-P ołudnie , W eiąg u  dwóch dali 

p racow ało  około 200 ludzi,
V /arszaw a-Pót.noc, w dw ie n iedziele 

pTacbWato okołó 600 lud®i,
Pow yższe cy try  paw luny wywołać 

s lła c h e ito ą  ry w a liz a c j*  m ięd zy  d z ie ln i­
cam i. O to le ż  ty lk o  n am  ch o d z i. N ipch 
na tej ry w alizac ji sk o rzysta  W«ir«8** 
wa.

7,9. k ilka dni podam y dalsze  wyniki 
i nową, hyć może, Zupełnie rtnićrtiołią
tabelę, ( t e )

(Gtimiciua 86); „M ściwy 

M )l

Ofiary
NA WDOWY I SIEROTY 

PO POWSTAŃCACH

Ziirznd Knln 7. w. Zn w. i NUłUporśOW- t a i e r t e ln e  
eAw p rz y  d y r e k c j i  P K S  s k ln d n  U w oię  w ieeea rek  p r*y  n ilkcoro iiie  
zł. 8.031 liii F u n d  (Mg wdów i sie ro t pn 

! p o le g ły c h  p o w s ta ń c a c h  w a r s z a w s k ic h .

NA ODBUDOW Ę WARSZAWY 
T ow . mitt. Św iątkow ski 10.000.—

j W a z  pracownicy A tinislcrstw a 
t w ic d liw o śc i 30 .784  zl,

s p r ap r i tp rc .ę f  t r ą ć  d re g s  do  aweteh tas- 
gazynów. P race SPB wsi lały zaw ieszo­
ne s i  do roKAtrzygutę-oia aur A wy n-rzer i Z arząd  Kom I’t’.H pr?,,v M in lstcrslw .r 
BOS w porozum ieniu ze Stołeczną Ra- A prow izacji sk ład a  *ł. (807 -  d o t,* ,.
d ą  N a r o d o w ą .  j v,’o ln ! ! « k łm !k ę  na odhudow * M arsza

*ff P raga r i - dn ie  t !i- r t (-•1 -r--. u 'rć . , y • z .ożoną przez członków  Koła.
W dr-i ” ' v V Prąd a-P ółnoc p rzodu ją  ‘ Uh, Iwmnow.ska sk ład a  zł. 1000.
prAcdwntcy R zeźni Micjefefej. M sttfticy j NA R fP O ,
i Mfftiopcitt Sptrytuetsw slo. W  rd b u  BezliSlentiie zł. 509 —
dow ie eh dw» ogródki: p « y  ul. W i Dl* i!c.'f**-rtią paitłlfel śp M fe le n r
leńekiej i Baa-tniezej, kit P io tra  * -  koledzy' zl. 2.630.—.

W y sta w io n a  będ zie  w eso ła  re w ie tk ą  p . t ,  
„C w ir, cv.-ir za lC ierbedziern" ż udz. ł to -  
in u a itla  G ie ra siń sk ieg o , X, S kw ierccyft- 
sk ie j , E . B ro k  - B rz e sk ie j, E . K o m o ro w ­
s k ie j , A. P io tro w sk ie g o , Z. R u ia m u k i ,
W. H adUrźklćj, P o c ią te k  p rz e d s ta w iw l o
gódż. 17,15 i 19,15.

N IE D Z IE L N E  K O N CE K TY  r O P D L A B N t
W  niedziai* . 14 bm . o d b ę d ą  «i* n M t. 

bezpłatne koncerty popularne:
M ukeum  W . B0 U.lt, u r k .  u ażo w tii M ie j­

s k ie j pod  d y r . A. W en c la  w  godz. 13 — 1 5 , 
B a rk  U jazdow ski O rk . G azow ni M ie j­

sk ie j pod  d y r . A. W en c la  w gods. J5 — i ł ,  
P a r k  Ż erom sk iego  (Z o iiborź) O rk . W «- 

ąo c ląg ó w  i K a n a liz a c ji Z, M, p o d  d y r .  g t ,  
.D utkiew icza w  (jod*. 15 — 1 7 .

P a r k  B djjflń łk łego (W olą ) o r k .  W o d o ­
c iągów  i źU ttallhA eji Z. M. p o a  d y r .  gt. 
D u tk iew icza  w  ro d z . 17,So — 1 9 ,3 0 .

P a r k  P a d e re w sk ie g o  (P ra g a )  O rk . M ZK 
pod  d y r . D. C jm e rm tm a  w  god*. 16 — 1 7 . 

F S rk  D re sz e ra  (M okotOw) O rk , M ZK
?9 30 ‘ D‘ Cymarmallł w rodz. 17,50 —

n o  na. )
„A T L A N T IU "

J a s t r r ą b " .
„FO J.O N 1A ”  (M arsza łk o w sk a

„Z w ycięzcy  s te p ó w ” .
„P A L L A D IU M ”  (Z io ta  7 -9): „S ió d m a

sas ltm a ” .
„S T Y L O W Y ”  ( ila r s z a lk o w S k a ) -. ,,21ot6

w ro ta " .
„ T tU Z A "  (S u zin a  4 )1  „W  gO rach J u ­

g o s ław ii” .
„SY K E K A ”  (P ra g a , In ż y n ie rsk a  12)1 

„ P ię c iu  s u c h s w " i

pustyszqmy
L o  w RADIO

NXLDZILLA 14 H KZLŚNTA 
0.57 Sygn . Cżaeui 7.00 M u s.; 6,00 D*. 

BUM ».!!« Mus, i 8,50 Pogati, EW. Polskich
R odzin  Radiowych; 9,00 N a b o ie f lttw o  1 
N y sy  a kośe, św . J a k u b a ;  10.00 A ud. r e ­
g io n a ln a ; 18,03 P o ra n e k  gym f, w  p r* e r- 
V.- i v : ttad lo k i-o h ik a . N a jc iek aw sze  au d .
B rsyesi ty g o d n ia ;  13,40 Aufl. d la  s w ie tl t i  
w ie jsk ich ; 14.85 C hw ila  B iu ra  S tu d ió w ; 
14,IIm z a g a d k i ra d io w e : 14.40 „ P e w r ć t  J o ­
s e p h a  C o n ra d a "  — s lu c li.: 15,20 „ J a k  Se- 
b a s lla iic k  DŁUczyi s ię  ta b lic zk i m n o że n ia” 
— eiucn . d la  d z iec i; 15.40 R ec ita l O lgi 
M ftrtu s iew ies: 10,08 -\T au d . z c y k lu  ,,N !e- 
■ n iim e ln e  S y m fo n ie "  — M o za rta ; 16,50 

K w ia ty  p o lsk ie ” .1. T u w im a ; 17.00 „ P o d  
rtecBorek p rs y  m ik ro fo n ls " s  14 ,Sn , ,P i-  

b a -h o ” — h u m o r i lk a  w g . B achy A rp a d a ;
18.60  A ud. l i t ,  — fe lie t.  a k tu a ln y  i 1 0 ,00
„U  n aszy ch  p rs y ja c ió i"  , ,6 'r a i ie ja  p rz e m a ­
w ia  do  P o ls k i" ;  19,30 Aktualności d ź w ię k .;
19.60 „N ied k te in e  retideii - volts m usycz- 
ne ' w . w yk . M . O rk . P .  R . po d  d y r .  Kte- 
fa tlk  R ach tn iia ; 3 1 ,0 0  D zieh, w im s , ; 3130 
U tw . C h o p in a  z p ły t ;  22,15 K otle. O rk , 
T a n , P . R . po d  d y r .  J Cr.jh:fcra; 2S. 0 o -  
M kltllr W ikd.l 28,tt) W łaO, KBdH.j SB,30 
MU*, U h .;  24,00 H y m n ,

WAHgkAWA II
9.03 M uz. p o w ażn a ; 10,15 ,.R «clk  kdll- 

s tó w  p t. ..M uzyka  d la  w sz y s tk ic h " ;  11,00 
„ P a n  Tad- .(, MiOkiewicbh (cz. XX II);
11,25 M u. . i r o z r . ; 14,03 R ep o r t,
d ź w ięk .; . i Muz. n p e r r tk . ; 14,30

SzybkoSć - -  10 g r u n t”  z ag a d k a  rad iow e 
(g n . P io tro w sk ie g o ; u .40 K w a d ra n s  m u ­
zyki le k k ie j l o r t e p . ; 14 56 „M u*, d la  s ta ży -  
l i k i  cli”  w  opr. I .  T u r s k ie j ;  16,15 K dne. ży - 
c2Sń.

d n ”  U,* o b i* r* p o « " ''-» * '!a  rodzi
„ racy  po zi 1« zn ,wyrH'  W - 

X r,-, zl IW 28 ‘ n'!'\ <a«rrń powyźc, 200 mm zl 9u ,urn. P«>WA7 |5C> fnrr- ?A yn,

łkt WHTii
■iwyiR i 

mm s
- UłO fj: 
If ł

zi 75 : 1 0 1
d o itc ir  *">* 30 p r‘,c- Za

nr .......   1   ii . ■■ 11" u' ---------------------

, IPK B M  M NttATA M i e SISOY-NA »  t t .
In źjrtiby po ii »* wvme Hait(ilu»«- 0” z! '<• ;« *y-

rkćl-le rdak. Vinvri. Jo 1(4' 1.10 • "0! «) liii  ̂ J0O O.Ili 
okuSć .on,,, -zpaftv Zs te k s tc in  du 10 oill zł kr; tin 

* rniij ł j f / r o k ')*’(■: j ^ d n ^ ’ s z p a U y . N eJcrM t^ i d c  U.) (ttiT1 
’wyżej i Mlłt. fi jjjf. | iedhe>i r^Dałty

...zza. -rlM̂ j do w  tfim
t w.  ..........................'iko6<* ń^palty

szef; AdiTiinistrau.la n1«» odp».\v.ada

R B D A G U J l -  K O M I T E I B óiłfW

■ i ti f j  M aen!a pkw y.iM uJa- eeiitt 
óraż im t- A g w ilu ij m te p k ig -  Ai 
1 » » i)f* U ie  (MłiL>t*lv 8p 'A 'yri.j* r .
rfl'.UłL‘MY Ił 'ttBł U ,G[: '
Klariâ ?łłh<iW»kH $-k. Mn Mtifikn k**. 
B uiro  O rło*/eA  T eofil P ie tra# :? .! 
T arg o w e  59

Mcin> Ogt i 
Ilu- : t„ i i iu -k l t .  

W iedz#  (V
VI v M AL' rt 
I'aLRuWa H*

Kekl' Sp Wy<i 
IS *■

tłUl3«l?. MdIskh 
P«)Uef* ftnirF* 
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W i«r»i»w lf, Al lHr«)/.ilHł«-.*ąh U l e*i <%x btit
Kokvwkn I 1. ! t l i i i io A iH  < ii j<-1» #• u n it . ii G iń .

it**H i a tu Warssfi#a 
1 ^n.-Ałedij .tidiiafv
i-ARi.ftt**,* lifrip ’ Ut. (ił> 4

ttJunrs nr-kfi AA,

Hiur* ■
C e n t r a la ,  uj 

» J5; Af- łt/M j
Hrar.v KołportAi

N akładem  -pó ld /ie lo ) W ydawnlCieJ „W IEDZA", Urnk. Spńldrieln) 4Y jrfannleae) „H IE D Z A " -  „K»h»lnlfc' nr. i
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Reportaż zza kulis Teatru Polskiego
(O ą /te -fm ey

Krzywda roM ników PMS w K. Porcie
w PÓŁ do szóstej. Przed teatr za- | 

jeżdżają samochody, publicz- j 
ność zbiera się w grupkach, rozma­
wia. Przed kasam i ogonki. Na scenie 
i  w  garderobach wre praca. M aszyni­
ści i elektro technicy  czynią szybko 
ostatn ie pociągnięcia. Praca w gar­
derobach polega w tej chwili na cha 
lak teryzacji i... na  ub ie ran i^  się.

O stry dźwięk dzwonka. I nerw o- 
w y głos: — Drugi dzwonek, a  pani 
jeszcze w polul 

To garderobiana, pani Zofia prze­

biega od Broniszówny do Lindorfó- 
wny, przyśpiesza .ubiera.

Pani W andziu, W andziul —  sły ­
chać wołanie.

i oglądany przez publiczność świat, 
| cd zwykłego, szarego w arsztatu pra- 
I cy. I za kulisam i — oglądam y w ła­
śnie tea tr jako olbrzymią fabrykę, w

mm

B utkiewicz (B ierkutow ) i Lindorfów na (Eulampla Kupawina) w „Wiikach 
i owcach" Ostrowskiego w T eatrze Polskim (Film Polski)

Odpowiedzi
Redakcji

Melewska Kazimiera — Oliwa —
Gdańsk. Pismo przekazaliśmy do Mm.
Administracji Publicznej.

Dziurzyński Eugeniusz — Biała 
Prudnicka. Pismo przekazaliśmy do j nad oświetleniem! Przez specjalne 
M inisterstwa Bezpieczeństwa Publicz- okienko widzi całą scenę. Ściana ka-

b iny pokry ta  magicznymi guzikami, 
J. Podgórna. Ze względu na ogra- korbam i. Coś się naciska, coś się

Pani W andzia, fryzjerka teatralna, j w której praca aktora, praca maszy 
długim grzebieniem czesze w łosy Lu j nistyj p raca  insp icjen ta  i ełektrotech 
bieńskiej i zaplata wprawnie, szyb- j  nika, reżysera i fryzjera — zlewać 
ko, kró tk ie  w arkoczyki. Broniszówma się musi w jedną harm onijną całość, 
rak lad a  na tw arz grube w arstw y! Ta fabryka produkuje sztukę, 
szminki. Przez umieszczony w rogu j Za sceną znowu tablica  guziczków 
garderoby niew ielki głośnik słychać ' i korb. „W  górę", „w dół", „gongi", 
naw oływ anie inspicjenta: j „w iatry", „kurtyna". Za przekręce-

— Proszę na scenę. — Znowu | niem tej korby po scenie w ieje
i w iatr, zeleści zefirek, w y je  huragan, 
I Gdy pan Józio, pomocnik inupi- 
j cjenta uruchom i patefon, głośnik na 
| scenie pow tórzy za p ły tą  patefeno- 
j wą turko t nadjeżdżającego powozu,
I czy szczekani# psa.
I ,  .
Ludzie teatru

i A scenie norm alnym codziennym 
! A ’  torem rozgrywa się akcja, tocz - 
się dialog. Nad wszystkim czuw« 
władca sceny i kuii3-insplcjent Hen- 

j ryk KubaMcj. Dialog ze sceny  ety- 
i chać przez głośniki we w szystkich 
j garderobach I na korytarzach. Aktor 
j słyszy i wie, k iedy ma się zjawić, 
i Inspicjent zna każdy nerw, każd 
. szczegół, przedstaw ienia. Na w ido­

wni w iele uchybień ujdzie uwadze 
Publiczność nie zauważy. Tutaj w i- 

j dzi się w szystko i wszystko się prze. 
i żywa. Żadna najm niejsza usterka nie 
prrejdsde niezauważona.

Ci ludzie są od lat. cd dziesiątków 
lat, ludźmi teatru. Henryk Kubal*ki 
ze dwadzieścia chyba lat je s t  inspi­
cjentem, a brygadier maszynistów 
Płochocki pracuje tu od początku 
istnienia Teatru Polskiego ,od wysta 
Wlenia „Irydiona" w 1913 roku. Zna 
wiele ról na  pam ięć i opowiada, Jak 
to do niego przychodzili nieraz akto 
ray x prośbą, aby ich przeegzam ino­
wał.

t /O Ń C Ż Y  się akt. Kurtyna zapada, 
aktorzy śpieszą do garderoby na 

kw adrans odpoczynku. N a scenie u- 
w ijają się maszyniści, elektro techni­
cy, rekw izyterzy. Znikają szybko rek 
wizyty, dyw any zw inięte w rulon. 
Każdą część dekoracji trzeba szybko 
wynieść i wnieść inną. Błękitny bu­
duar pani Eulampii buduje się w 
mgnieniu oka, zjaw iają się kine me­
ble, inne rekwizyty.
• Gotowel Głośniki w zyw ają akto­
rów n a  scenę. Gong. K urtyna -idzie w 
górę. Zaczyna się nowy akt. W szyst 
ko toczy eię swym codziennym, u ta r­
tym torem. Jak  w maszynie. Po 
prostu jak w teatrze.

i. ' » • D. R.

Nie do zniesienia bolączki odczuwanie 
my robotnicy PMS w Noivym Porcie. 
Pracownicy umysłowi otrzym ali u b ra ­
nia, a robotnicy na gorzelni (gdzie 
kwasy żrą ubrania), w kotkowy i w 
Warsztatach — tylko niektórzy. Koło 
biura odbudowuje się wodotryski, a 
robotnicy muszą myć się po kilkuna­
stu w jednym kubełku. Na szafki i ła ­
zienki tylko projekty leżą w biurze, a

Proszę, by zwraca:ano większą uwa-

na kotłowni rękawic nie możemy się 
doprosić, brak jest również butów  gu­
mowych. W każdej firmie robotnicy 
otrzym ują węgiel i to w takiej Hości, 
że nawet mogą niektórzy sprzedawać. 
IV PMS robotnik musi węgiel kupić.

Mamy nadzieję, że władze wyższe, 
dowiedziawszy się o  naszej krzywdzie, 
poczynią Odpowiednie kroki.

(Cztery podpisy)

sią owece?
Jeżeliby Państwo miało pewną ilość

dzwonek — trzeci f ootatni — na 
rozpoczęcie.

Przez dziurkę w kurtyn ie  w idać 
widownię ,rojną, głośną, kolorową. 

Światło gaśnie, gong. Cisza.

Mistrz elektryfikacji

W SWEJ kabinie na  górze mistrz 
elektryfikacji, Bekier, czuwa

niczenia pap ierow e daw ne niemieckie 
druki nie mogą być w te*} chwili wy 
colane. O bu rza jące  jest jednakże, że 
firma nie zakreśliła napisów niemie­
ckich.

przekręca — scena rozjaśnia się ty ­
siącem św iateł, zapada w mrok, w 
ciemność kom pletną, w świt, w 
zmierzch... W zeszycie m istrza ele­
ktryfikacji w idnieją tajem nicze cy-

Zygmunt Michałowski — Dębnica ferki. To plan ośw ietlenia całej sztu- 
K aszubska, pow. Słupsk. K onkluzja i k*. Te numerki oznaczają pojedyń- 
sluszna. Nic możemy zamieścić z bra- 1 cze guziki i  korbki. W takim dzl-

gę na przetwórnie m arm olady prvwa- j zapasową cukru, mogłoby dać jakiś 
tne i państwowe, bo w niektórych po (przydział wytwórniom, by ra ję ły  tią 
wialach zachodnich, jak na przykład w  ,owocami. Nasz robotnik w centralnej 

.M yśliborzu — do 50 p ro cen t owoców j Polsce p rag n ie  tych owoców, a u niw 
j m arnuję się. Mogliby niektórzy sami j niektórzy ogrodnicy mówią, żeby śwt- 
| wyrabiać m armoladę, lecz z powodu | nie owocem paść. 
braku cukru, nie zajm ują się tym. Kuban SL, ogrodnik w M yślibora

; Ukrócić przemyt w Mińsku Maz.
W związku z akcją walki z przem y­

łem, czy władze nie zainteresowałyby 
się bliżej stanem przem ytnictwa, jaki 
trwa w Mińsku Mazowieckim...

1 Mieszkam w bliskości kolei i widzę, 
jak często worki ze słoniną i innymi 
Huszczami są wywożone na zachód. Po 
mimo kar stosowanych przez tutejsze 
starostwo na handlarzy i innych kom 

i bińatorów kolejowych, dochodzi już

do tego, że np. jednego t  dni »erptiHl 
pociąg idący na zachód w  czacie p o ­
stoju na stacji Mińsk Mazowiecki do­
słownie oblepiony był przez spekulan­
tów. Strażnik S. O. K., gdy zareago­
wał przytrzym ując jedną osobę, został 
przez tłum spekulantów ołoczony 1 po. 
bity.

Największy czas by z tym skończyć.
A. Ł

ulicy Twardej jest brudne
Ulica Krajowej Rady Narodowej 

(dawniej Twarda) stała się ostatnio 
edną z a rterii komunikacyjnych. Przy 

ulicy tej znajduje się targowisko,

wisku (między Prostą i Pańską) zam« 
rownny pozostałośaiami m um  małego 
getta (pośrodku chodnika »toH budka) 
między jezdnią i targowiskiem śmiet-

Buszyński jako Poloniaaz 
w  „Hamlecie".

(Film Polski)

E H
ich

przenieś one tu niedawno z Placu Ka j nik. Jeden dzień pracy i możnaby nli- 
zimierza. cę doprowadzić do należytego stanu.

Proszę spojrzyć, w jakim  stanie Jest 1 Gzy Zarząd Miejski nie powiirusn eię 
obecnie ulica K. R. N. Chodniki zaw» [ tym zająć?
lone kupami gruzu, chodnik przy ta r  go Mieszkaniec ul. Twardej

Gdy nadchodzi jesień

ożywia sią świat książki

ku m iejsca.
Członek PPS, Czy telnik. Po inform a­

cje w sprawie gimnazjum dla doro­
słych należy zwrócić się do TUR-u, ul. 
Daszyńskiego 18.

Członek PPS — Łomża. Pismo prze­
kazaliśm y do Nadzwyczajnej Kotnisjii 
Mieszkaniowej przy Prezydium Rady 
Ministrów.

Zygmunt K raska — Gdynia. Należy 
skierować prośbę do Kancelarii P rezy­
denta R. P. o interw encję u Władz So­
juszniczych w Berlinie za pośrednic­
twem Polskiej Misji Wojskowej.

Jasińska Kazimiera — W olbrom — 
pow. Olkusz — List przęsła limy do 
Polskiego Czerwonego Krzyża w W ar­
szawie.

Jan iak  Józefa. Ccg. Kopyłów gm. Ra­
dzików pow. Błonie. Radzimy zwrócić 
się bezpośrednio do PKO w W arsza­
wie, Al. Sikorskiego 1-8 z odpisami 
odpowiednich dowodów.

M. Janas — Częstochowa, H ula Bla 
chownta. Po inform acje należy zw ró­
cić się do miejscowego Oddziału Zw. 
Inwalidów RP,

wacznym planie n ik t nie potrafi się 
zorientow ać poza wtajemniczonym.

Scena »od tylu*
0  CENA. Jakże inaczej wygląda 

od tam tej strony  ram py „od ty ­
łu". Tylko jeden jej wycinek, w y­
cinek ogrom nego koła, widoczny 
jes t dla publiczności. Zielono -  am a­
rantow y salonik panny M eropy w 
..W ilkach i O wcach". A p0 przeciw ­
nej stronie czeka już na sw ą kolej 
całkow icie gotowa, ustaw iona inna 
dekoracja — płotek .ławeczka, ogród
1 kontury domu pani Eulampii. Drze­
wa wiszą na razie na górze, pod puła 
pem. W  odpow iedniej chwili zjadą 
n a  ziemię. N a górze zwisa białe płót 
no —  to horyzont, zwinięty, bo w  
tej sztuce niebo nie „gra roli".

F abryka, p ro d u k u ją c a  
sz tukę
T ESTESMY za kulisam i — za tą 

przedziwną zasłoną, oddzielającą 
fantastyczny w yim aginow any przez 
pisarzy, odtw arzany przez aktorów

„Ze wspomnień Samowara" — zbiór 
opowiadań znanego autora licznych 
książek dla dzieci i młodzieży, Bene­
dykta Hertza. Wydanie II. W ydaw­
nictwo Ludwika Fiszera w W arsza­
wie.

W  24 opow iadaniach a u to r  zam yka 
swe w spom nienia z początkow ych lat hkowski. 
szkolnych —  od pierw szego dnia po­
by tu  w klasie, k tó rej w ychow aw cą 
i nauczycielem  byl Adolf D ygasiński do 
zebrania byłych w ychow anków , ja ­
kie odbyło  się wiele la t po opuszcze­
niu szkoły p rzez  au to ra .

P rzew odnik  d la  Rad Z akładow ych— 
biblioteka Kom isji C en tra lnej Z w iąz­
ków Z aw odow ych , w ydaw nictw o: 
Spółdzielnia W ydaw nicza „K siążka".
Spis rzeczy: W łodzim ierz Sokorski.
Społeczna funkcja rad zakładow ych — 
rady zakładowe jako ogniwa ruchu za­
wodowego. Józef Kofman: Klasa ro ­
botnicza współgospodarzem kra ju . Je­
rzy Llcki: Dekret o  radach zakłado­
wych. — Rady zakładowe a bezpie­
czeństwo i higiena pracy. — Czas pra 
cy. — Bezpieczeństwo 1 higiena pracy.
— Inspektorowie pracy. — Sądy p ra­
cy. Ilja Epsztein: Regulamin wyborczy 
do rad zakładowych. — Regulamin 
funkcjonowania rad zakładowych. -  
Umowy o pracę. Czesław Kulikowski;
Narady wytwórczo-techniczne. — O

narodow ym  planie gospodarczym . Jan 
Mar: Działalność k u ltu ra ln o -o św iato ­
w a w  zakładzie pracy. H elena K ru ­
szew ska: A kcja w czasów  p racow ni­
czych. — U rlopy pracow nicze. W an­
da M am rotow a: U bezpieczenia sp o ­
łeczne. Redakcja ogólna: Czesław  Ku-

Gdy nadchodzi jesień, a wraz z nią 
początek roku szkolnego, ożywia 6ię 
świat książki. Z letargu okresu le t­
niego budzi się oczywiście pierwsza

Złote uirota

C harles Boyer i Olivia do H avilland w filmie „Złote w rota"
(Fot. Param ount -  Mopexa6)

młodzież ale i dorośli nie pozostają 
w tyle. Młodzież sięga przede wszy­
stkim  po podręczniki i lek turę uzu­
pełniającą. Dorośli w olą książkę roz­
ryw kową, pow ieść,, .lekturę * zakre­
su ich zainteresow ań zawodowych,

Jedynym  w yjściem  pozostaje czy­
telnia czy biblioteka. Je s t ich na 
szczęście coraz w ięcej, dźw igają się 
z gruzów dawne — pow stają -nowe.

W  W arszaw ie czynna jest m iędzy 
;nnymi również biblioteka centralna 
i czytelnia TUR-U przy Al. Róż Nr. 
7 O tw arta już jest od paru  m iesięcy.

Księgozbiór biblioteki liczy obec­
nie przeszło 7.000 tomów ze w szyst­
kich dziedzin w iedzy i życia Jest on 
stale uzupełn iany zarówno ebecnie 
ukazującym i się nowymi w ydaw nic­
twami, jak  i cennymi „białymi k ru ­
kami" sprzed wojny.

Z biblioteki TUR-u może korzystać 
KAŻDY, legitym acja służbowa, o rg i- 
nizacyjna, czy szkolna jest jedynym  

j dowodem jakiego się od czytelnika 
| wymaga,
j Biblioteka, tw orzona przede w szytt 
i 'r 'm * m yślą o ludziach pracy, czyn-
, na jes t cały dzień od godz. 9   19,
w niedzielę i św ięta od 10 — 14, tak 
aby każdy dysponujący wo-lną od pra 
cy chw ilą mógł ją  w bibliotece spę­
dzić.

JS

WIEBA PAMQWA (72) Przekład Józefa Brodzfciego

WARZYSZ! PODROŻY
P O W I E Ś Ć .

Siadu nie pozostało w Daniłowie ani z tej dawnej tkliwoś­
ci, ani z siły niepohamowanych popędów. Ćwierć wieku... Ileż 
to dni, ile nocy, ile myśli, ile odrobionej pracy ? I ta siwizna na 
skroniach? Czyż nie mogła w tym dalekim, młodym chłopcu zro­
dzić się naraz tęsknota do przeszłości, do dawnego domu, do da­
wnych dobrze mu znanych ludzi? I oto — proszę sobie wyobra­
zić — właśnie ów Daniłow zatęsknił za tym wszystkim...

ROZDZIAŁ XIII 
W PRZEDEDNIU POKOJU

Faina od dawna zauważyła, że Nizwiecki jest zakochany 
w Lenie. Faina rozpoznawała podobne sprawy przy pomocy ja­
kiegoś szóstego zmysłu. Zlekka drwiące, czasami nawet złe, 
oblicze Leny oburzało ją.

~~ C° też sobie ta dziewczyna myśli... rozumowała Faina.— 
Zdaje jej się, że wolno igrać z ludźmi tylko dlatego, że jest mło­
da i ładna?...

Pewnego wieczoru, wracając z apteki do wagonu służbowe­
go, Faina spotkała Nizwieckiego. Poprawiał instalację w oficer­
skim wagonie. Faina niechcący trąciła go drzwiami i powie­
działa:

— Ach, to wy...
Nizwiecki nic nie mówiąc, odsunął się. Zawsze skromnie 

usuwał się na bok, ilekroć kogo spotkał. F aina 'zatrzymała się.
Chciałam wam właśnie powiedzieć, towarzyszu Nizwie­

cki... Ach, tak przypomniałam sobie. Czy możecie mi naprawić 
lampkę przy łóżku ?

— Mogę.
— Jeszcze dzisiaj? Zaraz?
— Mogę i zaraz, — cdpc 

przygnęb'cnym glare m. — T.
Faina nie miała żadsr "S z i>

Nizwiecki swym cichym, 
■ -.'i j te kontakty, 

kreślonego planu działa­

nia. Zwróciła się do Nizwieckiego w sposób dosyć nieoczekiwa­
ny dla niej samej. Wróciła do swego przedziału, podśpiewując: 
„Nie pytaj mnie o nic, nie pytaj..." Zaparzyła herbatę, położyła 
na spodeczku parę herbatników. Po pół godzinie przyszedł Ni­
zwiecki, trzymając w ręku kawałek drutu. Wyglądał tak, jak 
gdyby już nic nie mogło go w życiu uradować.

Faina odezwała się:
-— Ach tak, lampa... Od dawna przestała się palić. Nie przy­

pominam sobie, gdzie ją schowałam. Napijmy się tymczasem 
herbaty.

(Niepodobna przecież było przyznać się do tego, że lampa 
działała bez zarzutu).

Nizwiecki czuł się bardzo skrępowany. W przedziale było 
czyściutko, haftowane małe poduszeczki leżały na niebieskim 
posłaniu. Dokoła lusterka stał cały rząd słoni: od zupełnie ma­
leńkiego aż do ogromnego, wielkości małego psiaka. Nizwiecki 
zdążył naliczyć aż trzynaście tych słoni. Niezgrabnie usiadł na 
brzeżku siedzenia, wstydząc się, że jest tak źle ubrany. Gdyby 
wiedział, włożyłby odświętne ubranie.

— A może bym wpadł później? — wtrącił nieśmiało.
— Ależ nie, nie ma mowy, — powiedziała Faina, nakłada­

jąc konfitury na spodeczek. Siedźcie proszę towarzyszu i nie 
przeszkadzajcie mi gospodarować...

Nizwiecki wyszedł z przedziału Fainy z lekkim dzwonie­
niem w uszach, z żołądkiem przepełnionym słodyczami i sercem 
roztkliwionym tą kobiecą troskliwością, której nadmiarem  ob­
darzyła go Faina.

„Przyjemna..." — myślał w duchu, wspominając i ją i kon­
fitury i. beztroską rozmowę i jej dźwięczny śpiew. Ńie przypusz­
czał, że kokietuje go. Po prostu był jej wdzięczny. Po tym prze­
dziale, w którym  pachniało perfumami, konfituram i i wanilią, 
wagon obsługi wydał mu się szczególnie duszny i nieprzytulny. 
Gdy przechodził obok przedziału, w którym  spała Lena, spojrzał 
ukradkiem. Nie było tam Leny. Może jest u siebie, w wagonie, 
z rannymi. Ale nie chciał w tej chwili pójść do niej.

Nie udało mu się też naprawić tej rzekomo zepsutej lampki. 
Nizwiecki przypemmał sobie wreszcie po co go wzywała Faina. 
A l: powiedziała mu, że jest już śpiąca i prosiła by przyszedł na­

stępnego dnia, najlepiej wieczorem. Trzeba koniecznie tę lam­
pę poprawić, bo jest jej tak bardzo potrzebna-.

Pod Berlinem toczyły się ostatnie boje. Była to połowa 
kwietnia 1945 roku. Sanitarny pociąg został skierowańy do Om- 
ska na doroczny remont.

Doktór Biełow otrzymał depeszę, w której była mowa o ur­
lopach dla personelu. Wyszedł ze swego przedziału, trzymając 
wysoko w podniesionej ręce otrzymany telegram.

— To dotyczy i was, — powiedział do siostry Julii, którą 
napotkał tuż zaraz. — W yobrażam sobie, jak ucieszą się wszy­
scy. Zwłaszcza ci,, którzy są tu wymienieni. Nie czekając długo, 
przeczytał jej treść depeszy. W liczbie tych, którzy otrzymali 
urlopy znaleźli się również Suprugow, siostra Julia, Krawców 
i Lena Ogorodnikowa.

Doktora zmartwiło zwłaszcza to. że niektórzy urlopowicze 
nie okazali wielkiej radości. Klawa Muchina powiedziała nawet: 

Jakże to będzie? I siostra Julia i ja mamy wyjechać, 
a któż zostanie w opatrunkowej?

Lena zrzekła się urlopu, oświadczając, że nie ma ochoty 
wyjeżdżać i prosiła by zamiast niej udzielono urlopu Nadii. 
A doktorowi zdawało się, że to właśnie Lenie najbardziej jesi 
potrzebny urlop: wyglądała na bardzo zmęczona, a w ostatnich 
czasach naw et tak, jak gdyby jej coś dolegało.

Gdy siostra Julia dowiedziała się o tym, że ma jechać na 
uidop, z początku poczerwieniała, później zbladła i zacisnęła us­
ta z wyrazem  jakiejś trwogi.

Ten urlop miał zadecydować o jej losie. Przecież pojedzie 
razem z doktorem Suprugowem.

Czy nie opisywał jej w najdrobniejszych detalach swego 
mieszkania? Nawet narysował plan. Schowała ten plan i niejed­
nokrotnie zachwycała się nim. Czy nie powiedział jej kiedyś, tak 
szczególnie czułe: „Dobranoc" i czy nie pocałował jej w rękęf

A wreszcie? Gdy dowiedział się o tym urlopie, czy nie po­
wiedział: „Oczywiście pojedziemy razem".

Po raz pierw szy^.' życiu jakaś szaleńcza nadzieja owładnę­
ła nią całą.

(D. c. n.)


